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Ceny ogłoszeń i Inne wanmki zamieszczane są na 
stronie ostatniej

Polski cynk i ołów
Zarówno przemysł ołowiany, jak i cynkowy nale­

żą do najstarszych gałęzi przemysłowych na ziemiach 
Polski. Bogate i obfite niegdyś złoża rud cynkowo- 
ołowianych, występujące w bezpośredniem sąsiedztwie 
węgla były tą  podwaliną, na  której oba te przemysły 
wyrosły i rozwinęły się. Proces przetapiania rud, wy­
m agający dużych ilości węgla, wpłynął na skoncentro­
wanie tego przem ysłu na obszarach, znajdujących się 
w bezpośredniem sąsiedztwie węgla, t. j. w zachod- 
nio-poludniowej części k iaju .

Z dwóch tych przemysłów na pierwsze miejsce 
wybił się przem ysł cynkowy. Polska zajm uje w świa­
towej produkcji cynku trzecie miejsce po Stanach 
Zjednoczonych i Belgji, produkując ogółem przeszło 
11 proc., a w produkcji europejskiej drugie miejsce po 
Belgji z 23 proc. produkcji europejskiej. W zakresie 
eksportu cynku Polska stoi na .zele krajów  ekspor­
tujących najw iększe ilości cynku. Eksport cynku z 
Polski wynosił w r. 1927 — 120 000 ton; na drugiem 
miejscu dopiero figuruje Belgja z 90 000 ton, na trze- 
ciem K anada z 50 000 ton, a na czwartem Stany 
Zjednoczone z 41 000 ton.

Natomiast udział Polski w zakresie produkcji oło­
wiu jest znacznie skromniejszy. W  ogólno-światowej 
produkcji Polska zajm uje siódme miejsce z udziałem 
1.6 proc., a w ogólno-europejskiej czwarte miejsce z 
udziałem  7 proc. Mimo to eksport ołowiu zarówno su ­
rowego, jak i w postaci uszlachetnionej sięga około 
60 proc. ogólnej produkcji polskiej. W  cynku eksport 
dochodzi do 90 proc. produkcji.

Wobec tego oba te przem ysły odgrywają na ryn­
ku światowym poważną rolę, a  ich cechą charakte-

rystyczrą jest, że pracują dla potrzeb rynku świato­
wego. Zbyt ich wytworów, chociaż w dużym stopniu 
kieruje się na najbliższe rynki sąsiednie, dociera do 
najbardziej odległych krajów zamoiskich, szczególnie 
w zakiesie wyrobów przetwórczych.

Chociaż w ostatnich czasach warunki, w jakich 
zarówno przemysł cynkowy, jak i ołowiany pracują, 
uległy pogorszeniu, to jednak rozwój ich wykazuje 
sta ły  postęp,

W ostatnich czasach baza surowcowa w zakresie 
rud wysokoprocentowych biega wyczerpaniu. Eks­
ploatacja rud niskoprocentowych przy dzisiejszych ce­
nach na cynk i ołów okazuje się nierentowną. To też 
przem ysły te pracują w dużym stopniu na rudzie im­
portowanej. Import rud cynkowych wynosił w roku 
ubiegłym 191 000 ton ,czyli około 40 proc. zapotrzebo­
wania a rud ołowianych 16 000 ton, czyli około 60 
proc. zapotrzebowania. Wobec jednak dużych ko­
sztów transportowych, znacznego oddalenia od w ła­
ściwego centrum operacyj sprzedażnych, zbyt rady­
kalnych reform socjalnych, wreszcie z powodu poważ­
nych braków w urządzeniach, przem ysł cynkowy, jak 
i ołowiany znalazły się w dość trudnej sytuacji i za­
chodziła obawa, że chylić się będą ku upadkowi. 
Jednakże dość poważny dopływ kapitałów  zagranicz­
nych w ostatnich 2 latach i pewna koncentracja we­
wnętrzna pozwoliły uczynić poważny wysiłek w kie­
runku przebudowy starych urządzeń, zastosować no­
we metody produkcji, a szczególnie metody otrzym y­
wania cynku drogą elektro-metalurgiczną, a  tem sa ­
mem lepiej wyzyskać krajow e rudy uboższe i unie­
zależnić się oid rud  zagranicznych, wreszcie obniżyć 
koszty produkcji.
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Proces inwestycyjny i m odernizacyjny trw a w 
dalszym ciągu i pochłonął już poważne sumy. Ogól­
ne koszty przebudowy przem ysłu  cynkowego wynieść 
m ają  około 100 000 000 złotych i pozwolić na zwięk­
szenie produkcji o 30 000 ton cynku rocznie. Ponadto  
przez ustalenie w spółpracy  z największemi p roducen­
tami cynku świata, polski przem ysł cynkowy nadal 
będzie mógł utrzym ać swe stanowisko w świecie i 
zwiększać produkcję.

W  roku 1928 produkcja  cynku w Polsce wynosiła 
ogółem 161 803 ton, czyli w stosunku do 1922 roku 
(t. j. okresu przyłączenia ‘Górnego Śląska do Polski) 
wzrosła zgórą o 90 proc,, a p rodukcja  ołowiu wyno­
siła w r. 1928-ym —  36 373 ton, czyli w stosunku do 
r. 1922 podniosła się o 113.6 proc. Dzięki gruntownej 
przebudowie tych przemysłów, p rodukcja  ta będzie 
nadal wzrastać, dorównując pod  względem tempa k r a ­
jom, p racu jącym  w daleko pomyślniejszych w a­
runkach.

Zn aczenie przem ysłu  cynkowego i ołowianego dla 
życia gospodarczego Polski jest pierwszorzędne. P rz e ­
mysły te w ytw arzają  cały  szereg artykułów  ubocz­
nych, które, jak kwas siarkowy, dla Polsk i w obec­
nej dobie i obecnej s truk tu rze  gospodarczej odgry­
w ają doniosłą rolę, ponadto w pływ ają  one bardzo po ­
ważnie na kształtowanie się bilansu handlowego P o l­
ski, Eksport  zasadniczych podstawowych wyrobów za ­
równo cynku, jak ołowiu w r. 1928 przedstaw iał w a r­
tość 172 milj. złotych, na ogólną wartość naszego eks­
portu 2.507 milj. złotych,

To też w przeglądzie dorobku na Powszechnej 
W ystaw ie Krajowej w Poznaniu  nie brakuje  obu tych 
przemysłów. W ystępu ją  one w t. zw. ,,Hali Ciężkiego 
Przemysłu", za jm ując  stoiska nr. 1, 2, 3 o łącznej po ­
wierzchni 140 metr. kw., oraz w poszczególnych dzia­
łach przem ysłu chemicznego ze swemi ar tykułam i po- 
chodnemi.

Michał Hałgas.

Inż. M. Rzęcki.

Rozwój przemysłu węglowego w Polsce
pod kątem widzenia światowej produkcji

Polskie Zagłębie W ęglowe. — Zasoby w ęglow e w Polsce. — Udział Polski w światowej i europejskiej 
produkcji węglowej. — Konsumcja wewnętrzna węgla. — Eksport węgla na w szystkie rynki świata. — 
Sukces eksportu polskiego na międzynarodowym rynku węglowym . — Perspektyw y dalszego rozwoju

przemysłu w ęglow ego w Polsce.

Przem ysł węglowy, podobnie jak żelazny, należy 
do tych dziedzin produkcji] gdzie istnieją wyłącznie 
wielkie towarzystwa ze względu na potrzebę znaczne­
go kap ita łu  do budowy i eksploatacji kopalni.

Polskie Zagłębie węglowe sk ład a  się z czterech 
terytorjów, a m. z Górnego Śląska, Zagłębia Dąbrow­
skiego, Zagłębia Krakowskiego i Śląska C ieszyń­
skiego

Welkiemi przedsiębiorstwami przem ysłu  węglo­
wego na  G órnym  Śląsku są zak łady  m agnatów n ie­
mieckich: ks. Pszczyńskiego, ks. Donnersmarcka, ks. 
Hohemohego i hr. Ballestrema, oraz towarzystwa P o l­
skie Kopalnie Węglowe, Katowicka Sp, Akc. Górnic­
twa i Hutnictwa, Rybnickie Gwarectwo Węglowe i 
Zjednoczone H uty  Królewska i Laura.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem eksploatację węgla u- 
skuteczniają: Gwarectwo Hr. Renard, Franko-Polskie 
Tow. Górnicze, Franko-W łoskie  Tow. Górnicze, Tow. 
„Saturn" , Sosnowieckie Tow, Kopalń i Zakładów H u­
tniczych.

W  Zagłębiu Krakowskiem prow adzą eksploata­
cję węgla: Gwarectwo Węglowe „Brzeszcze", J a ­
worznickie Komunalne Kopalnie W ęgla i Sierszańskie 
Z akłady  Górnicze. Poza tern istnieje szereg m niej­
szych przedsiębiorstw.

Zasoby węglowe polskiego Zagłębia węglowego 
wynoszą ok. 62 m iljardy  ton. Dane te przy ję te  na 
M iędzynarodowym  Kongresie 1913 r. p rzy jm ują  pod 
uwagę pok łady  do 1000 mtr. głębokości. Pod wzglę­
dem zapasów węglowych, Polska za jm uje  trzecie 
miejsce w Europie po Anglji, k tórej zapasy  wynoszą 
189 miljardów i po Niemcach, których zasoby oblicza­
ją na  115 m iljardów ton.

T ak  poważne nasze bogactwo jest podstawą in­
tensywnie rozwijającej się produkcji. N ajlepszym
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tego dowodem są cyfry wydobycia w porównaniu ze 
światową produkcją  węgla, w której zajm ujem y piąte 
miejsce W  odniesieniu do produkcji europejskiej 
za jm ujem y czw arte  miejsce, zaś 3-cie miejsce wśród 
kra jów  eksportu jących węgiel.

W  ten sposób udział Polski w światowej p roduk­
cji węglowej wynosił w 1925 r. —  2.45 proc., w p ro ­
dukcji europejskiej w 1926 r. —  7.82 proc., i w eks­
porcie węgla pokrywał przeszło 12 proc. niedoboru 
węglowego Europy.

Światowa produkcja  węgla kamiennego w roku 1927
1. S tany Zjednoczone Am. 544 milj. ton
2. W ielka B ry tan ja  275 milj. ton
3. Niemcy ' 153 milj. ton
4. F ran c ja  53 milj. ton
5. Polska 38 milj. ton
6. Rosja 32 milj. ton
7. Jap o n ja  30 milj. ton
8. Belgja 27 milj. ton
9. Ind je  Bryt. 21 milj. ton

10. Czechosłowacja 14 milj. ton
11. Zagł. S aary  13 milj. ton
12. Inne k ra je  64 milj. ton

W artość  naszej produkcji węglowej według ze ­
stawienia Komisji Ankietowej wynosiła w 1926 r. — 
8,1 proc. wartości naszej produkcji przemysłowej, a 
3,9 proc. całej produkcji w Polsce. Widzimy zatem, 
że produkcja  węgla kamiennego w Polsce stanowi je­
dną z poważnych gałęzi wytwórczości polskiej.

Węgiel polski idzie na potrzeby rynku wewnętrz­
nego jak również jest wywożony zagranicę: drogą lą ­
dową do Austrji ,  W ęgier R um unji i in., i drogą m or­
ską przez Gdańsk, Gdynię i Tczew do Szwecji, Danji, 
Norwegji, F in landji  i in.



B ilans  p rzem ys łu  węglowego w Polsce w  la tach  
1923— 1927 p rzedstaw ia  się następu jąco :

W 1000 t. 1923 1924 1925 1926 1927

Wydobycie . 36098 32280 39081 35747 38084

Przywóz . . 134 151 89 41 50

Razem . . . 36232 32431 29171 35789 38134

Wywóz . . . 12560 11532 8230 14707 11579

Spożycie . . 23672 20839 20941 21082 26555

Z powyższego zestaw ien ia  w idać, że poczyna jąc 
od 1924 r., konsum cja  w ew nętrzna  węgla sta le  w z ra ­
sta, osągając w  1927 r. w zrost 37 proc. w porów nan iu  
z 1926 r., co b y ło  w y n ik ie m  wzmożonego ożyw ien ia  w 
p rzem yśle  w  ty m  okresie będącym  n a jg łó w n ie jszym  
konsum entem  węgla.

M im o  to jednak w ew nętrzne spożycie węgla jest 
jeszcze w Polsce stosunkow o n isk ie  i  w ynosi obecnie 
870 kg. na g łow ę m ieszkańca.

D la  porów nan ia  w a rto  zaznaczyć, że wg. s ta ty ­
s ty k i z 1913 r. zużycie węgla w  Stanach Z jednoczo ­
nych  A m . na g łow ę m ieszkańca w yn ios ło  —  5000 kg .; 
w W ie lk ie j B ry ta n ji —  4000 kg.; w N iem czech 3800 
kg.; w  B e lg ji —  3500 kg.; we F ra n c ji —  1600 kg .; w  
H o la n d ji —  1400 kg ;; w  R o s ji —  300 kg.

Przechodząc do ekspo rtu  węgla polskiego, za­
znaczyć należy, że e kspo rtu jem y w iększy odsetek p ro ­
d u k c ji, an iże li k tó re k o lw ie k  inne państwo. I  tak  w 
1928 r w yw ie ź liśm y  p rzeszło  13 m ilj.  ton, c z y li 36,4 
proc. naszej p ro d u kc ji.

Znaczny w zrost ekspo rtu  naszego węgla da tu je  
się od r. 1925, w  k tó ry m  nasta ł m iędzy Po lską  a N ie m ­

cam i stan bezko n tra k tow y, c z y li w o jna  celna, w  na­
s tępstw ie  k tó re j u s ta ł w yw óz  węgla  polskiego do N ie - 

Po lska  szu ka ła  innego ry n k u  zb y tu  d la  tegomiee.
p ó ł m iljo n a  ton m iesięcznie i  tu  p rzysze d ł nam  z p o ­
mocą w ie lk i s tra jk  gó rn iczy  w  A n g l j i  od m a ja  do l i ­
stopada 1926 r.

Po lska w y k o rz y s ta ła  ten w ypa de k  d la  za jęc ia  
sw ym  węglem  w ie lu  dotychczasow ych ry n k ó w  a ng ie l­
skich, a zw łaszcza S ka nd yn aw ji, gdzie um ocn iliśm y 
naszą pozycję . T ak  w ięc pom im o u tra ty  ry n k u  n ie ­
m ieckiego, ekspo rtow a liśm y w  1927 r . te same p raw ie  
ilośc i węgla, co w  ro ku  1923 i 1924, t j .  w  okresie, gdy 
pos iada liśm y jeszcze ry n e k  n iem ieck i. Jest to n a j­
lepszym  dowodem, że w ęg ie l p o lsk i zna laz ł nowe ry n ­
k i zby tu , k tó re  p raw ie  że ca łko w ic ie  skom pensow ały 
u tra tę  ry n k u  n iem ieckiego.

O m aw ia jąc  kw e s tję  ekspo rtu  węgla, m usim y za ­
znaczyć, że w  ogó lnym  naszym  eksporcie w ęg ie l z a j­
m u je  bardzo poważne m iejsce. I tak  w  1923 r. —  
eksport węgla z P o lsk i s ta n o w ił 26,6 proc. w artośc i 
ca łego naszego eksportu , w  1926 —  w artość ta spad ła  
do 19 6 proc. i w reszcie w  1927 u w y d a tn ił się dalszy 
spadek do 13,6 proc., a to  wobec spadku  św ia tow ych  
cen węgla. D la  porów nan ia  dodać na leży, że w  N iem ­
czech w artość w yw iezionego w ęg la  w  1927 r. s tano­
w iła  ty lk o  5.6 proc., a w  C zechos łow acji 1.9 proc. w a r­
tości ćałego eksportu .

Powyższe c y fry  n a jd o b itn ie j ch a rak te ryzu ją , że 
w ęgieł p o lsk i s ta ł się w ażnym  czynn ik iem  na ry n k u  
europe jsk im . Sukces naszego ekspo rtu  węglowego 
można dop iero  zrozum ieć, gdy się uw zg lędn i 
w k tó ry m  odbyw a ła  się w ytężona  w a lka  na m ; 
na rodow ym  ry n k u  w ęg low ym .

Z ogó lno-europe jsk iego  p u n k tu  w idzenia , ry: 
węglowe dz ie lą  się na północne, zachodnio-europe
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skie i tynk i  morza Śródziemnego. N ajostrzejsza  w a l­
k a  konkurencyjna by ła  ńa rynkach północnych, szcze­
gólnie w Danji i Szwecji pomiędzy węglem polskim 
i angielskim. W y n ik ly  ctąd  spadek węgla angielskie­
go, odbił się n a  wszystkich innych rynkach świata.

W e wspomnianej walce węgiel polski wyszedł 
zwycięsko. W  porównaniu z 1927 r., w ro k u  1928 w y­
wóz angielski sp ad ł  do D anji  o 19,5 proc., do Szwecji 
o 29.4 proc., do Norwegii o 29 proc. Tych s t ra t  w ę­
gla angielskiego nie należy jednak zapisywać tylko 
na  dobro naszego rachunku, gdyż wogóle, pojemność 
rynków skandynaw skich  Zm niejszyła się skutkiem  
zastosowania innych źródeł energji („biały" węgiel).

Powiększenie się w tych w arunkach wywozu pol­
skiego do tych kra jów  jest dużym sukcesem, osiągnię­
tym  przez nasz przem ysł kosztem poważnych ofiar. 
Nie mniej musimy zrozumieć, że problem węglowy 
przes ta ł  dziś być nietylko zagadnieniem poszczegól­
nych przemysłowców, lecz p rzesta ł  również być za ­

gadnieniem czysto przemysłowem, sta jąc  się politycz- 
nem. Z naszej s trony  przez wywóz węgla przede- 
wszystkiem s tw arzam y podstawy do rozwoju Gdyni, 
rozbudowy G dańska  —  czyli polskiej polityki m or­
skiej. F ak ty  te  chętnie wyzyskuje wroga nam  p ro p a ­
ganda, że konkurencja  polska jest wynikiem posiada­
nia przez Polskę dostępu do morza.

Poza eksportem, Dosiada polski przem ysł węglo­
wy przed sobą szerokie możliwości w zakresie zwięk­
szenia konsumcji wewnętrznej. Poza  wzmożonym 
zapotrzebowaniem wynikłem z tendencji rozwojowej 
naszego przemysłu, uwzględnić należy, że w Polsce 
istnieje cały szereg miast, dokąd węgiel kamienny 
praw ie  że wcale nie dociera, a do opału używa się 
drogocennego drzewa. Spodziewać się należy, że w 
związku z rozwojem dróg komunikacyjnych, zw ięk­
szy się bardziej konsumcja wewnętrzna węgla, a w 
związku z -tern dńlszy wzmożony rozwój naszego ro ­
dzimego przem ysłu  węglowego.

P. W . K. — Ogólny widok terenów B. W głębi — Pałac Sztuki i bliżej — Pałac R ządow y; na prawo pawilon Samorządów
i hotel Polonia.

Produkcja cynku ulega
Dnia 8-go b. m. odbyło się w Ostendzie posiedze­

nie Międzynarodowego K arte lu  Cynkowego, na k to ­
rem przedłużono umowę karte low ą do końca roku 
1929. Ponadto  bardzo żywo dyskutowano nad dal- 
szem ograniczeniem produkcji i w sprawie tej osiąg­
nięto porozumienie.

Nad ograniczeniem produkcji obradowano już na 
konferencji w Brukseli, na której postanowiono og ra­
niczenia produkcji rynku  w wysokości 5 proc. u trzy­
mać narazie do końca września b. r. J u ż  wtedy p rzed ­
stawiciele przem ysłu  cynkowego szeregu państw  — 
m. in. i Polski —  wysuwali pewne zastrzeżenia co do 
dalszego ograniczenia produkcji, gdyż, pod wpływem

dalszemu ograniczeniu
dotychczasowych rest.rykcyj, udało się już osiągnąć 
pew ną konsolidację tendencji na europejskim rynku 
cynkowym.

Niestety, konsolidacja ta była tylko przejściowa. 
Wkrótce, z powodu słabych zamówień ze s trony  p rze­
mysłu przetwórczego kon junk tura  się pogorszyła, ce­
ny uległy zniżce. W  tych okolicznościach czynniki 
dążące do ograniczeń,a produkcji mogły swój cel o- 
siągnąć i oto na konferencji w Ostendzie wspomniane 
ograniczenie (5 proc.) podwyższono do 10 proc. Urno- i 
wa ta obowiązuje do końca b .r. Do karte lu  przystą- j 
piły A ustra lja ,  K anada i Meksyk, a nieoficjalnie rów- j  
nież i S tany  Zjednoczone zgodziły się na  ostatnie jego 
zarządzenia.
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WARSZAWA - p l. Trzech K rzy ły  3.
7565z TELEFON 7-48, 216-65. 6343

OBRABIARKI DO METALI 
NARZĘDZIA PRECYZYJNE
Reprezentacja pierwszorzędnych firm  zagranicznych.
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Wielkopolska
■

Centrala Żelaza
Esfereich i Kaczmarek

Poznań, ul. Św. Marcina 21
TELEFONY BIURA: 
30 21, 33 57, 40 05.

TELEFON SKŁADN. 
33 48

Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach i gatunkach:

{§ !

Żelazo, bednarkę, dźw igary, stal resorowę i na- BU
rzędziow ą, blachy żelazne, cynkowe, ocynkowane ( § j
i białe, narzędzia rolnicze, buksy, osie, podkowy, 
podkowce, rury gazowe i łączniki do tychże, gw oź- 
dzie zw yczajne i fasonow e, em alję, garnki żelazne, b s
ocynkowane w iad ra , szpadle, szufle, w idły, gra- jg j
bie, dziabki, kosy, sierpy oraz m aterja ły  budo- ( f i l
w lane, ja k : cement, wapno, g ip s , trzcinę itd.7266(§}
Św iderki szpiralne ze stali narzędziow ej i szyb- C | |

kotnącej , , B A I L D O N A ”  (g )
Łańcuchy dla celów gospodarczych i w ędzid ła . (§ }

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A. Wardziński
T eł. 54  NAKŁO Tel. 54
Adres te leg r.: W a r d z iń s k i  N a k ło

Wykonuje narzędzia i w arsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
PO NISKICH CENACH

URZĄDZENIA oo SPAWANIA
PALNIKI ROZMAITYCH SYSTEMÓW 

DO SPAWANIA i CIĘCIA  
WSZELKIE PRZYBORY 

W YTW OR NICE  
REDUKTORY 

W ĘŻE
i

DRUTY

Specjalność: wyroby PERUN, WOLF-MESSER

J. A. DZIEMBOWSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 1, telef. t2-12
7194 CENNIKI i PROSPEKTY NA ŻĄDANIE! 7597
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Wzrost ruchu w porcie w Gdyni*
Ruch w porcie w  Gdyni osiągnął w  m iesiącu 

czerw cu nowe rekordow e cyfry, zw łaszcza w  ru- 
przy wozu’ w  której szczególnie w ielką rolę 

odgryw ają naw ozy sztuczne oraz ryż. Kiedy p rzy ­
wóz w porcie Gdyni w  czerw cu rb. w  porów naniu 
do czerw ca roku ubiegłego wzm ógł się o 13.000 ton, 
przyw óz do Gdańska zm niejszył się o 24.000 ton.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  przybyło  do 
Gdyni 169 okrętów  i statków  o 755 ton netto obję­
tości przestrzennej, zatem  o 34.000 ton więcej jak 
w  maju, a dw a razy  tyle co w  czerw cu roku zeszłe­
go. Ilość ładunków w yniosła 50.000 ton, z tego
29.000 ton tom asówki, 15.000 ton ryżu, 5.700 odpad­
ków  żelaza itd.

W  tym że m iesiącu opuściły port w  Gdyni 173 
statki o ogólnej pojemności przestrzennej 179.210 t., 
w yw ożąc łącznie 251.700 ton ładunków, a w ięc o

9.000 ton więcej jak w  ubiegłym  maju i całe 100.000 
ton więcej jak w czerw cu roku 1928 r. P rzeg ląda­
jąc zestaw ienie w yw iezionych tow arów  znajduje­
m y rów nież w iększą ich różnorodność, jak dotych­
czas byw ało, gdyż oprócz węgla, ładunki obejmo­
w ały  jeszcze przeszło 4.000 ton innych tow arów .

Co do ruchu ospbowego widzim y również 
znaczny przyrost. W  przyjeździe i w yjeździe prze­
szło w  rrfiesiąću'spraw ozdaw czym  przez port gdyń­
ski 4.349 osób, gdy w czerw cu roku zeszłego tylko 
2.300 osób.

Dzienny ruch tow arow y  osiągnął sumę około
8.000 ton. Pod względem ruchu osobowego Gdynia 
p rzew yższy ła  już Gdańsk, pod w zględem  ruchu 
okrętow ego dochodzi p raw ie do połow y ruchu w 
Gdańsku.

Sytuacja na rynku węglowym
W związku ze zmniejszoną konsumcją węgla na 

rynku wewnętrznym, przem ysł węglowy stara się wy­
korzystać ten okres dla powiększenia eksportu i wy­
wiązania się w ten sposób ze zobowiązań. Naogół eks­
port kształtuje się obecnie dość pomyślnie. Szczegól­
nie na rynkach północnych eksport węgla wzmógł się 
w miesiącu czerwcu o 100 ty®, ton w stosunku do eks­
portu w miesiącu maju.

Eksport suchy m aterjału  opałowego i przem ysło­
wego nieco zmalał, co pozostaje w związku ze zwy­
kłem zmniejszeniem się zapotrzebowania w tych 
dwóch miesiącach. Przykładowo podajemy następu­
jące cyfry eksportowe: do Danji w m aju 117 000 ton, 
w czerwcu 159 000 ton; do Szwecji w m aju 186 000, 
w czerwcu 228 000 ton; do Norwegji w m aju 21500 
ton, w czerwcu 32 500 ton.

Targi Lipskie największym rynkiem podaży
Targi Lipskie są  od niepamiętnych czasów na j­

większym międzynarodowym rynkiem towarowym, 
zajm ując w rzędzie wszystkich targów przodujące 
miejsce. P rzedkładają one każdego roku dwukrotnie 
olbrzymi pokaz towarów, o którego przepotężnych 
rozm iarach poucza nas fakt, że na każdych Targach 
wiosennych wystawia towary przeszło 10.000, zaś na 
Targach jesiennych 8 do 9 tysięcy firm wystaw iają­
cych. Na Targach jesiennych 1928 roku wynosiła 
liczba wystawców 8.089, podzielonych na następujące 
branże, technika 1 094; towary włókiennicze 781; za­
bawki, artykuły  sportowe, instrumenty muzyczne 
1.090; urządzeń mieszkalnych i artykułów gospodar­
stw a domowego 1.361; szkła, porcelany, ceramiki 698; 
obuwia i towarów skórzanych 328; artykułów żywno­
ściowych i delikatesów, przem ysłu chemicznego 218; 
książek i produkcji graficznej 942; klejnotów, przed­
miotów optycznych 224; przedmiotów artystycznych 
i wytworów przem ysłu artystycznego 375; towarów 
krótkich (łokciowizny) i galatifcaryjnych 584; opako­
wań i przedmiotów służących reklamie 289; artyku­
łów różnych 105. Pomiędzy tymi 8.089 wystawcami 
Targów jesiennych w Lipsku z 1928 roku znajdowała 
się, jait wogóle na wszystkich Targach w Lipsku, bar­
dzo pokaźna liczba wystawców zagranicznych, razem 
617; z tych przypadało 267 na Czechosłowację, 195 
na Austrję, 26 na Francję, po 22 na Szw ajcarję i Ho- 
landję, 18 na Węgry, 15 na Anglję, 12 na Włochy, 9 
na Danję, 6 na Polskę, po 5 na Belgję i Norwegję, po 
4 na Jugosławję i Amerykę, 3 na Szwecję, a po jed­
nym wystawcy na Gdańsk, Rumunję, wyspę Cyperu 
i Turcję. Tegoroczne Targi jesienne w Lipsku, które
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odbędą się od 25 do 31 sierpnia r. b,, niezawodnie ró ­
wnież obfitować będą w tak mnogi i rozliczny pokaz 
towarowy krajowych i zagranicznych firm.

W szelkch informacyj udziela urzędowy honoro­
wy zastępca Otto Mix, Poznań, ul, K antaka 6a lub też 
bezpośrednio Urząd Targów w Lipsku.

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 7750
Tkaniny m etalow e - siatki rabicowe i t .  p.
C e n y  k o n k u re n c y jn e  D o s ta w a  te rm in o w a .

„D R U fO W N IA  - POZNAŃ”  S B W S W
dawn. R. MATUSZEWSKI 1 S-ka.

Poznań, św. Marcin 45 a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej
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-  19281878 -

Telefon 4007Telegr. LINODRUT.

l  z i m z a n u u  i m
Biura: P o z n a ń ,  P o d g ó r n a  1 0 a .  

Fabryki: P o z n a ń - G ó r c z y n  i C z e r w o n a k
Polecamy wyroby własne jak:

ocynkowane siatki 4 i 6-kątne, 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste,
Liny stalowe i konopne, 7509z 
Liny transmisyjne,
W yroby powroźnlcze,
Sznury, szpagaty, siecie. .L?070

6710

skórzane, z sier­
ści wielbłądziej 
„ B a la t a "

parow a w o do ­
ciągowa

o t y  s ko  w e ,  
cyna, ołów,•rury 
miedziane .

do w s z e l k i c h  
kotłów i maszyn

Artykuły
mleczarskie

DAMIC i  SZULC
PI. 23 Stycznia 7 - Grudziądz - Telef. 24
Tlen i aparaty do spawania &

BRACIA S Z A J N
Fabryka Śrub i Gwoździ 5£ w  Będzinie

Telefony: 4-01, 4 -0 2  i 4 -0 4
w y r a b i a ?  GWOŹDZIE:
kwadratowe, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, sufi­
towe, stolarskie, podkówkowe, tapicerskie (kamćwlekl), 
tyble (Verbandstifte), bednarskie, formierskie i t. p.:

DRUT:
blankowy, żarzony, galwanizowany, ocynkowany, kali­
browany, półokrągły, podkówkowy (w kręgach i szta­

bach), sprężynowy, telegraficzny, kolczasty I t. p.;

Drut do autogenicznego i elektrycznego spawa­
nia w kręgach i sztabach.

Linki żelazne: zwykle i ocynkowane.
Drut miedziany-elektrolityczny.

Linki miedziane.
WKRĘTKI:

(śruby) żelazne i mosiężne do drzewa* z łebkami pia­
skiem!, półokrągłemi, 4-ro i 6-clo-kątnemi, owalnemi 

(soczewkowatemi) i konicznemR
7141 b WKRĘTKI:
żelazne 1 mosiężne do metalu: z łebkami płaskiemł, 
półokrągłemi, owalnemi, 4-ro i 6-cio-kątnemi I Ł p.; 
Zatyczki (szplinty) żelazne ) mosiężne;
Sztyfty szewskie (do obcasów) okrągłe f kwadratowe; 
Podkówki do obcasów;

1 Inne wyroby metalowe.

lohannes Linz, t a i i z
ROK ZAŁ. 1862

FABRYKA MASZYN, ODLEWNIA ŻELAZA i METALI, 
KOTLARNIA i W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

BIURO T E C H N IC ZN E
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  I A P A R A T Y  DLA:

CUKROWNI, BROWARÓW. 
SŁODOWNI, GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby b la s z a n e  w sz e lk ie g o  rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  i M E T A L I W N Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA.

6918 WŁASNA MODELOWNIAI 7505z

TELEFON N R . 1 6  RAWICZ
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TARG I WSCHODNIE
ySiiijS ""... OD ? rao 19 WRZEŚNIA 1929 r. - ...
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O pinja publiczna w spraw ie Targów Wschodnich
W „Gazecie W arszaw skiej“ z dnia 4. 8. br. znaj­

dujemy artykuł znanego powszechnie publicysty pol­
skiego, p. A, NowaczyńsHego, w sprawie Targów 
Wschodnich. Zdaniem jego nietylko względy gospo­
darcze i handlowe domagają się nieprzerwanego odby­
wania się Targów Wschodnich we Lwowie, ale także 
sama tradycja miasta Lwowa, jego wziętość wśród 
miast polskich i jego wielkie znaczenie i pierwszorzęd­
na rola w dziejach gospodarczych i politycznych Pol­
ski historycznej przed i porozbiorowej, jak niemniej i 
nowej Polski.

Przyznaje, że są ludzie, coby chętnie podporząd­
kowali Lwów i zrównali miastom nietylko pierwszo­
rzędnym, ale-i drugorzędnym Polski, byle tylko Lwów 
poniżyć. Sumienie narodu jednak na to pozwolić nie 
może i nie pozwoli, Lwów pozostać musi polskiem m ia­
stem wypadowem na wschód — nie na wypadek woj­
ny — ale miastem wypadowem o celach kulturalnych 
i gospodarczo-handlowych. Kluczem dla utrzymania 
tego posłannictwa Lwowa wobec W schodu są właśnie 
„Targi W  schodnie

„To też uchwałę z 17 czerwca wojewódzkich or- 
ganizacylj gospodarczych Małopolski, oraz lwowskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej i prezydjum  m. Lwo­
wa o normalnem odbyciu się w roku bieżącym Targów 
Wschodnich trzeba przypomnieć i przyjąć z wielkim 
aplauzem.

Oficjalny udział zagranicy
W edle wiadomości, nadeszłych z polskiego po­

selstwa w Tokio, w związku ze zorganizowaniem ofi­
cjalnej grupy zbiorowej japońskich eksponatów na 
IX. Targach Wschodnich, Federację Japońskich Izb  
Handlowo-Przemysłowych, z której ramienia jej peł­
nomocnik i delegat w zakresie działu wystawowo-pro- 
pagandowego na Europę, p. Nakamura, objął kierow­
nictwo nad ekspozycją tej grupy, reprezentować bę­
dzie na Targach ponadto dr. M atsuidhiro Takaynagi, 
gener. sekr. Izby Handlowo-Przemysł. w Osaka, po­
siadający dużą znajomość spraw gospodarczych i wy­
soce ustosunkowany w sferach przemysłowo-handlo-

Potężna Pe-W u-Ka n'c nie przeszkadza doroczne­
mu lwowskiemu kiermaszowi. Ciężko jest, bo ciężko, 
ale przerwy żadnej być nie może, wprost przeciwnie, 
Targi Wschodnie będą'położeniem  kropki nad i w tern 
znaczeniu, że i w Poznaniu i we Lwowie jednocześnie 
Polacy jednak m ają czem się popisać.

Niema i nie powinno być mowy o odwołaniu!... 
Niech będzie skromniej i krócej, ale niech dem onstra­
cyjnie będzie „ąuand meme". Taka jednorazowa, jed­
noroczna przerwa mogłaby podziałać deprymująco i 
demoralizująco na dalszy rozwój instytucji Targów 
Wschodnich. Może tym razem ambicją ruszony K ra­
ków pomoże finansowo małopolskiemu bratu. Może 
Wilno, co tak nosem krzywi na Poznań, skorzysta z 
okazji, by się tutaj popisać produktami i wyrobami 
swych przedsiębiorstw i zakładów przemysłowych. 
Może sanatorskie potentaty, troszeczkę dławiące się 
europejskiemu sukcesami Pe-W u-Ki, tym razem  na 
złość mocniej pomogą Lwowowi11.

Tyle p. A. Nowaczyński. My ze swej strony prze­
konani jesteśmy, że Wszyscy Polacy bez różnicy i 
względów zawodowych i przekonań politycznych przy­
czynią się skutecznie do urządzenia Targów W schod­
nich, aby wystąpiły w szacie niemniej okazałej jak 
dotychczas, by były godnym oddźwiękiem i refleksem 
Powszechnej W ystawy Krajowej.

w IX. Targach Wschodnich
wych w Osaka, Koby i Nagoya. Inni członkowie pro­
jektowanej wycieczki do Polski, oraz liczba ich, zo­
stanie ustalona później. W każdym razie jako prze­
wodniczący jej, odwiedzi również Targi br. Togo, czło­
nek Izby Panów, dyr. Japońskiego Tow. Radiotele­
graficznego i dyr. Tow. Japońsko-Polskiego w Tokio, 
nader życzliwie dla spraw  polskich usposobiony. Zda­
niem poselstwa, pobyt delegatów japońskich stanowić 
będzie wysoce korzystny moment do zacieśnienia tych 
węzłów gospodarczych, które dziś już łączą Polskę z 
Jap  on ją.

MIĘDZYNARODOWE TARGI WSCHODNIE
mają już poza sobą i znaczną tradycję i pokaźny dorobek gospodarczy, stanowiąc historyczną podwalinę naszego  
handlu ze W schodem, którego szlaki odw ieczne przez cały czas istnienia R zeczypospolitej zaw sze biegły przez 
kresow y Lwów . — Zrozumiał to przem ysł obcokrajowy, którego udział w Targach w stosunku do roku 1926 
w zrósł o przeszło 100%, dochodząc w  roku 1928 do blisko 500 w ystaw ców . Zrozumieć to winien w  pierwszym  
rzędzie przem ysł rodzimy, który mimo obesłania P. W . K. i na tej imprezie jak najliczniejszym  udziałem złoży  
niewątpliwie dowód swej żyw otności. — Jesiennych zakupów dokonuje kupiectwo polskie na Targach Wschodnich.

 ......... ............. ..................................................... ....................... cl*.........................
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Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów
Spółka z ogr. odp. —  KATOWICE

Skrytka pocztowa nr. 17 

T e l e f o n y  nr.  3 9 3 -3 9 7 , 517, 518

Adres telegraficzny: „Łańcuchy-Katowice"
7256

Lokomotywy
benzolowe, Diesle, na powietrze sprężone, kompre­
sory, dmuchawy turbinowe, wentylatory kuźnicze

pom py wszelkiego rodzaju 
maszyny parowe

m aszyny d la  p rze m yś la  w łó k ie n n i­
czego, p ap ie rn iczeg o  1 cem entow ego

d o s t a r c z a  6963

„MONTANIA", Katowice
Tel. 119. Skrzynka pocztowa 442. Tel 119.

W AŁY KOLANOWE .
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MtOCAAŃ PAROWYCH 
JAK TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
DO NICH.

peecce 90 o o e om ■ccci

KOMPLETNE PALENISKA 
L 0 K 0M 0 B IL 0 W E  
I  DO LOKOMOTYW

JAK TEŻ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMdW 
KOTŁÓW PAPOWYCH.

wykonuje; vy najkrótszym terminie i na dogodnych wapunkacr

S.SA&C U LSKi i  S r PLESZEW
FABRYKA MA5ZYN I ARMATUR-ODLEWNIA-K0TL4RNIA

Sprężyny wszelkiego rodzaju

Q j p i Q najtaniej i najprędzej
dostarcza firma:

7286lS2PGOLDMAN 
i ENDELMAN
W ARSZAW A

Widok 11. tel. 180-88

POMPY rodzaju
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i  głębokich
Wiercenie studzien

zwykłych i artezyjskich 5787

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr.tel. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp I przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Gdańska nr. 79.

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

w ytw órnia Blach Dziurhowanych
» « . . v  , Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowe] w Poznaniu. 
7426 Pawilon Przemysłu Metalowego I. piętro stoisko 124
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fPOMPY ODŚRODKOWE
Sdla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

SFabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
00o©o©©ooooo©®©oooo00®0©o®o0©<a0oooooooo0
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W sprawie potrójnego opodatkowania
Z kół czytelników naszych otrzymaliśmy w tych

dniach artykuł, którego treść podajemy niżej w niazfoęd- 
nem streszczeniu.

Sądzimy, iż wśród szerokich kół Szan. Czytelników 
naszych znajdą się niewątpliwie jednostki, mogące udzie­
lić kompetentnej informacji.

. .  . „Firma pewna, będąca od szeregu lat spółką 
l ograniczoną poręką, staje się zczasem firmą, stano­
wiącą własność jednej osoby; brzmienie firmy wszakże 
pozostaje dawne. W ładze skarbowe wyłącznemu w ła­
ścicielowi firmy wymierzają trzy podatki dochodowe:
1. ogólny podaJtek dochodowy (według bilansu firmy),
2. podatek dochodowy, wymierzony od udziału (?) i
3. podatek od uposażeń służbowych (jako kier. firmy). 
O ile na podatek 1 i 3 zgodzić się trzeba, to podatek 2 
jest namacalnie nieuzasadniony!

Naszem zdaniem zachodzi tutaj jaskrawy fakt sa ­
mowoli władzy, gdyż kodeks handlowy nic nie mówi 
o tem, iżby nie wolno było prowadzić firmy w charak­
terze ep. z ogr por. z chwilą przejścia jej na własność 
jedne i osoby. Nadto ustawa o państwowym podatku 
dochodowym z 14. 7. 23 r. upoważnia władze skarbo­
we do wymierzenia podatku dochodowego od udziału, 
-  udziałowcowi tylko; wobec tego wymierzenie tegoż 

podatku właścicielow i —  a w danym wypadku tylko 
o nim mówić można —  jest bezprawiem.
t, , 9 l<??’ 2wracając się z niniejszą sprawą do Szan. 
Kedakcji, prosimy uprzejmie o łaskawe poinformo­
wanie nas, czy nie są Jej znane wypadki analogiczne, 
rozważane i zakończone wyrokiem Najw. Tryb. Adm  
W danym razie prosimy uprzejmie o zapodanie nam 
daty wyroku, wzgl. treści tegoż...

Prosimy przyjąć wyrazy szacunku naszego itd..."

z życia placówek przemysłowo-handlowych
Hurtownia Mechaników, Poznań, ul. Marizałka Focha 19

W yłoniona za inicjatywą Związku Mechaników Hurtownia 
jako spółdzielnia handlowa, rozwija  bardzo  ży w o tn ą  działal­
ność, doznając zaufania i życzliwego poparcia. H urtow nia do­
sta rcza  ro w e ry  w yrobu  k ra jow ego  i zagranicznego najprzed­
niejszych marek, m aszyn y  do szycia najlepszej konstrukcji 
oraz wirówki od najmniejszych do najpojemniejszych typów.

Fabryka Maszyn i Odlewnia „Lwówek”
W yżej w ymienione przedsiębiorstwo w ytw órczo-handlow u 

specjalizuje się w dziedzinie maszyn i p rzy rządó w  dla potrzeb 
m lynarstw a. t a b r y k a  „L w ów ek"  dosta rcza  korzys tnie  posta­
w y  w alcow e z oryginalnemi walcami Kruppa „G rusouw erk"  
z frezowanem i trybam i skośnemi, dalej au tom atyczne  perlaki 
i czyszczak i „Rapid" w  różnych wielkościach oraz  t ry je ry

T ow ary  te posiada Hurtownia Mechaników stale na składzie 
w większych zapasach, dzięki czemu zdolną jest w ykonać  każ­
de zlecenie w terminie na jkró tszym . — Hurtownia oddaje to­
w a ry  tylko składom row erów  i maszyn, za tem  kupiectwu do 
sp rzedaży  detalicznej, konsum entów  bezpośrednio nie obsłu­
guje. P laców kę  tę handlową polecamy uw adze  i poparciu.

Tow. Akc. we lwówku (woj. Poznańskie)
i asp ira tory . M aszyny te w ypróbow anego  typu, są zarazem  
konstruk tyw nie  bu do w y  nowoczesnej i dlatego znajdują w 
przem yśle  danej b ranży  szerokie rozpowszechnienie. P rz y  
pokrywaniu  zapotrzebow ań, korzys tne  to źródło dos taw y  po­
lecamy więc in te resow anym  szczególniejszej uwadze.

Warszawska Hurtownia Blachy, Warszawa, Twarda 4
Szanow nym  Czytelnikom naszym  ze sfer p rzem ysłow ych  

i kupiectwa z w rac am y  uw agę na ogłoszenie W arszaw skie j  
Hurtowni Blachy, k tóra  posiada reprezen tac ję  i u trzym uje  na 
miejscu składnicę w y ro b ó w  Zjednoczonych polskich W alcowni 
Blachy Cynkowej.  W ymieniona p laców ka dosta rcza  blachę 
cynkow ą, pocynkow aną, białą angielską i czarną  żelazną, ró w ­

nież glejtę i mitiję ołowianą oraz cynę angielską. Z uwagi, 
że w szystk ie  te a r ty k u ły  nabyć  można w Hurtowni W a rs z a w ­
skiej po oryginalnych cenach fabrycznych i na w arunkach  
bardzo  dogodnych, przeto  dla dogodności, ko rzys ta  z obsługi 
tej firmy bardzo  liczne grono s ta łych odbiorców.

Oddział sprzedaży firmy Heffner i Berger w Katowicach
Jak  się dowiadujemy, Elektrotechniczne Zakłady P rzem y­

słowo-H andlow e Heffner i Berger w  Krakowie, Św. Anny 3,
u tw o rzy ły  dla dogodności licznych odbiorców w w ojew ódz­
twie Śląskiem Oddział sp rzedaży  w Katowicach, przy ulicy 
Mariackiej 7. Firma wymieniona dostarcza  wszelki materiał 
w zakres ie  instalacji św ia t ła  e lek trycznego  i siły dla potrzeb 
przemysłu, handlu, kopalń, dla ins ta latorów  i t. d. D ostaw a

to w aró w  pierwszorzędnego gatunku, po cenach fabrycznych, 
na w arunkach  dogodnych i to hurtowo lub detalicznie, zjednała 
tej firmie liczne grono odbiorców na szerszym  terenie rynku, 
co dla sprężystszej  obsługi zniewoliło ją do u tw orzen ia  od­
działu katowickiego, k tó ry  polecamy uw adze i poparciu czy­
telników naszych ze sfer in teresow anych.

Korzystna oferta dla poważnych zakładów przemysłowych
Szanow nym  Czytelnikom naszym  ze sfer p rzem ysłow ych  

zw racam y  uw agę na ogłoszenie pewnej poważnej firmy w a r ­
szawskiej, k tó ra  za pośrednic tw em  administracji naszej pod 
cyfrą  7688 poszukuje zastępstw a. W  oparciu o dobre usto­
sunkowanie  w kupiectwie oraz znana ze sw ych  dostaw  w k o ­
lejnictwie, u w ładz w ojskow ych  i sam orządow ych , zamierza 
odnośna firma przejąć  reprezentację  dużej krajowej lub gdań­

skiej fabryki maszyn, apara tów  lub a r tyku łów  technicznych. 
D ysponując w śródmieściu W a rs z a w y  lokalami handiowemi, 
m ogłaby na miejscu urządzić składnicę, gd yż  jest w możności 
z łożyć  pow ażne gw arancje .  Nadarza  się więc korzys tna  spo­
sobność dla fabryki, k tóra  zamierza w W arszaw ie  u tw orzyć  
oddział sp rzedaży  lub składnicę fabryczną.
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I ! KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU I
„Siatkolin"

F a b ry k a  L in  i S ia te k  
D ru c ian ych  w  Z a w ie rc iu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105 

poleca: 7610z
Liny, Siatki i Pasy druciane
do najróżnorodniejszych celów

F .  i R ,  K A L E S S E
6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
Specjalność: kasy betonowo-pancerne. 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

A D M A T I I D C  żeliwną, stalową i bron- 
£ M i I " I  U K Ę  zową. jako to: wentyle, 

krany i zasuwy wszelkich typów, inżektory, manometry 
i t, p. do przewodów na parą przegrzaną i nasyconą

p o le  : a j 4

| J A N C Z E W S K I  I  F R E T M Ą R K  
W a rs za w a , m o k o to w s k a  4 0 .

'̂ AAAA/\AAAAAAAAAAAAA< SAAAFVV\AAAA#IAAA/WZ

TARKI DO PRANIA
najlepsze wykonanie 6220

„M  A R S “
FABRYKA WYROBÓW DRZEW NYCH

Tel. 32. LUBLIN IEC (G. Ś l )  Tel. 32.
B IU R O  S P R Z E D A Ż Y : K a to w ic e , ul. S ło w a c k ie g o  

nr. 16, te l. 5 3 6  & 1074.

Płyty fibrowe amerykańskie
i pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
7131

: •  ŁOŻYSKA KULKOWE • :
: przesuwniki - suporty do frezarek i krzyżowe, narzę-
» dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne w iertarki dostar- %
J  7456 cza bardzo tanio za gotówkę Q

S In i .  P e n n e r, B erlin  n r. 20, P ankstr. 34  i
■ ■

OOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOOOOOGOOOOOCj

7763 Hurtownia Surowców
Roman Gruszczyński
Poznań, Przemysłowa 22, Tel. 33-61, Tel. pry w. 61-71
Z a k u p  ło m u  że lazn eg o  1 m e ta li. S przedaż  
ro zm a ite g o  ż e la z a  u ży tk o w eg o  d la  k o w a li.

iGOOOOOOOOGOOGOOOOGOOOOOGGOOOGGGOOOGOOGOO

K lam ry zykzakowe przydatne w  kaźdem przedsię ­
b io rs tw ie  i fabryce, ja k  również innych m n ie j­
szych w yrobów  fsztancowanych jak : podkładk i, uszka 
do obrazów wszelkich m odelów, form  i rozm iarów , 
haczki i uszka do obuwia itp .
7709 d o s ta rc z a  s z y b k o  i ła n io

Górnośląska Fabryka Materaców Stalowych

Guido Klement
Królewska Huta, Styczewskiego 83. Tel. 1209

Jako specjalność wytwarzamy:
międl losforouia. metal biały łozysHouiy
oraz wszeiKiego rodzaju stopy z biatiicn i innych metali

Theodor A C«.
Zakłady Metalowo-Hutnicze
Gdańsk - O liv a , Danzigerstr. 26 7648

K O S Z E
druciane
10 sztuk złotych 40. —
Nieznanym za zaliczeniem! ,, ,

Cennik gratis!

S i a t k i  t k a n e
d o  m ły n k ó w  z b o ż o w y c h

Siatki czworo­
kątne

w  każdym rozmiarze.

7768

Menander maennei, iss
Siatki Rabka

Fabryka ogrodzeń drucianych 
y -T o m y ś l, W. 1. (Wlkp.)

Maszyny młynarskie
wyrabia pod gwarancją 

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I B U D O W Y  M Ł Y N Ó W
JANA BACHNIAKA
w  S t.  Ż y w c u  - M a ł o p o l s k a 7203

OOOOOOOOOG

Trzcinę sufitową
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcea 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

Contr. M at«r|a łów  B u d o w la n y ch  1 D a c h ó w e k  
Pomnań 3 , M ick iew icza  3 0 .

Telefon 65-80. 4308 Założona 1807 r.
ÓOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOeOOOOOOOOOOOOOOOOOO

LINY s t a l o w e  k o n o p n e
poleca 6604

B. Muszyński, lalnh Ilu. l i i i

VULKAN (Gummifosung) ^

fabrykują w tubk.ch I pustkach 
7058 w najlepszym gatunku

„ G U M Y "
J Poznań, ul. 27 Grudnia 15

H u r t  r n iA f O r ń u is  oraz w szelkich części rezerw o- n ił l  Lu l U W C I U n  5  wych, w irów ki,bu te lk ite im osow e
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p. OSTRÓW (W lkp.)

mosietoe i
wykonuje 7751

„Wolan”
Poznań, Dąbrowskiego 70, Tel.6388
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M Posiępy w Przemyśle 1
(PR ZED RU K 'A RTY K U ŁÓ W  DOZW OLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA.)

Automatyzacja nowoczesnego życia
A u to m a t jako  w spółzaw odnik człow ieka.  —  S z tu c zn y  człow iek  na w ystaw ie w W em bley .  —  Radjo-pies^ na 
w ystaw ie Philips'a w  Scheveningen.  —  R ealizacja  elektrycznego  oka.  —  D em onstracja ,,te leluxu  w  
Pittsburgu.  —  D ośw iadczenia nad autom atam i w daw nych  czasach.  —  Pow szechna au tom atyzacja  w A m e-  
ryce_ _  N ow e zastosowanie „R obota“ w  A nglji. —  Co zy sk u je  na au tom atyzacji p rzem ysł am erykański?

Autom at staje się coraz bardziej niebezpiecznym 
współzawodnikiem robotnika. Niema dnia bez wpro­
wadzenia autom atu w coraz nowszą dziedzinę pracy.

W szyscy pamiętamy, jaką sensację budził sztucz­
ny człowiek na wystawie w Wembley, który wykony­
wał kilka nieskomplikowanych ruchów. Obecnie w 
działach ciekawostek ze świata pism zagranicznych, 
czyta się dużo o nowych tworach techniki. Ostatnio 
opisywano szczegółowo ,,Radjo-psa z wystawy Phi­
lipsa w Scheveningen. Teraz znowu amerykański in­
żynier John Breisku zademonstrował na odbytym nie­
dawno zjeździe elektrotechników w Ameryce ciekawe 
zastosowanie fotokomórki, która jak wiadomo, jest 
podstawą radjowiziji. Zasadą demonstrowanego1 sztu­
cznego człowieka było zastosowanie naświetlania tak 
zw. elektrycznego oka lub izolowania go od światła, 
co powoduje, iż sztuczny człowiek w zależności od 
tego, czy był naświetlany czy zakryw any przed świa­
tłem  wykonuje pewne czynności. Zamiarem wynalaz­
cy jest wykorzystanie tego wynalazku przy różnego 
rodzaju automatach, które będą wykonywały z p re­
cyzyjną ścisłością powierzone im zadania, zastępując 
całkowicie ludzi. W  czasie demonstracji największe 
wrażenie na zebranych zrobiły takie czynności sztucz­
nego człowieka, jak gaszenie pożaru zapomocą kwa­
su węglanego na sam ,,widok dymu, sortowanie tow a­
rów, przenoszenie ciężarów, prowadzenie statystyki 
frekwencji jakiegokolwiekbądź lokalu, kontrolowanie 
opłat rogatkowych, sygnalizowanie złodzieja i t. p.

Dalszą sensacją w dziedzinie zautomatyzowania 
nowoczesnego życia jest zademonstrowany w tych 
dniach w Pittsburgu nowy wynalazek ,,telelux", który 
jest jakby rodzonym bratem  człowieka sztucznego 
„televoxa", automatu, który zapomocą elektryczno­
ści reaguje w przedziwny sposób: rusza się, mówi i 
wykonywa najrozm aitsze mechaniczne funkcje i ro ­
boty, wymagające zazwyczaj pewnej inteligencji.

A parat, nazwany ,,teleluxem“, może zapomocą 
nakazu przesłanego drogą telegrafu bez drutu zapa­
lać światło elektryczne.

Inżynier-wynalazca pracuje w tej chwili nad u- 
lepszeniem swego wynalazku i rozszerzeniem sfery 
jego działalności. Chce mianowicie przystosować go 
do potrzeb lotnictwa. Ideał, do którego dąży, polega 
na tern, aby dać możność aeroplanom, zbliżającym się 
nocą do aerodromu, zapalania światła elektrycznego 
na aerodromie, które ostrzeże przed zbliżaniem się ae­
roplanów. I

Omawiając spraw ę automatów, zaznaczyć nale­
ży, że „robot1’ taki nie jest jednak właściwie zupełnie 
nowym wynalazkiem. Od niepamiętnych czasów lu­
dzie marzyli o stworzeniu przyrządów, mogących wy­
konywać najcięższe prace, które obarczają ludzkość. 
Podanie mówi, że w czwartym wieku przed Chrystu­
sem, Grek, Archytas z powodzeniem prowadził do­
świadczenia nad automatami i że udało się mu sfabry­
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kować żelazny model muchy, która mogła wznosić się 
i latać w powietrzu o własnych siłach. W średnio­
wiecznych czasach Bacon sporządził blaszany model 
żołnierza, który mógł się ruszać, otwierać i zamykać 
oczy, zaś marzeniem wynalazcy było sfabrykowanie 
całej sztucznej armji, która bez narażenia życia mo­
głaby odpierać ataki wroga, W papierach Leonardo 
de Vinci, malarza, matematyka, przyrodnika, inży­
niera, jednego z najbardziej wszechstronnych ludzi 
w historji świata, znaleziono szkice modeli różnych 
automatów i wiadomem jeist, że sporządził on takie 
dziwy, jak sztucznego orła, który  trzepotał skrzydła­
mi i imitował do złudzenia wszystkie ruchy żyjącego 
ptaka, i lwa z żelaza, który ryczał, łypał oczami i 
wstrząsał łbem. W dzięwiętnastym wieku, kilku wy­
nalazców z powodzeniem sporządziło autom aty na 
obraz i podobieństwo zwierząt, lecz dopiero dobie o- 
becnej przypadł zaszczyt sfabrykowania sztucznego 
człowieka. Optymiści ufają, że nadejdzie czas, gdy 
człowiek będzie mógł odpoczywać, bo „Robot” zrobi 
za niego całą robotę.

W szak już dziś autom aty sprzedają cukierki, za­
pałki, marki, a w sklepach 5c i 10c zastępują szybko 
dziewczęta-sprzedawaczki. W biurach autom aty roz­
cinają i zalepiają koperty, odbijają listy, nalepiają 
marki. W  bankach liczą, sortu ją i pakują pieniądze. 
Na ulicach kierują ruchem kołowym. W krótce auto­
m at pozbawi zarobku bezmyślne ręce robocze, należą­
ce do robotnika bez mózgu i talentu. Ale robotnik 
m ający głowę na karku, inicjatywę i pomysłowość, 
nie ma się czego obawiać zmaszynowanej, monoton­
nej pracy. Bo autom at nigdy nie zastąpi myślącego 
człowieka. M aszyna powtarza jednostajnie te same 
ruchy, na które została nakręcona i jakkolwiek czyni 
to z tak nadzw yczajną uczciwością i dokładnością, że 
przewyższa człowieka, jednak m aszyna bez kontroli 
ludzkiej nie może działać. Człowiek musi maszynę 
nakręcić i regulować, aby liczyła, mówiła, wymieniała 
pieniądze, śpiewała i grała.

Fabryki automatów sklepowych i biurowych roz­
w ijają się szybko, ponieważ olbrzymie zapotrzebowa­
nie nie jest w części zaspokojone. Setki miljonów do­
larów  płynie w te przedsiębiorstwa, zatrudniające już 
teraz dziesiątki tysięcy zdolnych mechaników. Urząd 
patentowy jest zawalony podaniami o patenty na po­
dziwu godne automaty. Jest już w użyciu automat 
do wymiany pieniędzy metalowych, który się nie po­
zwoli oszukać. Gdy ktoś wrzuci fałszywą monetę, 
autom at woła natychm iast: Proszę używać tylko do­
brych monet!

Dla człowieka-automatu, przezwanego „Robo­
tem ”,'w ym yślano w Anglji nowe zastosowanie. Od 
niedawna, mianowicie, mechaniczni ci ludzie ustawie­
ni są na dworcach kolejowych, w hotelach, na rogach 
ulic itd. i pełnią nienagannie rolę biur informacyjnych. 
Gdy przechodzień naciśnie na odpowiedni guzik w



aparacie, zaśw iecają  się nagle oczy „ro b o ta "  jak im ś 
'ta jem n iczym  b laskiem , a głos jak iś  p y ta : „Czego p ra ­
gnie się pan (pan i) dow iedz ieć? " Skoro przechodzień 
s taw ia  jak ieś pytan ie , dom agające się w skazania mu, 
czy też ja k ie jś  godnej w idzen ia  osob liw ości m iasta, 
czy in fo rm a c ji w  sp raw ie  jakiegoś sk lepu  itd . , o trz y ­
m uje  pożądaną odpow iedź.

Znaczne rozpow szechnien ie  au tom atów  sp o tyka ­
m y w A m eryce .

Zorgan izow ana praca  am erykańska n ie  sprzeci­
w ia  się te j im ig ra c ji autom atów  w  m iejsce tan ich  im i­
g ran tów  eu rope jsk ich  i a z ja tyck ich . Owszem am ery­
kańska  fe de rac ja  p ra cy  dum ną jeslt z tego, że ro b o tn i­
cy  am erykańscy s ta ją  się p ra cow n ika m i m ózgow ym i, 
a m onotonną robotę  z w a la ją  na bezm yślne autom aty. 
U n ijn y  ro b o tn ik  w  A m eryce  zdobywa s tanow isko  ko n ­
s tru k to ra  i inspekto ra  autom atów  m aszynowych, w y­
rab ia jących  s tandaryzow ane p rze dm io ty  d la  ry n k u  
wszechświatowego.

S tanda ryzac ja  codziennego życia  jes t n a jg łó w ­
n ie jszym  czynn ik iem , k tó ry  w  p rzem yśle  a m erykań ­
sk im  u m oż liw ia  masową p ro du kc ję . D a w n ie jszy  m a j­
s te r szew cki lub  k ra w ie c k i m ia ł w łasne o ryg ina lne  po ­
m y s ły  i sch leb ia ł osobistym  zachciankom  ka p ryśnych  
k lie n tó w . M asowa p ro d u kc ja  m aszynowa zm ien iła  to  
w szystko . S tro je  kobiece i męskie ubran ia, ka p e lu ­

sze, obuwie, b ie lizna  i  b iżu te rje , są w yrab iane  przez 
m aszyny na s tandaryzow ane  m ia ry . To  też t łu m  p u ­
b licznośc i u liczne j w yg ląda  jednakow o we w szys tk ich  
m iastach, m iasteczkach i  w ioskach w  ca łe j A m eryce . 
M aszyny z a b iły  indyw idua lność , ale d a ły  o lb rzym i 
rozw ó j han d low i m iędzynarodow em u.

D z ię k i s ta n d a ry z a c ji doskonałe  w y ro b y  am ery ­
kańsk ie  zdobyw a ją  zagraniczne r y n k i i  mogą k o n k u ­
row ać, pod w zględem  kosztów  p ro d u k c ji i  ceny ta r ­
gow ej, naw et z na jtańszem i w yro ba m i ręcznem i a z ja ­
ty c k ic h  i  eu rope jsk ich  najem nikó iw . Bo na jd roższa  
m aszyna p racu je  tan ie j od najtańszego rękodz ie ln ika . 
M aszynow a s ta nd a ryza c ja  s ta je  się cechą i  p ię tnem  
k u ltu ry  am erykańsk ie j w  ro d z in ie  h is to rycznych  k u l­
tu r  ludzkości. C z łow iek  am erykańsk i, ja k k o lw ie k  na ­
leży  do b ia łe j rasy  eu rop e jsk ie j, p rz y jm u je  zupe łn ie  
odd z ie lny  i sam oistny charak te r. A  ź ród łe m  tego no­
wego ty p u  człow ieczego jeslt s ta nd a ryza c ja  całego ż y ­
cia, od k o le b k i do śm ie rc i p rzez standaryzow ane p u ­
b liczne  szko ln ic tw o , fizyczne  w ychow anie , o d żyw ia ­
nie, ub ieranie, przez standaryzow ane zabaw y, s p o rty  
i  w yw czasy.

D la  k a p ita łu  i  d la  p ra cy  am e ryka ńsk ie j uprosz­
czenie to  jes t n iezm iem em  u ła tw ien iem . P rze m ys ł i  
handel zysku ją  na tem, ale życie  człow iecze s ta je  się 
zegarkowem  i monotonnem.

Maszyna zabija pióro
S karży się pewien d y re k to r  w ie lk iego  sk lep u  w 

Londyn ie , że tysiące fu n tó w  sz te rlin g ó w  giną roczn ie  
z pow odu n iew yraźnego ch a rak te ru  pism a naszego po­
ko le n ia . M łodz ież , dorasta jąca  po w o jn ie , n iem a 
c ie rp liw o śc i na w yw odzen ie  p ięknych  l i te r  i znacz­
k ó w  po pap ierze  i lekcew aży sobie sztukę  pisania.

Zaczęto się doszukiw ać p rzyczyn  tego z jaw iska . 
N auczyc ie le  k a lig ra f j i, a w ięc sędziow ie  n a jb a rd z ie j 
kom peten tn i, o rz e k li, że nowe m etody wychow aw cze 
w inne  są za n iku  s ław nego rzem ios ła  p isarskiego. K ie ­
dyś pisano w  A n g l j i  p iękną, zaokrąg loną, m iękką  i 
p ły n n ą  ku rsyw ą , aż z now em i ideam i fio log icznem i 
p rzysze d ł pom ysł, że n ie  na leży  dziecka uczyć w  za­
ra n iu  jego e d u k a c ji aż dw óch  różnych  a lfabe tów : k u r ­
s y w y  do p isan ia  i zw yk łego , drukowanego, p ism a do 
czytan ia .

N auczano tedy  p isan ia  lite r ,  podobnych do d ru ­
kow anych : p rostych , o os trych  kon tu rach , b a rdz ie j 
m ęskich n iż  ku rsyw a . D ołączono jeszcze argum ent, że 
dziecko, w idząc przed  sobą w  d ru ku  i w  p iśm ie te 
same znaki, ła tw ie j posiądzie  ta jem nicę  p ra w id ło w e j 
p isow ni.

S kończy ło  6ię na tem, że k u rsyw a  zn ik ła , a l i te r  
d ru kow a nych  jeszcze n ie  dostosowano do potrzeb i 
do w łaśc iw ośc i rę k i lu d z k ie j. K ło p o t n a jw ię k s z y  sp ra ­
w iło  to , że n ie  znaleziono jeszcze sposobu na ładne  i  
czy te lne  łączenie l i te r  d rukow anych . P isan ina  p ió rem  
je s t te dy  i b rzyd ka  i n ieczyte lna .

W  w ie ku  m aszyn i  w sze lak ich  udoskonaleń tech­
n icznych, spog ląda jąc na  w iszące wszędzie n ad  naszą 
g łow ą  hasło „czas to  p ie n ią d z " —  dwa ra zy  ty le  czasu 
zu żyw am y na o dczy tan ie  pisanego ręką  lis tu , co au to r 
u ż y ł na nap isan ie !

K ie p s k i i n ie czy te ln y  cha rak te r p ism a s ta ł się z ja ­
w isk iem  powszechnem. Jesteśm y z b y t wszyscy n e rw o ­
w i. M y ś lim y  skró tam i. B ra k  nam  c ie rp liw o śc i. N a u ­
c zy liś m y  się pisać na m aszynie i  p ió ro  b ie rzem y do rę ­
k i  coraz rzadz ie j.

T u  leży  pow ód zan iku  k a lig ra f ji. P o w ró t do k u r ­
syw y w szko łach  ang ie lsk ich  n ie  pomoże. D ziś ju ż  m o­
żem y z sobą przenosić le kk ie  m aszyny do pisania. Je ­
szcze parę  la t —  a p ió ro , w  n ie p rzyzw ycza jo n ych  t r z y ­
mane palcach, będzie s łu ż y ło  ju ż  ty lk o  do podpisu. 
K to  w ie, czy  i  podp isu  swego n ie  zm echanizu jem y...

P ię k n y  w yra z  „ rę k o p is "  p rze jd z ie  do b is to r ji.  N ie ­
ludzko  rażący ucho „m a szyno p is " —  bezbarw ny i  bez­
osobowy -—  tr iu m fa ln ie  i  n ie lito ś c iw ie  w yp ie ra  go 
zewsząd.

Korzystny zakup
zwiększa obroty i zysk, dlatego zaleca 
się zwiedzenie

o d  2 5  s i e r p n i a© Lipskich Targów  
J e s i e n n y c h  
1 9 2 9

T a rg i te  z a p e w n ia ją  k o r z y s tn ą  
m o ż l iw o ś ć  z a k u p u  I - Wszelkich 
szczegółowych inform acyj na zapytania 
udziela odwrotnie Urzędowy honorowy 

zastępca

P o z n a ń  
Telefon 2396

zasięgnąć można inform acji 
bezpośrednio przez

Leipziger Messeamt, w Lipsku
(Leipzig)

O t t o  M i x ,
ul, Kantaka 6a, — 
lub też

7721
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Rozwój komunikacji autobusowej w Polsce
N arzekania kolei na konkurencję, wytwarzaną im 

przez autobusy, wzmagają się coraz bardziej. Coraz 
częściej też władze kolejowe w ygłaszają zdanie, że na­
leży bądź wstrzymać udzielanie koncesji na lin je auto­
busowe, bądź upaństwowić te lin je i uzależnić je od 
Ministerjium Komunikacji. Rozpatrując jednak postęp 
i rozwój ruchu komunikacyjnego autobusów, śmiało 
rzec można, że nic tego postępu nie powstrzyma.

Rzadka sieć i mała elastyczność naszego ruchu 
kolejowego wtpływa korzystnie na wzrost frekwencji 
w autobusach, które choć są mniej wygodne i drozsze, 
to jednak są znacznie szybsze.

Dziwnem się wydaje, że autobus, jadący z szyb­
kością około 40 km .-na godzinę, po stosunkowo złej 
szosie, m ijający ludne wsie i miasteczka, zwalniający 
bieg na każdym prawie kroku, bije pociąg, idący po 
szynach na osobnem torowisku. Tak jest jednak, nie­
stety. Polska należy do tych rzadkich krajów  europej­
skich, gdzie aUtobus ma przewagę nad koleją.

I dlatego też autobus w Polsce sta ł się poważ­
nym czynnikiem komunikacyjnym. Z 16 województw 
są takie, które w zeszłym roku miały kilkaset linij 
autobusowych, są i takie, które w zaprzeszłym (1927) 
miały kilkanaście; lioje te różniły się przede-

(§)zial

Pokaz samochodów

Czas gra dziś zbyt wielką rolę, aby można go 
lekceważyć. Jedynie w dawnej Rosji, wobec apatji 
społeczeństwa i kolosalnych bezludnych przestrzeni, 
czas nie miał wielkiego znaczenia. Przychodziło się 
nie na godzinę i minutę, a na pociąg. A pociąg był „ra­
no", „wieczorem", lub „w południe".

Czasy te bezpowrotnie minęły. — Liczba pocią­
gów wzmogła się w stosunku do potrzeb ruchu, a każ­
da minuita ma swoje znaczenie. Czas to pieniądz, 
wszyscy znają tę zasadę, oprócz, zdaje się, władz ko­
lejowych. Od szeregu lat nie czynią one nic, lub pra­
wie nic dla przyśpieszenia biegu pociągów.

Autobus w Polsce, często rozklekotany Ford, ja­
dący po pełnej dziur szosie, jest prawie zawsze szyb­
szy od pociągu osobowego i niekiedy i od pośpiesz­
nego.
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wszystkiem rodzajem  maszyn, o czem niżej, poza tern 
długością dróg obsługiwanych przez autobusy.

W roku zeszłym (w bieżącym brak jeszcze s ta ­
tystyki) najdłuższy szlak dróg obsługiwanych przez 
autobusy miało województwo warszawskie: 2 579 km. 
tuż za niiem kroczyły zwartą grupą województwa: b ia­
łostockie (2 162), łódzkie (2 134) i kieleckie (2 029). 
Na szarym  końcu szły: wileńskie (340) i śląskie (353), 
poza tem jeszcze nie dochodziły do 100 km. lwowskie, 
nowogródzkie, poleskie, pomorskie, stanisławowskie, 
tarnopolskie i wołyńskie,

W niektórych województwach mimo stałego 
wzrostu długości szos eksploatowanych przez autobu­
sy zmalała liczba maszyn, tak np. było w wileńskiem, 
gdzie liczba tego rodzaju wozów spadła  ostatnio z 35 
na 22.



Komunikacja autobusowa przedstawia najróżno­
rodniejszy konglomerat pod względem jakości wozów. 
Obok pięknych i mocnych maszyn kursują u nas lek­
kie i nieodpowiednie na nasze drogi wozy. Przejazd 
temi ostatniemi zagraża życiu pasażerów i bezpieczeń­
stwu publicznemu. Wozy te m ają jednak powodze­
nie z powodu niższych cen pobieranych za przejazd. 
Jeszcze jednym wrogiem większych i silniejszych ma­
szyn jest stan naszych szos, który skraca dni żywota 
wozu. W krajach  zachodnio-europejs kich autobusy 
wytrzym ują po kilkaset tys. km., a u nas rozpadają się 
już czasem po stu tysiącach kilometrów. Zwiększa to 
koszt amortyzacji wozu, co naturalnie odbija się na 
cenach biletów.

Po Polsce krąży obecnie blisko 2 i pół tysiąca au­
tobusów. W  roku zeszłym przewiozły one około 
50.643.000 osób, co przy średniej cenie 10 groszy za 
pasażerokilometr i 285.000 autobusokilometrów, po­
zwala mniemać, że dochód brutto przedsiębiorstw au­
tobusowych wynosił w ciągu roku zeszłego około 
164.000.000 złotych.

Jest to pozycja, k tóra nawet w państwach nieli- 
czących się bardzo z pozycjami budżetowemi zasłu­
guje na uwagę, a sam środek komunikacyjny na wię­
cej troskliwości i dbałości ze strony powołanych czyn­
ników administracyjnych. Tymczasem dbałość ta 
ogranicza się do skrupulatnych rejestracyj policyjno- 
formalnego nadzoru i to tylko w pobliżu wielkich 
miast.

Omawiając spraw ę rozwoju ruchu autobusowego 
w Polsce, zobaczmy, jak się ta sprawa przedstawia 
zagranicą. I tak w Amglji wzajemny stosunek współ­
życia samochodu i kolei przybrał formy ostrej walki 
konkurencyjnej, naskutek panującego tam  liberaliz­
mu ekonomicznego. O żadnej współpracy mowy nie­

ma. Na takim stanie rzeczy naij gorzej wychodzą ko­
leje prywatne. W ostatnich czasach dopiero powsta­
ła specjalna komisja, m ająca uregulować te sprawy. 
W Niemczech komunikacja autobusowa została zgru­
powana w ręku państwa.

W Stanach Zjednoczonych i we Francji prywatne 
przedsiębiorstwa kolejowe posiadają własne linje au ­
tobusowe, unikając przez to konkurencji i sprowadza­
ją niniejsze zagadnienie do właściwego rozwiązania
— współpracy kolei z samochodem.

W Polsce zaś, zamiast usprawnić ruch kolejowy 
i starać się drogą lojalną zwalczać konkurencję auto­
busów. dąży się do monopolizowania środków komu­
nikacji, do ,,zakazów“ i odbierania koncesji. Zamiast 
iść drogą postępu, chce się zabić inicjatywę prywatną. 
A przecież zagranicą konkurują między sobą poszcze­
gólne kompanje kolejowe.

Oczywiście, nie żądamy, aby nasze koleje chodzi­
ły z szybkością francuskich czy angielskich. Niechby 
jednak wykorzystano całkowicie dozwoloną szybkość 
zasadniczą, skrócono lub skasowano zbędne postoje, 
ulepszono połączenia. Przecież do dziś dnia niektó­
re pociągi pospieszne posiadają postoje, dochodzące 
do pół godziny, a zatrzym ują się co kilka kilometrów 
na trzeciorzędnych stacyjkach. Są linje kolejowe, na 
których szybkość średnia nie przekracza piętnastu ki­
lometrów na godzinę (np. Łuck—Stojanów, Skawce— 
Trzebinia i wiele in.). Tu już nie autobus bije pociąg, 
a koń dorożkarski, ba, nawet zwykły szybkobiegacz.
— Tem tempem podróżowali starożytni Grecy i R zy­
m ianie.

Więc nie monopol, etatyzm, czy odbieranie kon­
cesji na autobusy, ale przedewszystkiem skrócenie 
postojów i przyspieszenie biegu pociągów może ocalić 
pociągi przed groźną konkurencją.

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, sam olotowych 1 traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy'z i/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej m aszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z i/ioo m/m dokładnością wszelkich  
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

do 150 m/m średnicyw wszelkich  
rozmiarach

w
Tłoki żeliwne 
Tłoki aluminiowe
Pierścienie tłokow e do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokow e
stal chromniklowa, cem entowane i szlifowane z i/ioo m/m dokładn. 

Zawory z wysoko wartościowej stali chromniklowej.

D O S T A R C Z;A 
S Z Y B K O  — PR E C Y Z Y JN IE  — TANIO.

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

„EROE ■ l*IO¥OR“
dawnie): R. Gunsch

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38 *
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY i CENNIKI.

T elefon  nr. 7929
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Czy fabryki montażowe przynoszą korzyść krajowi?
Powstawanie coraz to nowych samochodowych fa­

bryk montażowych w Polsce, jak np. General Motors, 
wysunęło na porządek dnia zagadnienie, czy fabryki 
te są z korzyścią dla kraju.

Jest rzeczą bezsprzeczną, że zapotrzebowanie 
rynku samochodowego w Polsce wzrasta raptownie. 
Ponieważ istniejące w k raju  placówki przem ysłu sa ­
mochodowego nie są w stanie zapotrzebowania tego 
zospokoić, powstaje konieczność importu gotowych 
wozów. W tym wypadku całkowita wartość samocho­
du, po potrąceniu cła, staje  się zyskiem zagranicy. 
Zdaje się więc być logiczne, iż wszelkie sposoby, 
zm ierzające do zatrzym ania w k ra ju  sum, składają­
cych się na tę  wartość, powinny być uważane, jako 
objaw dodatni. Działalność fabryki montażowej pod 
określenie to całkowicie podpada, albowiem na cenę 
sprzedażną samochodu, złożonego w kraju, składa się 
szereg wielkości, które, jak np. praca, m aterjały  lo­
kalne, koszty handlowe itp ., sta ją  się zyskiem danego 
kraju.

Z drugiej zaś strony praca fabryki montażowej 
nie koliduje bynajm niej z rozwojem krajowego prze­
mysłu samochodowego. Przeciwnie, stw arza mu ona 
warunki rozwoju przez rozszerzenie pojemności rynku 
dzięki energicznej propagandzie trakcji motorowej w 
Polsce. Poza tern fabryka montażowa tworzy arm ję 
fachowców w dziedzinie samochodowej, oraz przyczy­
nia się w dużej mierze do powstawania różnych ga­
łęzi przem ysłu pomocniczego.

Działalność fabryk montażowych w chwili, gdy 
fabryki krajow e nie są w stanie pokryć zapotrzebo­
wania rynku, rozwiązuje niesłychanie trudny proble­
mat uniknięcia wzmagającego się importu. Wóz zmon­
towany w k ra ju  jest bezwzględnie zjawiskiem bar­
dziej dodatniem dla gospodarki narodowej, niż wóz 
imporiowany w całości. Montownia nietylko powo­
duje napłym  znacznych kapitałów  zagranicznych pod 
postacią różnych inwestycyj, lecz umożliwia współ­
udział sił i środków krajow ych przy budowie wozu.

Korzystanie z m aterjałów  lokalnych przez fabry­
ki montażowe uzależnione j'est w pierwszym rzędzie 
od rozwoju przem ysłu pomocniczego. Wchodzi tu w 
grę nietylko gatunek odnośnych m aterjałów , których 
jakość musi być standardyzow ana, lecz również cena, 
oraz terminowość dostawy.

Fabryka montażowa, której produkcja jest obli­
czona na -kilka miesięcy zgóry, musi otrzymywać n ie­
zwykle punktualnie m aterja ł do fabrykacji. Jakość 
zaś tego m aterjału  musi stać na odpowiednim i nie- 
zmiemającym się stale poziomie. Jeżeli zaś ceny m iej­
scowe będą zbyt wysokie w porównaniu do zagra­
nicznych, to wartość wozu złożonego w k ra ju  uniemo­
żliwi jego popularyzację.

Należy stwierdzić, że trzy te konieczne warunki 
są, jak dotychczas, niezwykle trudne u nas do osią­
gnięcia. Punktualność nie jest cechą naszych dostaw­
ców, a jakość m aterjału  różni się z dnia na dzień.

Dzięki produkcji masowej i właściwej organiza­
cji przemysłu, ceny części zagranicznych są wielo­
krotnie niższe od produkowanych w kraju. Stanowi to 
jeden z najważniejszych argumentów, ograniczają­
cych stosowanie m aterjałów  miejscowych przy mon­
tażu, wychodząc z zasady dania konsumentowi wozu 
możliwie najlepszego i po najniższej cenie.

Innemi s.owy, w miarę rozwoju gałęzi przem ysłu 
pomocniczego i ulepszania się metod handlowych, 
wzrastać będzie rozm iar korzystania z m aterjałów  
krajowych przez samochodowe fabryki montażowe.

General Motors w Polsce, m ając za sobą przeszło 
roczne doświadczenie na terenie Rzeczypospolitej, po 
przeprowadzeniu bardzo skrupulatnej analizy, doszło 
do przekonania, że zakres zakupów lokalnych będzie 
m iał zawsze pewne określone granice dla każdej mon- 
tażowni.

General Motors w Polsce zakupuje narazie n a ­
stępujące m aterjały: skórę, m aterjały  włókiennicze, 
m aterjały  tapicerskie, akumulatory, zderzaki, -opony, 
kiszki, szkło, wszelkiego rodzaju drobne części stan- 
dard^zowane jak śruby, nity itp.

Dążąc do zwiększenia ilości m aterjałów  lokal­
nych, używanych dotychczas przy montażu, General 
Motors w Polsce prowadzi obecnie badania nad moż­
liwościami zakupu na miejscu ram  podwozia i re ­
sorów. Jak  daleko rozszerzenie tych zakupów będzie 
możliwe, zależeć to będzie całkowicie od wymienio­
nych uprzednio warunków. Należy jednak przypu­
szczać, że warunki te przez długi jeszcze czas stano­
wić będą poważną przeszkodę na drodze tego rozwoju, 
w każdym razie pewna granica, której narazie usta­
lić nie można, nie będzie mogła być przekroczona.

Trudno przypuścić, aby w chwili obecnej jaka­
kolwiek fabryka montażowa utrzymywała, iż dostar­
cza produkt całkowicie krajowy. Biorąc pod uwagę 
tylko m aterjał użyty do budowy, twierdzenia takiego 
postawić nie można. Jeśli jednak przyjmiemy, że na 
cenę lego wozu składa się również praca polska i to 
w dużym stopniu, jak koszty handlowe, podatki, 
świadczenia socjalne itd., to wówczas stosunek tych 
części składowych do całości znacznie się zwiększy. 
Jako przykład powyższego można przytoczyć rezul­
taty obliczeń, sporządzonych przez General Motors 
w Polsce, z których wynika, że 59,83 proc. ceny wo­
zu zmontowanego na miejscu odnosi się do wielkości 
wyliczonych uprzednio. Gdy do sum tych dodamy 
zyski uboczne, jak napływ kapitału  zagranicznego, 
szkolenie fachowców, tworzenie przem ysłu pomocni­
czego itp., to nie trudno będzie sobie uprzytomnić ko­
rzyści, wypływające z montowania samochodów w 
kraju , tern bardziej, że działalność ta bynajmniej nie 
tam uje rozwoju krajowego przem ysłu samochodowe­
go, a raczej toruje mu drogę.

R. Moczulski.

J edź i podziwiaj wielkie dzieło zbiorowe narodu polskiego — PWK. 
w Poznaniu, bo nie wiadomo czy d oczek asz  następnej Wystawy, 
która nieprędko stworzoną być m oże.



w SCHRAMMi i

Kompresory stałe i przewoźne na 
różnego rodzaju podwoziach o na­
pędzie od pasa, silnika elektrycznego 
lub sprzężone z silnikami spalinowe- 
mi. Demonstracje, porady, koszto­

rysy — bezpłatnie na żądanie.

ilHIllillllliilillHSIHiliiiiniiliniiiiiiiliillillllllllllll

Światowej sławy amerykańskie kompresory 
powietrzne i narzędzia pneumatyczne dla robót 

warsztatowych, drogowych i kopalnianych wyro­
bu SCHRAMM INC., w West-Chester, Pa. U. S. A., 

modele 1929 r., tanie w kupnie i eksploatacji poleca 
przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk.

Górnośląskie
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i '

Towarzystwo
liliiiiiiiliiiiiiiililliilliiiilllllilliiiiiiiiiilllliiliiiliiiilliiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiilllllillliiiiniiliiiiiiii

Przemysłowe

warszawa, Sewerynów 3. Tel. 221-44,247-54,247-66
7531 Adr. telegr. C i E T E l Ł E .

OGOOOOOGOGOOGGGOOOGOOGOOOOGOOOOOOGOGOGGOGOGOOOGOOOOOOGOOOGOOOGOOOOOOOOGO^OOOOOOOOOOG

A. WAWER DA -  SZARLEJ G. ŚL.
warsztaty mechaniczne, ko t i a r  ni a, budowa przyrządów

P r o d u k t y :  Konstrukcje z żelaza i blachy, łańcuchy dla e lew atorów  - W ózki górnicze 
i w yw rotow e, aparaty smarujące do w ózków  górniczych - Blachy dziur­
kowane - Okna dachowe bez kitu , patentow ane okna piwniczne 

7220 „O knokrat“  - Aparaty do m arek kontrolnych dla kopalń = - - - - - - - - - - = - - - - - -

OOOOOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG GGGGOGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGOGGGOOG

teteqrem .ORTON POZNAtT
Telefon nn 26-34.14-66

110

Wyrabiamy
6555

do stolików palarnianych 
w różnych deseniach, sty- 

ui. Dąbrowskiego 79. lach, wielkościach i kolorach
Wizelkie tłoczone akceiorja do elektrycznych i gazowych lamp. 

karnisze mosiężne zwyczajne i ozdobne. Serwisy palarniane.
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OD 7. DO 19. WRZEŚNIA 1929 R.

IX . T A R G I W S C H O D N IE
W E  L W O W I E

OSTATECZNY TERMIN ZGŁOSZEŃ UPŁYWA DLA 
WYSTAWCÓW Z DNIEM 2 0 . SIERPNIA 1929 ROKU.

SPÓŹNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE BĘDA MOGŁY BYĆ UWZGLĘDNIONE. 
WYJAŚNIEŃ UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

BIURO TARG Ó W  W SC H O D N IC H  WE LW OW IE - PLAC WYSTAWOWY.
TELEFON Nr, 9-64, 7 7 9 1

Handbuch der Eisenhandler
1 9 2 9

Praktyczny fachowy informator podręczny dla przemy­
słowca, kupca i p racownika zaw odow ego  m etalowca 

w języku niemieckim 
Obszerny dział fachowy i informacyjny 

200 ilustracyj technicznych 
Cena 8 .50  m. n. +  porto 
Do nabycia w administracji

..Rynka M etalowego I M asiynowefla". Poznnfl, Wielka 10
za poprzedniem nadesłaniem gotówki 2 0  zł.

Prosimy powoływać się na 
Rynek Metalowy i Maszynowy ftft

f«

Z powodu kupna W  w dobrym używalnym
traktoru j e s t  s tan ie ,  tanio do sprze­

dania o pow. ogrz. 11 qm 2 ciśnieniu roboczem 7 atm. firmy Garett & Smith, nada­
jąca  się do gospodars twa rolnego lub ta rtaku . 7788

W ia d o m o ść : O b s z a r  D w o rsk i R ud y , p . S o lec  K u ja w sk i, p o w ia t  B y d g o sk i 

N O W O  O T W A R T A

w ytw órn ia  i t łoczn ia  w y r o b ó w  m sta low yc l i  i g a lanteryjnych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. UloZna 10
w y konu je  w sz e lk ie  p race  tłoczone w  m osiądzu , a lp ad ze , m iedzi, a lu m i­
n iu m  i t. p. D o sam ochodów  re flek to ry  i częśc i (p ó łfab ryka ty ) w ed ług  
w zo rów ; poza tem  p rzy b o ry  fryzjersk ie , pow oźn icze , e lek tro tech n iczn e  
ja k  i g a lan te r ję  d la  p o trzeb  dom ow ych, za s taw  cu k ie rn icz y ch  i re s ta u ra ­

cy jnych  o raz  p rzy b o ry  tu ry s ty c zn e  w  a lu m in iu m .
P ow yższe  p race  w yko n u je  s ię  szybko, so lidn ie  i tan io . 7789

„Fasmif j
Fabryka  Szczo tek  j
Młyńskich i Technicznych i

I
Poznań

Dominikańska i .  Tel. 2 9 -0 6  j
wyrabia szybko i fachowo z naj- ;  
lepszego surowca, w szelk iego ro- g 
dzaju szczotki m łyńskie i techni- g 
czne dla przemysłu. Zużyte szczo- g 
tki reperuje i naciąga na nowo. g 

7793a ;

Przyjmę zastępstwo wybitnej firmy 
na Wilno. 970

Mam w ielk ie znajomości wśród kupiectwa. M ogę także 
objąć skład konsygnacyjny i dać pełną gwarancję tak moralną 
jak materjalną. Oferty do adm. pisma pod H r .  M . N r .  6 0 0 0 .

f S ta rszy  p a n ,  są d o w n ie  zap rzysiężon y rew izor k siąg ,
poleca się Szan. Kupiectwu i Przem ysłowi

do uiszeiKicn prac huchaiieryjnych
do kontroli ksiąg, zestawiania bilansów po cenach 
bardzo przystępnych. Zapewnia sumienną pracę. 
Z g ło s z e n ia  u p r a s z a  s ię  do  a d m in . n in ie js z e g o  p ism a  p o t  n r .  3 0 0 .

FflBRVKfl mm o oPLEuimn żelaza 
i WlZfllfl KOTŁAMI PAROWYCH

z wielkim zakładem reparacyjnym dla wszel­
kiego rodzaju maszyn i kotłów, zatrudniająca 
około 200 robotników, p o s z u k u j e  od 

1 października lub prędzej

dzielnego energicznego
świadomego swego celu i zadania

INŻYNIERA
na kierownika przedsiębiorstwa. W ymagane: 
wszechstronne doświadczenie w budowie m a­
szyn, szczególnie w odlewnictwie żelaza, bieg 
łość w kalkulacji uprzedniej i po wykonaniu 
pracy; biegłość w językach polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie w arunek niezbędny.

Reflektuje się tylko na panów, którzy mogą 
wykazać się długoletnią praktyką zawodową 
i posiadają podane wyżej kwalifikacje.

Oferty z odpisami świadectw, fotografją 
i żądanem wynagrodzeniem zwracać do Prze­
wodniczącego rady  nadzorczej p. M. H e n s e l  
we firmie:

A. H EN SEL
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 97
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Rozwój krajowego przemysłu rowerowego
Rozwój przed wojną. -  

.czenie importu.
Trudności reorganizacji i zdobycia nowego rynku. — Rozwój po wojnie i zna- 

-  Polityka celna, kredytowa i podatkowa. — Prognostyki na przyszłość.
P rzem ysł row erow y przechodził w Polsce różne 

-koleje, zanim  rozpoczął w ydajn ie jszą  i więcej ra c jo ­
nalną pracę. P rzed  w ojną zły stan  dróg nie pozwolił 
na  w iększą popu laryzację  row eru jako środka kom u­
nikacyjnego, z którego może korzystać  każdy  czło ­
wiek. W  tym  czasie row er uchodził za  narzędzie czy­
stego sp o rtu  i używ ali go ludzie zamożni, k tórych  stać  
było na  w iększy w ydatek. Z tego właśnie powodu, m i­
mo wysokiego, naw et w prost prohibicyjnego cła, k tó ­
re  wynosiło 50 proc. wartości tow aru, im portow ano 
do Polski zagraniczne m aszyny lepszych gatunków. 
Stopniow o rozpoczęto i w Polsce fabrykację  rowerów, 
op iera jąc  się w wielkiej m ierze na bardzo pojem nym  
rynku  zagranicznym . Poniew aż w tym  czasie im porto­
wano, jak już zaznaczyliśm y, bardzo dużo m aszyn dro­
gich, przeznaczonych dla wyścigów i pow ażnego sp o r­
tu, polski p rzem ysł zm uszony był też do produkcji po ­
dobnych typów. Z jednej s tro n y  było to korzystne, 
gdyż uczyło nas pracow ać czysto i solidnie i p rzyzw y­
czajało  publiczność do nabyw ania krajow ego  tow aru  
w wysokim  gatunku, z drugiej s trony  takie n astaw ie­
nie p rzem ysłu  opóźniało jego ogólny rozwój i pow o­
dowało pew ne lekcew ażenie produkcji m asowej m a­
szyn tanich, k tó re  ostatecznie pow inny były  stanow ić 
gros całego zbytu.

W ojna  spowodow ała u nas ogólną ruinę i dopro­
wadziła ca ły  nasz przem ysł do upadku, Po zawarciu 
pokoju i stabilizacji stosunków wiele gałęzi naszej 
odradzającej się produkcji musiało walczyć o nowe 
rynki zbytu, gdyż odcięte od Wschodu, utraciły  Rosję 
jako najpoważniejszego konsumenta. Taki sam  los 
spotkał i nasz przem ysł rowerowy, k tóry  musiał do­
stosować się do zupełnie nowych i ba rdzo  trudnych 
w arunków  pracy.

Po w ojnie posiadaliśm y fabryki row erów  tylko w 
b. Kongresówce. B yły  to, w yliczając najw iększe, fa ­
bryka B. W ahrena, istn ie jąca od 1893 r., oraz fabryki 
K. Lipińskiego i F. Zaw adzkiego. P rócz nich istn iały  
m niejsze w ytw órnie i zak łady  m ontażowe, k tó re ze­
s taw ia ły  row ery z im portow anych części składow ych.

Stopniowo stabilizacja  stosunków i polepszenie 
się warunków drogowych wpłynęły  dodatnio na zwięk­
szenie zapotrzebow ania na rowery, tak, że s ta ła  się 
konieczną p rodukc ja  maszyn łanich, dostępnych sze r­
szym  kołom nabywców. Równolegle ze zwiększeniem 
zapotrzebow ania na  row ery w zrasta ła  też liczba w y­
twórni. W  r. 1926 pow stała  w Poznaniu  ,,Inwencja", 
duża  fabryka, obliczona n a  większą produkcję, po niej 
W. Tornow w Bydgoszczy, oraz inne. Takim  sposobem 
została  częściowo wypełniona luka w naszym p rze ­
m yśle rowerowym. Obecnie s tan  naszego przem ysłu 
jest następujący: Zapotrzebowanie na  row ery p rz e ­
kracza  praw ie czterokrotnie k ra jow ą produkcję, k tó ­
ra  rozwija się pomyśLne, lecz walczy z różnemi trud ­
nościami, j. np. chroniczny b rak  kapitału , koniecz­

ność sprzedaży na raty, konkurencja  zagranicy, a 
szczególnie Niemiec, k tóre  s tosu ją względem nas silny 
dumping, oraz drożyzna surowców. Mimo to, a czę­
ściowo nawet dzięki tym ciężkim warunkom nasz p rze ­
mysł zdobywa sobie coraz więcej zaufania wśród sze­
rokich rzesz nabywców, którzy chętnie p łacą o ca. 20 
do 30 proc. drożej za wyroby, krajowe, gdyż te os ta t­
nie cieszą się dobrą opinją solidności.

Prócz fabryk we właściwem tego słowa znaczeniu 
mamy jeszcze cały  szereg warsztatów i montowni, k tó ­
re odgryw ają w tym przemyśle dużą rolę, co wykaże 
kilka danych statystycznych, jakie możemy p rz y ­
toczyć.

Otóż w r. 1928 importowano do Polski razem 
2 726 000 kg. rowerów o wartości 18 109 000 zł, w tern 
było 2 452 000 kg. części skład, o wartości 15 851 000 
złotych.

Im port z Niemiec tych części wynosił przytem  
2 376 000 kg. o wartości 15 366 000 zł.

Od pewnego czasu daje się zauważyć u nas dąże­
nie do specjalizacji w tej dziedzinie, lecz do defini­
tywnego porozumienia, mimo naw et znaczniejszych 
prac inwestycyjnych, jeszcze nie doszło.

Należałoby dla poparcia krajowego przemysłu 
rowerowego, k tóry  p racu je  dobrze i walczy z powo­
dzeniem z zagraniczną produkcją, ułatwić mu nabyw a­
nie potrzebnych suro.vcow. Może naw et należałoby 
obniżyć cła na  różne półfabrykaty, k tóre  u nas k a lk u ­
lu ją  się przy niewielkiej produkcji zbyt drogo, pod­
wyższając równocześnie takowe na części składowe. 
Takim sposobem przygotowalibyśmy grunt do zupe ł­
nego usamodzielnienia się od zagranicy, gdyż z chwilą 
dostatecznego zwiększenia produkcji i wyrób pó łfa­
brykatów, jak np. rury, musiałby s tanąć  na innych 
podstaw ach  i zacząć kalkulować się przy  niższych ce­
nach. P rócz tego duże znaczenie miałaby odpowiednio 
zastosow ana polityka kredytow a Rządu, k tóry  powi­
nien popierać wysiłki naszego przemysłu, walczącego 
z zagranicznym  importem.

Ostatecznie bowiem nie możemy nieskończenie 
długo opierać się tylko na  reglamentacji przywozu i 
wysokich s taw kach celnych, lecz musimy dążyć do 
stworzenia tak silnego przem ysłu  krajowego, żeby on 
nie tylko nie obawiał się zagranicy, lecz i sam  zaczął 
myśleć o eksporcie.

Może dałoby się przeprowadzić choć częściowe 
finansowanie naszego przem ysłu  rowerowego n a  n a ­
s tępujących  podstawach: J a k  wiadomo, przem ysł ten 
pracuje  sezonowo i przez większą część roku musi p ro ­
dukować na skład , co odstrasza  od niego kap ita ł  p ry ­
watny, k tó ry  woli iść do przedsiębiorstw innego typu. 
Otóż należałoby udzielać fabrykom tańszych poży­
czek, p rzy jm ując  w zastaw znajdu jące  się u nich na 
składzie gotowe maszyny. Takim sposobem umożli­
wiłoby się im ciągłą pracę, a  co za tem idzie, tańszą  i
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lepszą produkcję. Tak samo wpłynęłoby to bardzo do­
datnio na kapitał prywatny, który  chętniej współpra­
cowałby w tych warunkach z przemysłem rowerowym.

Może to wszystko w połączeniu ze specjalizacją, 
oraz ze zwolnieniem od podatku obrotowego przy we­
wnętrznym obrocie częściami składowemi przed ich 
dojściem do rąk konsumenta pozwoli wreszcie na osta­
teczne usunięcie trudności, piętrzących się na drodze 
naszego przem ysłu rowerowego.

L. K.

Kilka ciekawych dat zhistorji 
. rozwoju roweru

Zanim rower sta ł się koniem biednego człowieka, 
zanim przybrał kształty  dzisiejszej zgrabnej i lekkiej 
maszyny, przeszedł on szereg różnych transform acyj.

Ze starych pism dowiadujemy się, że pierwsze 
wyścigi rowerowe odbyły 'się  w M onachjum w roku 
1829, czyli równo sto lat temu. Jako  tor wyścigowy 
służyła wtedy droga pod murami miasta o długości ca 
4,5 km, Do wyścigu stanęło razem  26 „drezyn", jak 
wtedy nazywano rowery. Zwycięzca przebył całą 
przestrzeń w przeciągu trzydziestu paru  minut, roz­
wijając szybkość 8,6 km, na godzinę i uzyskał jako 
nagrodę 20 talarów oraz chorągiewkę. Następny za­
wodnik dostał 6 talarów, a trzeci zkołei 1 talara. „Dre­
zyny", których użyto na wyścigach, posiadały 2 duże 
koła- ustawione jedno za drugiem jak w dzisiejszych 
rowerach, przyczem pizednie było sterowane, Z po­
wodu braku pedałów, jadący musiał popychać cały 
wehikuł, uderzając nogami o ziemię. Znamiennem 
jest, że już wtedy konstruktorzy tych prototypów ro­
werowych potrafili ocenić wartość propagandowo-re- 
klamową wyścigów. „Fabryka" zwycięzkich maszyn, 
czyli zwykła stolarnia która je wyrabiała, wyznaczy­
ła od sićbie nagrodę dla „swojego" jeźdca i s tara ła  się 
handlowo wykorzystać jego zwycięstwo, sprzedając 
swoje wyroby drożej od innych. W owych czasach ce­
na drewnianego roweru wynosiła 25 guldenów, a że­
laznego 55, prócz tego można było wypożyczać te 
maszyny, płacąc 48 Krajcarów za jeden dzień lub 
9 za jedną godzinę.

Prawldopodobnie prototyp roweru bez pedałów 
był zbyt mało praktycznym, gdyż później o nim tro­
chę przycichło.

Pierwszy model pedałowy pochodzi z r. 1862. 
Znajduje się on obecnie w M onachijskiem Muzeum 
a należał do radcy Baadera, lecz pedały zostały do 
niego dorobione z inicjatywy niejakiego Karola Kecka, 
biurowego z zawodu.

Dziwnym trafem  nikomu nie przyszło do głowy 
w tym czasie zastosować przekładni od pedałów do 
tylneg > koła i dlatego dalsi konstruktorzy zaczęli 
zmieniać typ maszyny, zwiększając przednie koło, 
a zm niejszając tylne. Typ ten wyróżniał się wywrot- 
nością i niewygodą, dlatego też nie mógł stać się zbyt 
popularnym.

W reszcie wymyślono przekładnię i rower z peda­
łami zaczął przybierać normalne rezultaty, a kie­
dy Irlandczyk Dunlop wynalazł w 1888 r. pneum aty­
ki*0 maszyna sta ła  się rzeczywiście wygodną i p rak­
tyczną.

Od tej chwili datuje się pomyślny rozwój roweru 
oraz zastosowanie go jako praktycznego środka ko- 
munikacyjńego.

L. Kozłowski.
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ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. LNŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Znaczenie elektryfikacji Polski dla jej problemu 
komunikacyjnego

W  now oczesnem  pań s tw ie  o g rom ną  rolę  o d g ry ­
wa p ra w id ło w e  rozw iązan ie  p ro b lem u  k o m u n ik acy j-  
nego, gdyż, jak  wiadom o, bez sp ra w n y c h  kolei ż e la z ­
nych, oraz  bez d o b ry ch  d róg  b itych  n iem ożliw ą s ta je  
się p ra w id ło w a  w y m ian a  to w arów  w ew n ą trz  k ra ju ,  
o raz  k o rz y s tn y  eksport.

C hociaż  tw ie rdzen ie  to jest  z u p e łn ie  jasne  i nie 
w ym aga  sp e c ja ln y c h  dowodów, p rzy to czy m y  mimo to 
dw a p rz y k ła d y ,  k tó  e u w y p u k lą  je do pew nego 
s topn ia .

Z aczn iem y od P o 1 sk i . W iem y , że n a sz a  kolej nie 
jes t  jeszcze dosta teczn ie  rozw in ię ta  i w chw ilach  p o ­
lepszen ia  się  k o n ju n k c u ry  n ie  może p ra w id ło w o  ob 
s łu ż y ć  naszego  p rzem y słu ,  co p o w o d u je  n ie raz  wielkie 
s t r a ty  d la  nas.

W  czasie  s t r a j k u  w ęglowego w A n g lj i  by liśm y 
zm uszeni np . z a p łac ić  N iem com  p rzesz ło  200 mil jonów  
z ło tych  za p rzew óz  naszego  węgla, co rozum ie  się, f a ­
ta ln ie  odb iło  się  na  n a sz y m  bilansie  hand low ym .

T ak  sam o  obecny  ciężki s ta n  ekonom iczny  n a leży  
w  dużej m ierze  p rz y p isa ć  b ra k o m  n aszy ch  kolei, k tó ­
re  n ie  m og ły  n a leżyc ie  obs łużyć  k ra jo w eg o  p rz e m y s łu  
i n ie d o s ta rc z a jąc  m u  n a  czas  wagonów, co uniem ożli­
w iło rozpoczęcie  ak c j i  eksp o r to w ej ,  w y m a g a ją c e j  
p rz e d e w sz y s tk ie m  szybk ie j ,  tan ie j  i p u n k tu a ln e j  d o ­
s taw y .

W e ź m y  te raz  inny  p rz y k ła d .  Swój św ie tny  rozwój 
g o sp o d a rczy  zaw dz ięcza  A n g l ja  d o sk o n a ły m  drogom  
w e w n ą trz  k ra ju ,  o raz  wielkiej flocie, k tó ra  p o t ra f i ła  
obs łużyć  w szys tk ich  odb io rców  ang ie lsk ich  tow arów .

P rz y to c z o n e  p r z y k ła d y  w y k a z u ją  w yraźn ie  z n a ­
czenie  u sp ra w n ie n ia  k o m u n ik ac j i  d la  gospodark i  k a ż ­
dego p ań s tw a ,  m usim y więc s tw ierdz ić ,  że jed n y m  z 
n a jw a ż n ie js z y ch  zag ad n ień  w  P o lsce  pow inno  być  
jak  n a j ry c h le j s z e  i jak  n a j le p s z e  ro zw iązan ie  p r o ­
b lem u  dogodnego i tan iego  p rzew o zu  tow arów .

Ja k ie m i  drogam i m ożem y  do tego d ąż y ć ?  N araz ie  
pow inn iśm y  się  s t a r a ć  o ro zb u d o w ę  sieci ko le jow ej,  
o raz  o zw iększen ie  taboru , lecz n ie  w y s ta rc z y  to na  
długo, g d y ż  na  ho ryzonc ie  p o ja w ia ją  się  groźni k o n k u ­
renci zw yk łe j  ko le i że laznej  w postac i  sam o ch o d u  i 
e lek trow ozu.

A żeb y  nie o kazać  się gołosłow nem i, uc iekniem y 
się znów  do p rz y k ła d ó w . N am  P o la k o m  w alka  sam o­
chodu  z pociąg iem  m oże w y d a ć  s ię  n iep raw d o p o d o b n ą ,  
lecz na  zachodzie  E u ro p y  p r z y b r a ła  ona już  d : ' ś  b a r ­
dzo po w ażn e  rozm ia ry ,  a w n iek tó ry ch  k ra ja c h  grozi 
n a w e t  c iężką  k a ta s t ro fą  ekonom iczną. X ’ A n g lj i  np. 
K om unikacja  au tobusow a  p o zb aw iła  k o le je  p rzesz ło  

| 25 p ro cen t  dochodów  bru tto ,  co  tak  u jem n ie  odbiło  się
na ich f inansach, że po t rz e c h  la ta c h  c iężkich  de f icy ­
tów zd e c y d o w a ły  się n a  w ykup ien ie  w szy s tk ich  li- 
nij sam ochodow ych . R ozpoczę ły  s ię  targi, lecz sam o- 
chodz ia rze ,  pew ni sw oich  zysków , pos taw il i  zbyt t r u d ­
ne w aru n k i  tak, że c a ła  t r a n s a k c ja  nie m ogła  do jść  
do sk u tk u .  O s ta teczn ie  d la  u ra to w a n ia  sy tu ac j i ,  rz ąd  
poczuł s ię  zm u szo n y m  u tw o rzy ć  s p e c ja ln ą  kom isję , 
k tó re j  z ad an iem  jest  z łagodzen ie  za ta rgu .

Z p rzy toczonego  p r z y k ła d u  widzimy, że pozyc ja ,  
ongiś w szech w ład n y ch  kolei, nie jest  b y n a jm n ie j  n ie ­
zachw ianą.

J a k  już  nadm ien il iśm y, p rócz  sam o c h o d u  m u s i­
m y w p rzysz ło śc i  liczyć się  z jeszcze  s t r a s z n ie j s z ą  k o n ­
k u r e n c ją  e lek trow ozu . Z naczen ie  jego n a j lep ie j  w y k a ­
żą  prace , k tó re  od k i lk u  la t  p ro w a d z i  się  we F ra n c j i .

J u ż  o d d a w n a  odczuw ano  tam  n a  p o łudn iow ych  
k o le ja c h  b rak  węgla, co zm usiło  te os ta tn ie  do s z u k a ­
n ia  inn y ch  m a te r ja łó w  p ędnych .  P o  d ług ich  p ró b ach  i 
ro zw ażan iach  obliczono, że n a j t a ń s z ą  będzie  t r a k c ja  
e lek tryczna ,  k tó ra  poza  tern  p o s ia d a  jeszcze  sze reg  in- 
n y ch  zalet, o k tó ry c h  oędz iem y mówili niżej. P o n iew aż  
p ró b y  p rak ty czn e ,  p rz e p ro w a d z o n e  n a  n iew ie lk ich  o d ­
c in k ach  d a ły  d o sk o n a łe  w yniki,  ze lek try f ik o w an o  ta m



najw ażn iejsze  lin je. Okazało się, że po odpowiedmem  
wyszkoleniu personelu  i po usunięciu pew nych błędów, 
nieuniknionych w now ych konstrukcjach, spraw ność 
kolei zelektryfikow anej przew yższała  znacznie przy  
m niejszych kosztach eksp loatacy jnych  spraw ność ko­
lei parow ej. Takim  sposobem  los kolei parow ych zo­
s ta ł przesądzony i obecnie p racu ją  we F ran c ji nad 
ogólną e lek try fikac ją  całej sieci.

D la uniknięcia różnych błędów  i fałszyw ych po­
sunięć, stworzono tam  wielki plan elek tryfikacyjny , 
k tó ry  nas powinien na\w ięcej interesow ać, dzięki sw o­
jej praktyczności. _ .

F rancuzi wyszli z następującego założenia: ,,K o­
lej e lek tryczna p racu je  lepiej niż parow a, należy  więc 
zelektryfikow ać ca łą  sieć. Poniew aż e lek try fikacja  
kolei wym aga budowy szeregu elektrow ni, oraz p rze ­
p row adzenia sieci przew odów  po całym  k ra ju , należy 
program  elek try fikacji kolei trak tow ać wspólnie z 
e lek try fikacją  całego k ra ju  i elek tryczne u rządzenia 
kolejow e użyć d la dostarczania energ ji w szystkim  in­
nym  konsum entom “.

Zalety tego p lan u  są  oczywiste. Zam iast budowy 
dwóch sieci i dwóch niezależnych grup elektrow ni, b u ­
duje się jedną w spólną sieć, zasycaną przez w szyst­
kich wytw órców prądu . Takim  sposobem  reduku je  się 
koszty  elek try fikacji k ra ju  praw ie do połowy, oraz 
u ła tw ia  się rentow ną p racę elektrowniom , k tó re zosta­
ją  znacznie ró w n o m iern e j i praw idłow iej obciążone.
Na początek stw orzono tam  w ielkie tow arzystw o z 
udziałem  kolei, rządu  i sam orządów  i postaw iono mu

Co powinien wiedzieć każdy
Now oczesne fabryki k o rzy s ta ją  coraz więcej z 

e lektrycznej energji, in sta lu jąc  w ielką ilość motorów 
do indyw idualnego napędu, m aszyn. Z listów  w ielu 
naszych klientów  widzimy, że nie są  oni dostatecznie 
obznajm ieni z podstaw am i elektrotechniki, tak, że nie 
m ają  w większości w ypadków  możności skon tro low a­
nia w ydajności instalacyj elektrycznych, co pow oduje 
szereg  nieporozum ień, odb ijających  się n ad e r n ieko­
rzystn ie  na  rentow ności całego przedsięb iorstw a B ar­
dzo często w łaściciel jak iejś fabryki byw a całkow icie 
zdany  na tw ierdzenia zaangażow anych elek trom onte­
rów, k tó rzy  dob iera ją  m u najm niej odpow iednie m o­
tory, chcąc uzyskać dużą prow izję lub też uniknąć 
pew nyćh trudności p rzy  p rzeprow adzan iu  instalacji.

D la u łatw ienia kontroli m am y zam iar podać k il­
k a  najw ażn iejszych  praw ideł, k tó re  pozw olą n a  w y­
konan ie prow izorycznych obliczeń oraz na  sp raw dze­
n ie w ydajności instalacji.

Zaczniem y od jednostek elektrycznych.
N apięcie czyli w oltaż w yobraża pew ien rodzaj 

elektrycznego ciśnienia, panującego na  przew odni­
kach  i zm uszającego elektryczność do p rzepływ ania 
przez zasilane przez n ią  m aszyny. M iarą napięcia 
jest wolt. Ze w zrostem  nap ięcia  na  przew odnikach 
w zrasta  też zdolność elektryczności do przechodzenia 
przez różne przeszkody. W eźm y dla p rzy k ład u  po- 
jedyńczy akum ulator, napięcie którego wynosi ca 2 
w olty (wolty oznaczają  się zazw yczaj w skróceniu  ła ­
cińską lite rą  v). M ożem y śm iało chw ytać rękam i je ­
go k o n tak ty  i zupełnie nie odczuw am y prądu , gdyż 
ten ostatni, z powodu m ałego napięcia, nie m oże p rz e ­
n iknąć przez nasze ciało. P opróbu jm y teraz p o łą ­
czyć obydw a kon tak ty  grubym  drutem  m iedzianym ; 
okaże się, pom ija jąc zniszczenie akum ulatora, że d ru t 
ten rozg rze je  się, a naw et czasam i spłonie. Tu, mimo 
m ałego nap ięcia  prąd , dzięki dużej m ocy i m ałem u
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jako zadanie administrację i sprzedaż wytworzonej 
energ ji elek trycznej, rozsy łanej po kraju kolejow ą s ie ­
cią wysokiego napięcia. D ziałalność tow arzystw a p rzy ­
n iosła ra ty ch m ias t doskonałe rezu lta ty , gdyż szereg 
m iejscowości, w k tó rych  budow a specja lnej elektrow ni 
nie byłaby m ożliwa z pow odu m ałej ilości p rzew idy­
wanych konsum entów, zaczęło korzystać  z sieci ko le­
jowej. Takim  sposobem  zelektryfikow ano ca ły  szereg 
m niejszych m iast, k tó re  w innych w arunkach  m usia­
łyby jeszcze dziesiątki la t czekać na prąd.

W róćm y teraz  do p lanu  elek try fikacji Polski. 
O tóż m usimy stw ierdzić, że on zupełnie pom ija nasz 
problem  kom unikacyjny, gdyż w prak tyce, p rzew idu­
jąc szereg  koncesyj w różnych m iejscowościach, co 
zgóry uniem ożliwia racjonalne przeprow adzenie e lek­
try fikac ji kolei i k ra ju . N ależy obaw iać się, że wszyscy 
koncesjonariusze, subkortcesjonarjusze i różni inni 
przedsiębiorcy o m onopolistycznym  pokro ju  nie zechcą 
poświęcić swoich zysków  dla dobra k ra ju  i p o s ta ra ją  
się bezw zględnie w ykorzystać swoje p raw a w chwili, 
-kiedy trak c ja  elek tryczna na ko lejach  stan ie  się ko ­
niecznością.

M oże w łaśnie taki p rzyszły  za ta rg  opóźni ko ­
nieczną inow ację i tak, jak obecnie b rak  taboru, od ­
b ije  się  znów  fa ta ln ie  na  naszej gospodarce narodow ej.

Czy nie jest więc przedw czesnem  udzielanie kon­
cesyj obcemu kap ita łow i na dłuższy^okres czasu bez 
zrobienia odpow iednich zastrzeżeń, dotyczących p ro ­
blem u kom unikacyjnego?

Inż. L. Z.

właściciel elektromotoru ?
oporowi drutu , p o tra fił w ykonać d u żą  ilość pracy. 
W eźm y -teraz d la  odm iany szereg m aleńkich akum u­
latorów , połączonych jeden  za drugim  tak , że ich n a ­
pięcie wynosi se tk ę  wolt. O każe się, że dotykanie 
kon tak tów  -staje się przykrem , mimo że ilość e lek try ­
cznej energjii jest naw et -tutaj często  m niejsza niż w 
dużej celi pojedyńczej o napięciu  2 wolt.

W  p rak ty ce  s to su ją  najczęście j nap ięcia  llO o, 
220 v, 440 v, 500 v i w ięcej.

D la ośw ietlenia nie używ a się napięć wyższych 
niż 220 v, gdyż s ta ją  się -one niebezpieczne dla lu d z­
kiego życia, dla m otorów  natom iast s to su ją  bardzo  
często 440 i 500 -wolt.

P rze jd źm y  te ra z  do innej jednostki, a m ianow i­
cie do t. zw. natężenia, k tó re  oznacza się w prak tyce 
jednostką zw aną am perem  (w skrócie oznacza się li­
te rą  A ) .

A m per w yobraża gęstość p rąd u  elektrycznego, 
p rzypływ ającego p rzez m aszynę lub przew odnik.

Z nając  te dwie jednostki, możemy łatw o obliczyć 
ilość energji, zużyw anej p rz e ' nasz m otor. W ystarczy  
pom nożyć napięcie w sieci e lektrycznej p rzez  n a tę ­
żenie prądu , przepływ ającego przez m aszynę. W  re ­
zultac ie  o trzym am y odpow iedź w w atach (w skrócie 
oznaczają  się lite rą  W ).

D la p rzy k ład u  przy taczam y następu jące  z a d a ­
nie: M otor n asz  zużyw a 5 A z sieci o napięciu  500 v. 
Obliczyć ilość zużytej energ ji?

5 X  500 =  2.500 watów.
Poniew aż 1 kilow at (KW ) =  1000 watów , m oże­

my powiedzieć, że m otor nasz zużyw a 2 xh  kilow aty. 
Z nając  teraz cenę jednego kilow ata, czerpanego z 
sieci w ciągu jednej godziny (czyli t  zw. kilow at-go- 
dziny), łatw o potrafim y obliczyć, ile  nas -kosztuje 
p raca  tego  m otoru.



Je że li te raz zechcemy k ilo w a ty  p rze liczyć  na k o ­
nie parowe, w ys ta rczy  zapam iętać, że 1 koń  parow y 
rów na  się 736 watom , a znaczy 2 %  k ilo w a ty  w yn iosą : 

2,5 : 0,736 =  ca 3,4 k o n i parow ych.
Z na jąc  podane w yże j w artości, m ożem y ju ż  w y ­

konać c a ły  szereg bardzo  c iekaw ych  pom ia rów . P rz y ­
puśćm y, że d la  zapędzenia ja k ie jś  m aszyny za ins ta lo ­
wano w  naszej fab ryce  m oto r e le k tryczn y  o m ocy 10 
kon i. Chcem y sp raw dz ić , czy ten m oto r jes t w ła ś c i­
w ie  obciążony, gdyż m oto r p rzec iążony może ła tw o  
p rzegrzać się i p rzepa lić , a m oto r p ra cu ją cy  luzem 
jest n ieekonom iczny. _ _

P oniew aż nap ięc ie  w  cięci jes t znane zgóry  i  w y ­
nosi p rzypuśćm y 500 w o lt, m usim y zm ie rzyć  natęże­
n ie  p rądu , p rze p ływ a ją ceg o  przez m oto r w  czasie 
p racy. U żyw am y do tego p rzy rzą d u  zwanego am pe­
rom ierzem . A m p e rom ie rz  ta k i w łączam y w jeden 
z przew odów , dop row adza jących  p rąd  do m otoru . N a ­
leży  ta k ie  w łączen ie  w ykonać bardzo  ostrożnie , po 
u przedn im  p rzekonan iu  się, że am perom ierz jes t p rze ­
znaczony d la  natężenia, k tó re  chcem y mierzyć.^ W  
czasie rozruszenia  na leży  am perom ierz w y łączyć  za- 
pomocą specja lnego ko n ta k tu , zna jdu jącego  się za­
zw ycza j na w idocznem  m iejscu, gdyż  w  te j c h w ili m o­
to r pob ie ra  zazw ycza j bardzo  dużo prądu.

T y lk o  po osiągn ięc iu  p rzez  m otor no rm a lne j 
szybkości, m ożem y am perom ierz w łączyć  i  odczytać 
w skazania  na ska li.

P rzypuśćm y, że w  naszym  w ypa dku  p rąd  w yno ­
s ił 25 am per. W y k o n a jm y  teraz rachunek:

500 X  25 =  12.500 w atów , - ż y l i  12y2 k ilo w a ta . 
Pon iew aż 10 k o n i stanow i za ledw o 7,3 k ilo w a t, 

w idz im y , że m o to r nasz p racu je  ze znacznem p rzec ią ­
żeniem, co m u g roz i rych łe m  przepa len iem  się.

Zasadniczo poleca się w ykon yw ać  podobne po­
m ia ry  zapomocą e lek tro techn ika , obeznanego z u ży ­
ciem  p rzy rzą d ó w  m ie rn iczych  i ty lk o  ściśle k o n tro lo ­
wać jego rachunk i. , . ,

Ja k  już  zaznaczy liśm y, ścisła k o n tro la  dz ia łan ia  
e le k trom o to rów  jest n adzw ycza j pożądana, z tego 
pow odu k ilk a  da lszych c iekaw ych  p rz y k ła d ó w  poda ­
m y w następnym  num erze. (c - d- n )

Elektromagnetyczna zbieraczka 
żelaza

D ośw iadczen ia  w yka za ły , że na jsku teczn ie jszym  
środkiem  d la  zapobiegania w ypadkom , spow odow a­
nym  p rzeb ic iam i pneum atyków  przez gwoździe i  inne 
o dp ad k i żelaza, zn a jdu jące  się na  szosach, jest e lek­
trom agnetyczna  zb ie raczka  żelaza.

Dotychczasow e środk i, stosowane w ty m  celu, ja k  
np. opancerzanie  opon, n ap e łn ian ie  dętek spec ja lnem i 
p ły n a m i itd . n ie  d a ły  dob rych  rezu lta tó w .

O sta tn io  p. H. R. A nd rew s zadem onstrow a ł w 
A m eryce  n ow y sposób zabezpieczenia pneum atyków . 
M ianow ic ie , zam iast za op a tryw ać  sam ochody w  ro z ­
m aite  ś rod k i ochronne, skonstruow a ł on apara t, zw a­
ny  „e lek trom agne tyczną  zb ie raczką  że laza", k tó ry , 
um ieszczony na samochodzie, p rze je żd ża  od czasu do 
czasu szosy, o czys icza jąc  je  z że laznych odpadków . 
A p a ra t, zm ontow any na p ó łc ięża ro w ym  samochodzie 
C hevro le t, sk ład a  się z dwóch e lektrom agnesów, przez 
k tó re  p rze p ływ a  p rąd, dosta rczany przez 4 -k ilo w a to - 
wą p rądn icę. D ośw iadczen ie  w ykaza ło , że apa ra t ten 
dz ia ła  bardzo  ko rzys tn ie  i  zb iera  gwoździe do w ie l­
kości 200 mm. Z b ie raczka  dz ia ła  na szerokości 2,5 
m tr., tak, że na szerok ich  szosach wym agane jest t r z y ­
k ro tn e  p rze jechan ie  tego samego odc inka . W iększość

po lsk ich  dróg n ie  w ym aga łaby  jednak w ięce j, n iż 
dw ukro tnego  p rze jeżdżan ia .

P ró b y  dokonyw ane w  A m e ryce  s tw ie rd z iły , że 
z 1 m il i  (1,6 km .) zb iera się średnio  oko ło  5 fun tów  
żelaza i  że 80 proc. zebranego m a te r ja łu  posiada 
k s z ta łty  n iebezpieczne d la  pneum atyków . M in is te r­
stw o R obót P u b licznych  zam ów iło  już  d la  P o lsk i 
jedną taką  zb ieraczkę w  A m eryce , ce lem  prób na na ­
szych szosach. ___

-------------------------------------------------------

Używaj
tylko anodówkę

a będziesz zadowolony. 7325

Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań

u
r  n < ( Fabryka ap ara tó w  e lektr.
t  l  E  U  K  Inż. Fryderyk Schaffer

S IE M IA N O W IC E  ŚL„ ul. S ta b ik a  10 7427

bezkompresorowy motor
_DIESEL’A
dla przemysłu, rolnictwa 
i rzemiosła jest naj­
tańsza, najsprawniejsza 
i najprostsza maszyna 
zapadowa. Prosimy zaża- 
dać wyczerpującej oferty.

SVENSKA MASKINVERKEN
Sódertalje (Szwecja)

PRZEDSTAWICIEL:

G. E N B O M
;l7, GDAŃSK-OLIWA

BlUcherstrasse 4 . Tel. 45488 .

1247



Polska organizacja gospodarki 
świetlnej

A b y  stanąć na w ysokości w spółczesnych w ym a­
gań te chn ik i św ie tln e j, zagran ica już  oddaw na z rozu ­
m ia ła  celowość i potrzebę osobnego za jęc ia  się tą sp ra ­
wą. S taran ia , dążenia i  w spa n ia ły  ro z w ó j w  ty m  k ie ­
ru n k u  posz ły  tam  już  bardzo  daleko.

U  nas, n ieste ty, spraw a um ie ję tnego zastosowania 
św ia tła  w  w ym agan iach  codziennych n ie  b y ła  do tych ­
czas an i na leżycie  zorgan izow aną, an i odpow iedn io  
w yzyskaną  do po trzeb  rozw ija jące go  się p rzem ys łu  
i hand lu  polskiego.

N ie  m ie liśm y należytego w  te j dz iedz in ie  do­
św iadczenia, an i usta lonych  metod, a lite ra tu rę  w  te j 
dz iedz in ie  posiadam y znikom ą.

O p ie ra ją c  się w ięc na zdobyczach i os ta tn ich  po ­
stępach te chn ik i św ie tlne j A m e ry k i i E u ro p y  Zachod­
n ie j, po d łuższych  s tud jach  p rzys tąp iono  do re a li­
z a c ji w  Polsce „O rg a n iz a c ji G ospodark i Ś w ie tln e j" . 
M ie ć  ona będzie na ce lu  —  poza św ie tlnem  up iększe­
n iem  m iast, u ła tw ie n ie  i  zw iększenie  w yda jno śc i p ra ­
cy w  w arszta tach  fa b rycznych  i  na leżytem  urządze­
n iem  św ie tlnem  w nę trz  dom ów  —  unorm ow anie  i udo ­
skona len ie  całego szeregu zagadnień, zw iązanych  z k o ­
rzys tan iem  ze św ia tła  e lektrycznego.

W  ogó lnym  p lan ie  o rg an izacy jnym  p rzew idz iano  
n a d to  w  n a jb liż s z y m  czasie w ie le  c iekaw ych inow acy j 
d la  św iata  kup ieck iego , aby mu wskazać drogą in te re ­
su jących  odczy tów  i w zorow ych  pokazów  itd ., .spo­
soby w ytyczne  nowoczesnego ośw ie tlen ia  w ystaw  sk le ­
pow ych.

P ropaganda taka jest zadaniem  w dzięcznem  i do­
n iosłem , w inna  być prze to  wszechstronna i  obejm ować 
w szys tk ie  czyn n ik i, b io rące  u d z ia ł i przez to bezpo­
średnio  zainteresowane.

Jest ona zagadnien iem  wysoce aktua lnem , ściśle 
zw iązanem  z podniesieniem  k u ltu ry , h ig je n y  i  gospo­
darstw a  społecznego, zas ługu je  w ięc na na jw yższe  
za in te resow anie  i na leży te  poparc ie  w  na jszerszych 
sferach, ażeby Po lska  i w  te j dz iedz in ie  s tanę ła  na- 
ró w n i z w ie lk ie m i społeczeństw am i zagran icy.
t

Sprawa elektryfikacji zachodniej Polski
Pom orska E le k tro w n ia  K ra jo w a  G ródek w niosła  

do M in  R obót P u b liczn ych  podanie  o udzie len ie  je j u- 
p raw n ien ia  na e le k try f ik a c ję  w o jew ództw a  P om or­
skiego, Poznańskiego i 10 p ow ia tó w  b y łe j K ongresów ­
k i.  G d yb y  akc ja  H a rrim a n a  i akc ja  sam orządow ej 
e le k tro w n i G ródek zos ta ły  pom yśln ie  za ła tw ione, mo- 
żnaby uważać, że sp raw a e le k try f ik a c ji zosta ła  w  za­
chodnie j części P o lsk i od g ran icy  Rzeszy n iem ieck ie j 
po lin je  Sanu i W is ły  ko rzys tn ie  rozw iązana. M ia ło b y  
to d la  ro z w o ju  gospodarczego państw a bardzo  don io ­
s łe  i n  sku tkach  swych owocne znaczenie.

Francuski przemysł radiowy 
zagrożony

Francuski Związek Kupców i Przemysłowców Radjowycli 
ustalił, że we Francji sprzedaje się w tak dużych ilościach 
sprzęt radiowy pochodzenia niemieckiego i holenderskiego, iż 
francuski przemysł radiowy znalazł się w położeniu mebez- 
piecznem. Chodzi mianowicie przedewszystkiem o lampy od­
biorcze i głośniki. W  obliczu tego niebezpieczeństwa zagra­
żającego produkcji krajowej, zw rócił się związek do dyrekcii 
ceł z prośbą o wydanie zarządzeń celnych, któreby temu sta­
nowi rzeczy kres położyły.

GAZOWNIE
zechcą zwrócić się do

LLOYDU BYDGOSKIEGO Tow.flkc.
który buduje nowe, remontuje i przebudowywa stare 

ZBIORNIKI GAZOWE — POJEDYNCZE I TELESKO­
POWE — OCZY SZCZALNIKI.

Buduje i dostarcza:
URZĄDZENIA TRANSPORTOWE DLA WĘGLA 

I KOKSU.
WÓZKI WSZELKICH TYPÓW — WIEŻE WYCIĄGO­
WE I DO GASZENIA KOKSU SYST. „KLOENNEGO“, 
GŁOWICE — TARCZE OBROTOWE — DŹWIGI ITP. 

KONSTRUKCJE ŻELAZNE — ZBIORNIKI. 
REPFRUTF*

KOTŁY I MASZYNY PAROWE.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
Telefon 127 7783

O F E R T Y  i KO S ZTO R Y S Y  N A  Ż Ą D A N IE .

ZARZĄD:
Bydgoszcz, Grodzka 28 . Telefon 471, 472, 259.

OcBdziałij:
w W arszawiew Gdańsku

Schaferei 15/18
TELEFON 274-46

Port Wiślany, ul. Zam ojskiego 2
TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
Poznań: Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
Bydgosecz: inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5., 
ś ta -o g a e d  Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23. 
M o d lin : Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10.

) O O O O O O O O O O O O Q 0 O O O O O O O O O O O O O O O O O O O >

BERGMANN
27 Grudnia 5

Telefon 2521.
OOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

Każda modna 
pracownia

używa 
maszyn 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

„BEfflWi"
Zastępują w  zupełności kosztowną transm isję 1 

Oszczędzają p rąd l Oszczędzają czasi

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Załęże

7640
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(oYc^ol iugg DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH §§§J
— ł1 Hi1

Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych
Fabryki kratowe upraszamy, aby nam donosiły o w szystkich nowościach w zakresie Ich produkcll. Chętnie stawiam y lamy nasze 

bezinteresownie do usług przem ysłu krajowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny iakt, te  podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie 1 często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacll maszyn roi- 
niczych, to nasz przemysł krajow y nie ma w tym względzie — zdaw ałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, te  1 u nae 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwoje 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO1'.

Przyczyny słabego rozpowszechniania sie maszyn rolniczych 
wśród włościan i gospodarzy drobnych

Często spotykam y się w  handlu maszynami roi- 
niczemi z żalami na włościan, zwłaszcza drobnych 
rolników i to głównie takich, gdzie kultura rolnictwa 
przedstaw ia najwięcej braków, że odnoszą się z 
wielka niechęcią do tych ułatwień technicznych i 
nie dosyć, że często sami nie kupują maszyn rolni­
czych, ale jeszcze innych od tego oddalają. Żale te 
słuszne ze względu na przedmiotowość swoją, je­
dnak ze względu na ich um otywowanie niesłuszne, 
a często nawet k rzyw dzące włościanina i małorol­
nego gospodarza. Ta ich niechęć bowiem do ma­
szyn rolniczych ma swoje uzasadnienie, sięgające 
głęboko, bo w własne ich doświadczenie, które nie­
ste ty  najczęściej wychodzi,, tam właśnie, gdzie sto­
pień kuitury rolniczej jest niski jeszcze, na nieko­
rzyść maszyn rolniczych.

W ielką winę w  tern ponoszą sami nasi kupcy i 
agenci fabryk m aszyn rolniczych. Bezkrytycznie bo­
wiem polecają i namawiają do kupowania najnow­
szych maszyn rolniczych tam nawet, gdzie tylko 
prym ityw na maszyna ipoże mieć skuteczne zasto ­
sowanie. Gdzie rola kamienista, gdzie gleba niedo­
statecznie wyrobiona, tam np. nowsze siewniki nie 
przyniosą k o rzyśc i  Sprzedaw ca więc maszyn ro l­
niczych musi, zanim zacznie agitować za kupnem 
ich wśród włościan, przyjrzeć się stanowi ich roli i 
stopniowi kultury fizycznej tejże — a potem dopiero 
przystąpić do dzieła i polecać m aszyny odpowiednie.

Zwiedzając W ystaw ę  Krajową w Poznaniu, 
można zauważyć, że rolnicy mali, gospodarze wiej­
scy - - interesują się raczej maszynami mnii 1 
him wanemi, a czasem nawet, jak uczestnń 
cieczek z kresów  i Podkarpacia, a naw et i 
nycli województw, dla najprostszych — któr 
wet na wystaw ie już zobaczyć nie można, 
lazły się przypadkowo wystawione na placach w a r ­
sztatów reparacyjnych. Postępy  w kulturze i u- 
sprawiihmiu upraw y gleby nie idą tak szybko, jak 
technika, to też milowemi krokami w yprzedza ona 
istotne zapotrzebowanie lwiej części naszego j-oliń- 
ka-gospodarza.

Nieiylko u nas. To samo dzieje np. we F ran ­
cji, żeby już nie mówić o rolnikach innych państw 
środkowej, południowej i wschodniej Europy. Te 
wymogi rolnika wieśniaka uwzględniła jednak pa­
ryska w ys taw a  m aszyn i narzędzi rolniczych. Na 
ten temat pisze w miesięczniku „M aszyny Rolnicze'1 
p. W. W akar.

„Z całego szeregu narzędzi, które były  na w y ­
stawie (w Paryżu  — red.) znać, że niejeden rolnik 
francuski ma do czynienia z ziemią bardzo ciężką, 
niełatwo poddającą się działaniu narzędzi nawet 
energicznie >pracujących. Pługi z mocnemi stalo- 
wemi dłutami, kultyw atory  i g rubery  o bardzo sil­
nych, sztyw nych łapach, obsypniki z wydłużonemi 
radełkami i t. p. dowodzą w jak trudnych i odmien­
nych od przeciętnych naszych warunkach glebo­
wych muszą tam pracow ać narzędzia.

Dotyczy to poniekąd i siewników.
Jedynie tern może być wytłumaczony fakt sto­

sowania dotychczas w  wielu jeszcze miejscowo­
ściach Francji prymitywnych siewników taczko­
wymi o redlicach sztywnych.

Nie chcę wcale tern powiedzieć, że redlica sz tyw ­
na w jakichkolwiek warunkach jest racjonalna, je­
dnak co ma począć rolnik, jeśli nie może znaleźć od­
powiedniego narzędzia do warunków jego gospo­
dars tw a?

Zarzut konserwatyzmu, jaki z zasady robi się 
rolińkowi, może nie zawsze jest słuszny i raczej 
czasem może być skierowany w stronę konstruk­
tora.

Poruszam  tu spraw ę redlić siewnikowych, któ­
ra Kii się nasunęła przy rozważaniu konstrukcji 
siewników prymitywnych, znanych dotychczas tyl­
ko z literatury, a widzianych po raz  p ierwszy na w y ­
stawie w Paryżu.

Uważam  tę kwestję za aktualną i w naszych 
warunkach, gdzie słyszałem niejednokrotnie od rol- 
lików zarzut robiony siewnikom rzędowym, nie ze 
yzględu na tę lub ową konstrukcję przyrządów  w y ­
wiewnych, lecz właśnie z powodu nieodpowiednich 

r lla ich gospodarstwa redlić siewnikowych.
Znam parę w ypadków  nawet takich, gdzie siew 

rzędowy po wielokrotnych próbach został zaniecha­
ny i siewnik odprzedany. Zw racam  specjalnie na 
to uwagę naszych fabrykantów a również i sprze­
dawców maszyn rolniczych.

Nie zaw sze i nie w szędzie mogą mieć zastoso­
wanie najnowszego typu narzędzia budowane często 
dosyć szablonowo. Sądzę, że rolnik francuski zamie­
niłby chętnie nadzwyczaj ciężki podczas pracy 
siew irk  taczkowy na jaki inny, lecz z takiemi redli- 
cami, k tóreby wchodziły do roli nie gorzej niż 
sztyw ne i nie pozostawiały dużych ilości ziarna na 
powierzchni pola.- Również i nasz gospodarz, mają- 

1 cy ziemie twarde lub kamieniste w  niskiej jeszcze
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kulturze, chętniej n ab y w a łb y  s iewnik rzęd o w y , g d y ­
by  zamienić redlice pow szechnie  u nas s tosow ane 
typu europejskiego na jakieś inne, choćby typu  am e­
rykańskiego, odpow iednio  ulepszone i p rz y s to s o w a ­
ne do specyficznych  w a ru n k ó w  g lebow ych  wielu 
gospodarstw .

Jakko lw iek  m usim y p rzy zn ać  w y ższo ść  redli- 
corn europejskim  nad am erykańsk iem i,  jednak nie 
mogą one być  u w ażan e  za  un iw ersalne  i jeśli są 
s to so w an e  w  w aru n k ach  nieodpow iednich o trzy m u ­
jem y efekt siewu, k tó ry  m ało  się różni od rz u to ­
wych.

W e Francji,  podobnie jak w  innych krajach, fa­
bryki w iększe  produkują dla sze rszego  rynku, mniej 
uw zględnia jąc  w y m ag a n ia  czys to  lokalne, natomiast 
fabryki mniejsze i w arsztaty  przystosow ują się do 
po trzeb  poszczególnych rejonów. U nas, gdzie w y ­
rób n iek tó rych  m aszyn  koncentru je  się w yłączn ie  
w k ' l K u  w ięk szy ch  fabrykach , m ających  fachow ych  
kon s tru k to ró w , tern w iększa uw aga musi być zw ró­

cona na potrzeby nietylko przeciętnego gospodar­
stw a rolnego, lecz rów nież muszą być uwzględnione  
i warunki odmienne w łaśc iw ie  pew nym  rejonem.

P o za  opisanem i narzędziam i, na  w y s taw ie  p a ­
ryskiej było  sporo  innych godnych  zw iedzenia, któ- 
l e jakkolw iek  nie zaw sze  m o g ły b y  mieć z a s to s o w a ­
nie u nas, w y k a z y w a ły  jednak  dążenie do postępu 
w budow ie m aszy n  i pew ien indyw idualizm  w  po­
m ysłach  cechujący  naród  francuski".

Uwagi rzucone p rzez  p. W . W a k a ra  ilustrują 
bardzo  trafnie stosunki panujące na naszej wsi. R ol­
nik — gospodarz  — chłop —  m a pociąg do m aszyn , 
ale jak zrobi złe dośw iadczenie  na w łasne j skórze  
i kieszeni, zapam ięta  je na zaw sze  i trudno go sk ło ­
nić do nabycia nowej, choćby  i najodpowiedniejszej 
dla jego potrzeby . Kupcy zaś i fab rykanc i niech 
t rzy m ają  się zasądy , że tylko stopniow o i powoli 
postępuje uspraw nienie  roli i po trżebuje  nie „naj­
now szych" ,  ale „ s to so w n y ch "  m aszyn  i narzędzi 
rolniczych. P. W .

Cło importowe na maszyny rolnicze a interesy produkcji krajowej
Jaki w p ły w  w y w ie ra  na k ra jo w ą  produkc ję  ro l­

niczą cło na im portow ane  m aszy n y  rolnicze ?N a to 
py tanie różni różnie odpow iadają . Dr. O sw a ld  B u ­
ber, k tórego  a r ty k u ł  p rzy to czy l iśm y  w  nr. 27/29 
str. 1034 naszego  tygodnika, o św iadcza, że cło to 
w p ły w a  ujemnie na rozw ój i produkcję naszego 
roln ictwa, g dyż  zbytnio  je obciąża i czyni m aszy n y  
te, po trzebne  dla podniesienia ku ltu ry  względnie dla 
p rzysp ieszen ia  p rac  lub zm niejszenia kosz tów  robo­
cizny, n iedostępne dla zby t  w ysokiej  ceny.

Na a r ty k u ł  ten zna jdujem y w nr. 152 „G aze ty  
H andlow ej"  odpow iedź, k tó rą  p rzy taczam y , ab y  dać 

czyte ln ikom  n aszy m  m ożność opanow an ia  tego za ­
gadnienia i w yrob ien ia  sobie w łasnego  zdania.

„Z d aw ało b y  się, że nasze ro ln ic tw o z pow odu 
w ysok ich  ceł im p o rto w y ch  na m aszy n y  rolnicze nie 
może rozw ijać  się, pow iększać ,  ani u lepszać sw ej 
produkcji. P rz e c iw  tem u jednak p rzem aw ia  znany  
w szys tk im  czynnik  kalkulacji w  rolnictwie, że am o r­

tyzac ja  w arto śc i  m aszyn  i narzędzi rolniczych, a 
w ięc i c iążącego na nich cła, w ynosi w  kosztach  
produkcji 1 q zboża za ledw ie d ro b n y  u łam ek  jednego 
procentu. I dlatego też w  la tach  1927 i 1928, w  la­
tach większej siły  kupczej ro ln ictw a, mimo obecnych 
ceł na m aszy n y  rolnicze, w z ra s ta  ogrom nie k ra jo w a  
produkcja m aszy n  rolniczych, w szy s tk ie  k ra jo w e fa­
bryki ro zszerza jąc  p rz ew aż n ie  tak  ilościow y jak i ja­
kośc iow y  p rogram  produkcji, b y ły  za trudnione nie­
mal po p ierw sze  m iesiące r. 1929 naogół w  stu p ro ­
centach. R ów nocześn ie  w zrósł bardzo import z za ­
granicy, a to z 4205 ton w artości 7.934.000 franków  
złotych  w  r. 1926 na 11.101 ton w artości 20.296.000 
franków złotych, w  r. 1927 i na 13.515 ton w artości 
21.966.000 franków złotych  około 40 milj. obecnych  
złotych  polskich w  r. 1928. l aka  dynam iką  p roduk­
cji im portu  nie w skazuje na to, b y  w y so k o ść  ceł na 
m aszy n y  rolnicze by ła  ham ulcem  im portu  i odbijała 
się ujemnie na konsumeji tego ar tyku łu .  1

To też ani re so rto w i rzeczn icy  ro ln ic tw a w g a ­
binecie, ani po w ażn e  organizacje  rolnicze nie w y s u ­
w a ły  w  ostatn ich  la tach  postu la tu  zniżenia ceł na 
m aszy n y  rolnicze, jako decydującego  o położeniu 
ro ln ic tw a, domagając się  natom iast natarczyw ie, ale
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słusznie ochrony celnej dla zboża. O becnie zboże 
posiada tę ochronę celną — w w ysokośc i p rocen to ­
wej m niejwięcej takiej samej, jak m aszy n y  rolnicze, 
t. j. przeciętn ie  30% w artośc i  — i w ten sposób n a ­
s tąpiło  w tym  zakres ie  ścisłe so l idarys tyczne  z w ią ­
zanie in teresu  produkcji rolnej z in teresem  produkcji 
p rzem ysłow ej.

F ak tem  jest dalej, że w łaśn ie  pod obecną och ro ­
ną celną produkcja m aszyn  ro lniczych w  kraju  b a r ­
dzo się podniosła i ilościowo i jakościow o. Niezupeł­
nie znów  zgodne jest z rzeczyw is tośc ią ,  że Niemcy, 
chcąc pobudzić k ra jo w ą  produkcję t rak to ró w , posz ły  
w b re w  w skazan iom  ojca sw ej ekonomiki społecznej, 
Lista, obniży ły  cła i o tw a r ły  gran ice  dla t rak to ró w  
am erykańsk ich .  Nie uczyn iły  tego od początku, ale 
dopiero w tedy , gdy  po dłuższym  okresie  w ysokich 
ceł och ronnych  produkcja t rak to ró w  i sam ochodów  
w Niemczech s tan ę ła  na bardzo  silnych nogach, po ­
rosła  w tłuszcz i pierze i sam a p rzyznała ,  iż nie po ­
trzebuje więcej do tychczasow e j o ch rony  celnej.

Cło na m aszy n y  rolnicze wynosi u nas —  jak 
już w yżej zaznaczy liśm y  — nie 30— 80% w artości ,  
ale przeciętnie 30%. Jeśli w eźm iem y  do ręki w y ­
d aw n ic tw o  austr jack ie  z r. 1926 „Zollhóhe und W a -  
re n w erte " ,  zobaczym y w  sze regu  p a ń s tw  o w ybitn ie  
ag ra rn y m  ch a rak te rze  cła  na m aszy n y  rolnicze nie 
niższe. Te p ań s tw a  bowiem, tak sarno jak Polska , 
zdają sobie sp ra w ę  z tego, że rozw ój p rzem ysłu  w o- 
góle, a zw ła szcz a  fabrykacji m aszyn  rolniczych, leży  
w interesie ich w łasnego  ro ln ictwa, oraz, że w obec 
hyperprodukcji środkow o-europe jsk ie j  p rz y  panu ją­
cych m etodach  dum pingow ych  nie m ożna dziś nie­
s te ty  zapew nić  p rzem ysłow i rozw oju  bez pow ażnej 
o ch ro n y  celnej. O tych  danych  zapom inają  zw o len ­
nicy zniesienia ceł, a raczej chcą o nich zapomnieć, 
niemniej, jak i o tern, że ogrom nego  przeludnienia 
polskiej wsi na po łudniow ym  zachodzie i w  centrum  
p ań s tw a  nie za ła tw i się bez re sz ty  obniżeniem ceł na 
m aszy n y  rolnicze, ani n aw e t  in tensyfikacją  ro ln i­
c tw a  wogóle. To bow iem  w y m ag a  wielkich w k ła ­
dów  i d łuższego czasu, a natom iast  (w obec tru d n o ­
ści em igracy jnych)  m ożna je częściow o bodaj z łago ­
dzić s tw arzan iem  now ych  sposobności do p racy  
w przem yśle .



Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
do  kopania Ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
do  łnlw iarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „ I d e a t ”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

m

Telegr.: Bramafa. Z N I N  (UflkP') Telefon nr. 30.

W ystawiamy na Pow szechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.
7030
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i i i  do kralaola słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

Centrala Pługów Parowych li Fabryka Maszyn
Poznań, iw . Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950

90ex3oo9e0O0o<i>ooo0oo0Ooooo(ioo000e€)0eGO0e@t
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Motory ropne6 KM.
7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe 
Imadła
n j l w  m e c h a n i c z n e  do maszyn
r l l f  do rznięcia żelaza VẐ SWI żniwnych

z pełnem czyszczeniem  
rów noległe i m aszynow e, szerokość szczęk  

60—200 mm.

p o l e c a

„Motor Polski** S ,  w Żninie
Adres telegr. . M o t o r "  Telefon nr. 82

7139
W ystaw iam y na Powszechne] W ystawie Krajowe] 

w Poznania w dziale maszyn rolniczych.
eooooeoooooeooooootsoeooooQooooooooooocxDa
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Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Śrutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
5907 W Ą G R Ó W IEC  7291w

FA B R Y K A  MASZYN i  K O TL A B N IA



Pozatem zwolennicy zniesienia cła wwozowego 
na maszyny rolnicze, mylą się w obliczaniu różnicy 
ceny maszyn rolniczych krajowego wyrobu i w yro­
bu zagranicznego, które są niby o 20% tańsze, a ob­
ciążenie celne od 30—80% podnosi ich cenę, tak, że 
stają się nieopłacalne po nabyciu przez naszego ro l­
nika. Z tego można wyciągnąć jednak inny wniosek, 
że krajowe fabryki maszyn rolniczych nie wyzyskują 
w całości udzielanej im ochrony celnej, że ich ceny 
sprzedażne Wobec Wielkiej między liiemi, to znaczy 
wzajemnej konkurencji, mają raczej tendencję „dol­
ną", nie mogą narzucić się konsumentom, lecz muszą 
stosować Się do ich siły kupczej i do manewrów kon­
kurencji.

Inna znów rzecz, że należy ułatw ić rolnictwu 
nabywanie maszyn rolniczych:

a) przez zniesienie podatku od obrotu;
b) przez stworzenie systemu kredytów rolni­

czych na zakup maszyn takiego, jaki już istnieje co 
do nawozów sztucznych i ziarna na siew.

c) przez wydajniejszą państwową pomoc dla 
eksportu maszyn, co pozwoli zwiększyć produkcję 
i obniżyć jej koszta, więc i ceny maszyn.

Nię wątpimy zresztą, że otwierające się obecnie 
szanse nowych kredytów zagranicznych dla rolni­
ctwa, jak projektowana na jesień pierwsza emisja 
listów zastawnych Centralnego Banku Ziemskiego w 
wysokości 20 tnilj. dolarów, stworzą znowu pomyśl­
niejsze horoskopy dla zbytu maszyn rolniczych kra­
jowych i zagranicznych, bez potrzeby osłabiania 
ochrony celnej ważnego działu krajowej produkcji 
przemysłowej.

Maszyny rolnicze 
na IX. Targach Wschodnich

W  m iarę  ja k  u s ta la ją  się coraz lepaee w id o k i na 
ko rzys tne  zb io ry , n a p ły w a ją  na IX . T a rg i W schodnie, 
w  p rz e w id y w a n iu  p raw dopodobne j p o p ra w y  k o n iu n k ­
tu ry , coraz liczn ie jsze  zgłoszenia od k ra jo w y c h  i za­
gran icznych  w ys taw ców  m aszyn ro ln iczych . Już  w  ze­
sz łym  ro ku  m etraż  wolnego pola, obsadzonego ekspo­
na tam i w  ty m  dz ia le  osiągnął n a jw yższą  w  osta tn ich  
p ię c iu  la tach  cy frę  4 695 m 3 pow ierzchn i, us tępu jąc 
pod tym  w zględem  jedyn ie  trzem  p ie rw szym  kam pa- 
n jo m  T argów  W schodn icn  z okresu d ew a lu ac ji m ar- 
kow e j.

Dotychczas u d z ia ł sw ó j w  tegorocznej ka m p a n ji 
zapo w ie dz ia ło  ju ż  oko ło  ?0 f irm  k ra jo w y c h , a dalsze 
zg łoszenia są zapow iedziane.

Z zagran icy  reprezentowane będą na Targach w y- 
ró b y  f irm  angie lskich , am erykańskich , aus tr jack ich , 
b e lg ijsk ich , duńskich, francusk ich , n iem ieck ich  i  
szwedzkich.

M im o  począ tkow ych  w ą tp liw o śc i i n iepewności, 
czy łączn ie  z odbyw ająca się w  Poznan iu  P, W . K . 
urządzenie T a rgów  W schodn ich  nastąp i, z g ło s iły  
u d z ia ł sw ó j f irm y  k ra jo w e  w yd a tn ie j n iż  w  la tach  po­
przedn ich . Na liśc ie  zgłoszeń f ig u ru ją  n a jp o w a ż n ie j­
sze w y tw ó rn ie  w ie lkopo lsk ie , p rzyczem  znam ienną 
oznaką zb liża jącego  się ożyw ien ia  w  te j b ra n ży  jest 
zw łaszcza u d z ia ł jedne j z n a jw ię kszych  fa b ry k  k ra jo ­
w ych, k tó ra  p rzez dwa la ta  zrzędu we L w o w ie  na 
Targach  n ie  w ys ta w ia ła .
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l 9
Sp. Z 0. 0 .

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.
Generalna reprezentacja 

największej fabryki części na świecle

P. D. Rasspe Sbhne, Solingen. 
Czyści zapasowe

do łniwnych i in. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żn iw ia­

rek I w iązałek wszystkich systemów —  do slewników  
Westfalia —  siewników rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów , grabi kon­
nych i przetrzęsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do młocarń m a- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do młocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe 

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemysłu.

Lemiesze i odkładnie —  Windy 
fi]77 Lewary, ręczne opełacze,

toczaki etc. #539
Zastępstwo główne na Wielkopolskę i Pomorze samocho­

dów I części do nich francuskiej fabryki „Mathls“

riędowe
(patent Plath)

z wozem i regulatorem powietrznym
Beczki do gnojówki -  Rozlewniki gnojówkowe  
Stojące pompy gnojów kow e -  Pocynkowane w i­
szące pompy gnojów kow e - Zmienne i przenośne 
rynny do gnojówki -  Wozy do wody dla budo­
w nictw a drogowego, straży pożarnej i użytku 
gospodarskiego -  Wozy do w ody dla pługów pa­
rowych budują i w yrabiają w znanej dobroci

Bracia B lo le r, Bojanowo (Ullhp.)
Pierwsza Wielkopolska Fabryka s p e c ja ln a  
narzędzi i maszyn dla kultury gnoiowkowei

Oferty i prospekty bezpłatnie na żądanie 7440



Zasady konstrukcyj maszyn 
rolniczych

N aogó ł p rze m ys ł m aszyn ro ln iczych  n ie  p rze d ­
s taw ia  zb y t sko m p liko w an ych  fo rm  k o n s tru k c y j, k tó re - 
m i pos ług iw ać się m usi p rz y  budow ie  swych w y ro ­
bów . Owszem leży  w  in teresie  samego p rze m ys łu  m a­
szyn ro ln ic z y c h  i pow in ien  on sobie to uważać za je d ­
no z g łów nych  zadań, by dawać w  ręce nieodznacza- 
jącego się z w y k le  głębszem w yksz ta łcen iem  i n ie - 
grzeszącego w cale z b y t w ie lką  de lika tnośc ią  w  obe j­
ściu z ludźm i, zw ie rzę tam i i m aszynam i ro ln ik a -w ie -  
śn iaka  ty lk o  m aszyny i  narzędzia  mocne, masywne, 
w y trz y m a łe  i ła tw e  do obsługi. B io rąc  w łaśn ie  w zg ląd  
na to usposobienie i  k w a lif ik a c je  ro ln ikó w -w ieśn iakó w , 
o w ie le  w ła śc iw ie j postępu ją  fa b ry k i, w yra b ia jące  m a­
szyny spec ja ln ie  do poszczególnych u ży tkó w  i celów, 
a n iże li te, co w y ra b ia ją  skom p likow ane  m aszyny u n i­
w ersalne, k tó ry c h  użytkow ość za leży od um ieję tnego 
p rzes taw ian ia  i  nastaw ian ia  ich  bądź w  całości,, bądź 
w pew nych  ich  częściach. T ak ie  bow iem  m aszyny w y ­
m aga ją  n ie ty lk o  reg u la to ra  i  k ie ro w n ik a  fachowca, ale 
także  w ytężone j w szechstronnej uw ag i i  um ie ję tnośc i 
w  ocen ianiu  w y s iłk u  m aszyny d la  w ykonan ia  zam ie ­
rzone j p ra cy  w  poszczegó lnych  w arunkach  g leby i  te ­
renu, oraz po trzebnej s i ły  lokom oey jne j i rozruchow e j, 
po trzebne j d la  w ykon an ia  poszczególnych prac. T ak ie  
w ym ogi, to ju ż  abso lu tn ie  z b y t w ysokie  na naszego 
przecię tnego ch łop  a -ro tn ika .

Obecnie, o ile  chcem y osiągnąć w zm ożony zbyt 
maszyn i na rzędz i ro ln iczych , lic zyć  m usim y przede- 
w szystk iem  na z b y t w śród  gospodarzy m n ie jszych ; 
w iększe bow iem  gospodarstw a i  średnie ju ż  w  m aszy­
n y  są zaopatrzone, a ich  a kc ja  nabyw cza ograniczać 
się będzie jed yn ie  do zakupów  u zup e łn ia jących  D la ­
tego też m aszyny, puszczane na ry n e k  d la  now ych  na ­
byw ców , muszą być dostosowane do ich  s topn ia  w y ­
kszta łcen ia , oraz —  co jeszcze w ażnie jsze —  do s to p ­
n ia  k u ltu ry  ich  gleby, oraz. jakośc i fizyczn e j te jże.

P rz y  w yrob ie  maszyn i  na rzędz i ro ln iczych , p rze ­
znaczonych d la  u ży tku  m a ło ro ln ych  gospodarzy w ie j­
skich, fa b ry k i n ie  po trzeb u ją  się z b y tn io  krępow ać 
ich  ciężarem : ro ln ik  rozporządza  zazw ycza j dość w ie l­
k im  zasobem s i ł  fizyczn ych  i  m usku la rnych , by sobie 
po radz ić  i  z cięższeim  m aszynam i, lub  narzędziam i. 
W o li on n aw et tak ie , an iże li lżejsze, bo jest p rze ko ­
nany, że m aszyny i narzędzia  cięższe są m a syw n ie j- 
sze, m ocnie jsze i  trw a lsze, an iże li lekk ie . T y m  też da je  
p rz y  n abyc iu  p ierw szeństwo, zw łaszcza, gdy chodzi o 
kupno  w yrobów  droższych.

FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA 
„LWÓWEK"

Tow. Akc.
we Lwówku (Poznańskie) Tel. Lwówek Nr. 11

poleca korzystnie i na dogodnych warunkach:

Postawy walcowe z oryginalnemi walcami Kruppa-
Grusonwerk z frezowanemi trybami skośnemi.

Automatyczne perlaki i czyszczarki „ R A P I D *
w różnych wielkościach.

Tryjery i aspiratory. 7730

f

BECZKOWOZY
dla walców i pługów parowych

Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjalność: 7006a

maneże • walce
„Croskill" i „Cambridge - Croskiir
Ceny niskie Dogodne warunki
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

St. Malinowski .
ŚREM Oddział POZNAN
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-26

1Wszelkie czeSci zapasowe wirówek  
do mleka do fabrykatów :

Alfa - Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1— 3, Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Góricke 
Flott 
Westfalia

poleca po znanych niskich cenach i natychm iastow a dostawa.

Cenniki wysyła się na żądanie 
bezpłatnie! 6684

„CENTRYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek 

GNIEZNO
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

Apel do krajowego przemysłu budowlanego
Fabryki krajowe upraszamy, aby lam  donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chetule stawiamy lamy easze 

bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, te  podczas gdy zagraniczne 
llrmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I cząsto donoszą nam o ostatnich zdobyczach w labrykacjl materiałów bu- 
do wlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie • -  zdawałoby sle — nic do powiedzenia, a przecie* wiadomo, *a I u nat 
ta galą* przemysłu stale się podnosi I wypuszcza na rynek coraz no we wyroby lub te* ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwols 
przemysłu krajowego prosimy labrykl krajowe, by o wszystkich sw0lch nowościach nas w pierwszym rządzie luiormowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

Jak zaspakaja się słód
Na kw estię  budowlaną we F ranc ji i na sposób rozw ią ­

zyw an ia  je j przez tam te jszy rząd charakterystyczne św ia tło  
rzuca w yw ia d  udzie lony jednemu z redaktorów  francuskiego 
dziennika „M a tin "  przez M in is tra  Robót P ub licznych  pana 
L u ic lieu r‘a, tw órcę planu budow y tanich mieszkań.

W e w yw iad z ie  tym , zam ieszczonym niedawno na lamach 
„ P o lo ry ',  b’je  w prost w  oczy różnica stanow isk rządu fran­
cuskiego i iządu polskiego wobec kw estji budowlanej.

Rząd irancusk i na jeden rok przeznacza z sum budżeto­
w ych  2700 m iljonów  franków  na budowę 60.000 dom ków, mo­
gących pomieścić okoto 100.000 rodzin.

Jednakowoż cala akcja budowlana oddana jest w  ręce 
pryw atne , m ianow icie w ręce przem ysłu budowlanego, zo rga­
nizowanego w stowarzyszeniu „Federation Nationale du Ba- 
tim  et T iu v a u x  P ub l.“ .

Naród i Rząd francuski trzym a się zasady niemieszama 
się czynn ików  państw ow ych do przem ysłu pryw atnego i za­
pewnia p rzy  w łasnej pom ocy indyw idua lną w łasność p ry ­
watną. Państwo nie przeprowadza tam samo robót budow la­
nych, nie ogłasza prze ta rgów , w szystko  to należy do p rze m y­
słu pryw atnego.

Ta sprawa przedstaw ia się u nas zupełnie odmiennie i rząd 
francuski nieże być dla nas pod tym  względem  przyk ładem .

Zabezpieczenie w łasności p ryw a tne j jest niezbędnym  w a­
runkiem  ćia zachęcenia osób p ryw a tnych  do umieszczania ka­
p ita łów  w oadow nictw ie .

Każdy obyw a te l F rancji, nabyw ając dom na własność 
wpłaca 6 —" tys. franków  na pokryc ie  pewnej części kosztów  
budow y. Odtąd dom staje się jego własnością, przyczem  obo­
w iązany on jest do uiszczenia procentów z am o rtyza c ji w 
ciągu la t 36 w  w ysokości 2 lA  do 3% % .

P ierw sze dom y będą zbudowane i zamieszkane na ty c i1 
w arunkach już  przed końcem jesieni. Przed końcem roku 
przyszłego F rancja  będzie posiadała około 60.000 now ych 
domów.

N a jw yższa cena domu średniej w ie lkości sięga 45.000 
franków , t iz y c z e m  cena ta obejmuje kanalizację, wodociąg;, 
gaz, e lek try fikac ję  i ogrzewanie centralne. Będą rów nież do­
m y tańsze.

Jak w iem y, francuskie in in is te rjum  pracy uznało za na j­
odpowiedniejsze trz y  ty p y  mieszkań. W szystk ie  te trz y  typ y  
charakteryzu je  jedna cecha wspólna, m ianow icie to, że w  skład 
indyw idualnego domu wchodzą: jeden pokój ogólny, zw any 
salą rodzinną, trz y  pokoje, kuchnia, łazienka lub w każdym  
razie miejsce na wannę i klozet.
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mieszkaniowy we Francji ?
Domen pierwszego typu jest domkiem p ię trow ym . N i 

parterze wchodzi się przez podcienie do małego przedpokTn, 
z którego wchodzi się do pokoju wspólnego o 4 m. 25 cm. 
długości i -i m. 15 cm. szerokości. Dalej znajduje się kuchnia, 
wanna i pokoje sypialne, z k tó rych  jeden ma d rzw i oszklone, 
w iodące na taras o tw a rty , położony nad podcieniem.

Szkie le t tego domu tw orzą  znorm alizowane ram y sta'o- 
we, szerokości m etra, a w ysokości p ię trow ej. R am y te w y ­
pełniane są p ły tam i lub kostkam i celo litu , przepierzania zaś 
w ew nętrzne mogą być dowolne: z p ty t cem entowych lub gip­
sowych. Szybkość zm ontowania takiego domu jest w prost 
zadziw ia jąca. Dwu ludzi może w pó łczw arta  dnia dom tak: 
w ykończyć zupełnie. Cena takiego domu w ynos i w  Paryżu i 
jego okolicach 42.000 franków , a na p row inc ji 38.000 (13.000 
z ło tych !).

D rugi typ stosowany w Strasburgu, oparty  jest na bardzo 
ciekaw} m typ ie  dom ów sta low ych budowanych ostatnierni 
czasy w  Niemczech. Dom  ten pa rte row y, zbudowany jest c a ł­
kow ici-, na piwnicach, do k tó rych  w iodą schody w ewnętrzne. 
Dom ten podzielony jest na dw ie części: w jednej —  trz y  po­
koje sypialne, w  drugie j duża sala wspólna (4 m. 40 cm., 4 m. 
7 cm.), kuchnia z wanną, przedpokój, k lozet i ganeczek. P rze­
w idziano tu w szystko  z tą skropuiatnością, k tó re  jest cechą 
a lza tczykow , a w ięc okiennice opuszczane, złożone ze szta- 

- te k , k tóre można zm ienić i lamp e lek trycznych  w  każdym  po­
koju. Cena takiego domku nie przekracza 40.000 franków .

I ten domek jest zbudowany z ram sta low ych, w yp e łn io ­
nych p ły ta m i cementowemu

T rzec i w reszcie ty p  jest ca ły  z metalu. Ściany, podłogi, 
taras, u lw orzone są z p ły t  pustakow ych, p o k ry tych  z obu 
stron tynkiem  nieprzepuszczalnym . Nawet ram y d rzw i ze­
w nętrznych oraz ram y okienne są metalowe. Jest to zatem w 
całości dom melalowyu Cena 45.000 franków .

W e w szystk ich  w ym ien ionych trzech typach stal od g ry ­
w a .ba rdzo  ważną rolę, a w jednym  z nich nawet wyłączna. 
Tę przewagę stali w dzisiejszem budow nic tw ie  francuskiem 
przypisać należy przedew szystkiem  temu, że: 1) produkcja 
stali we F ranc ji jest na jw ięcej rozw in ię ta  po Am eryce, a co 
za tern idzie, że stal jest m ateria łem  bardzo, ła tw ym  do na­
byc ia : 2) dom y metalowe można fab rykow ać całem i seriami, 
można je wznosić tanim  kosztem i bardzo szybko. A ng lia  i 
N iem cy uawniej już u ż yw a ły  wszelkiego rodzaju stali do bu­
dow y mieszkań i osiągnęły w y n ik i jak najlepsze, o czeni 
świadczą bardzo ładne dam ki m etalowe, bardzo często spo ty­
kane czy to w Anglii, czy w Am eryce.



Nieco o polskiej produkcji cementu
Zaczątków polskiej produkcji cementu szukać należy w 

r. 1857, w k tó rym  pow sta ła  na naszych ziemiach p ierwsza ce- 
mentaii iia. Nasz przem ysł cem entow y przechodzi! różne ko ­
leje, w y tw ó rczość  cementu spadała, to znowu niepomiernie 
w zrasta ia .  W  roku 1900 w ytw ó rczość  cementu sięgnęła 
180.0'*) ton, w roku 1915 i 1916 ze zrozum iałych powodów 
tylko 10.000 ton. Odtąd produkcja ta zaczęła  w z ra s tać  i w 
toku 1928 ogólna w ytw órczo ść  cementu p rzekroczyła  1.100.000 
ton. Najważniejsze ogniska przem ysłu  cementowego znaidmą 
się w w pjew ództw ie  kieleckient i krakowskiemu Na Pom orzu 
znajduje się cementownia w W ejherowie . Spożycie cementu 
w Polsce jest bardzo małe w porównaniu z innemi p a ń s tw a ­
mi. W ynosi ono 33 kg. na głowę rocznie, podczas gdy w Cze­
chosłowacji 55 kg., w Italii i Austrji  69 kg., w Niemczech 122 
kg., we Francji 132 kg., w Anglji 152 kg., w Stanach  Zjedno­
czonych aż 275 kg.

Ten stan rzeczy zmusza nas do eksportowania p rzew aża­
jącej części naszego cementu.

Polska w yw ozi cement do najdalszych kra jów  świata. Ce­
ment nasz dociera do całej Ameryki Południowej, mianowi-

Sytuacja w przen
K rajow y przem ysł kamieniarski jes t  słabo rozw inięty  i 

posiada wiele b raków  pod w zględem technicznym, to też  n a ­
sza produkcja m ater ia łu  kamiennego jest nikła w  stosunku 
do dużego zapotrzebowania  na n ia ter ja ły  kamienne do b u ­
dow y d-óg bitych, ulic, to rów  kole jowych  itd.

Najwięcej rozwinięty jest przem ysł kamieniarski w w o ­
jew ództw ie  krakowskiem, gdzie pracuje kilka w iększych  czę­
ściowo zmechanizow anych  kamieniołomów, produkujących 
1.000 ton dziennie m ateria łu . P o za  tern kamieniołomy znajdu-

cie do Columbji, Ekwadoru , Chili, .Argentyny, Brazylii, — do 
Stanów Zjednoczonych Am. Północnej, — do Afryki, a mia­
no wic* e langeru ,  Algeru. Kolonii angielskich na cyplu po­
łudniowym i kolonij portugalskich — i wreszcie  d'o Azji t. n 
Turcji , P a les tyny ,  Indyj W schodnich i t. d. Z państw  euro 
pejs.kicb Polska eksportuje cement do Austrji, Węgier, C z e ­
chosłowacji,  Szwecji, Norwegii, Anglji, Łotwy, Finland!1. 
Es'onji,  Litwy.

Obecnie w szystk ie  nasze fabryki cementu są czynne, w y 
korzys ta ją  jednak sw ą  zdolność produkcyjną  tylko w 70%. 
Zużycie cementu w ew o ę trz  kraju pomimo gorszych  koniunktur 
b u d o w a n y c h  utrzym uje  się na poziomie roku ub. Zagranicz­
ne rynki zbytu  zos ta ły  u trzym ane te same. W  związku z pod­
niesieniem płac robotników o 11% i podrożeniem miału w ę­
glowego, ceny w stosunku do roku ubićglego w zrosły . Do­
bra organizacja p rzem ysłu  cementow ego sprawia, że w  tei 
gałęzi w p ły w y  gotów kow e w ynoszą  w  dalszym  ciągu 92% 
obrotów, pozostałe 8 % pokryw ane są wekslami najwyżej 
trzynćesięcznemi.

śle kamieniarskim
ją  się ’v w ojew ództw ach : kieleckiem, lwowskiem i tarnopoi- 
skiem, są to jednak kamieniołomy przeważnie  niezmechanizo- 
wane, p rzy tem  produkcja ich jest mała. Ze względu na s ł a ­
bo rozwinięty przem ysł k ra jo w y  kamień im portow any jest 
do Pols,u  z zagran icy  w dużych ilościach. Największe w 
Polsce złoża skał znajdują się w  w ojew ództw ie  poleskiem i 
w o ły ńskem .

Zatem polski przem ysł kamieniarski ma jeszcze dużo do 
zrobienia. Pole  działalności, k tóra  niezawodnie w zm ogłaby  
jego rozwój, stoi przed nim otwarte .

A. STANEK
specjalna fabryka pie­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

7244 w

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w  r. 1902

7847 Pizy zapotrzebowaniu proszę zażądać olerty.
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B l a c h a  cynkowa
Blacha pocynkowana

B l a c h a  biała angielska 
Blacha czarna żelazna

Reprezentacja Zjednoczonych Polskich Walcowni 
Blachy Cynkowej 7539

Glefta ■ m inja ołow iana 
Cyna angiel§ha

WARSZAWSKA HURTOWNIA BLACHY §
IZRAEL I*IANDELBAIJ1*I O
WARSZAWA. TWARDA 4 .  TELEFON 7 2 - 9 1  |
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Gaśnice wodne
najlepsza ochrona 
przeciwpożarowa
G aśnica w odna jes t najpew niejsza  w użyciu 
i n ie  zaw odzi nigdy, gdyż pracuje ty lko czystą 
wodą. Czynność je j sta le  kontro lu jem y sami, 
i sam i dopełniam y ją w odą. P rom ień wody 

n i e p r z e r w a n y

Adam  KRYSIEWICZ, Poznań
św. Marcin 16-17. Telefon 4136
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Sytuacja w przemyśle ceramicznym
Zakłady ceramiczne mogły w roku bieżącym rozpocząć 

normalną produkcję dopiero w połowie maja, gdyż z powodu 
długotrwałej zimy prace przygotowawcze opóźniły się bardzo 
znacznie. Choć zapasy z zeszłorocznej kampanji są jeszcze 
wielkie i w związku z tern przedsiębiorstwa odczuwają brak 
kapitału, przem ysłow cy zabrali się do produkcji z pewnym 
rozmachem, chcąc nadrobić opóźnienie. Pomimo niewielkiego 
popytu, który pokrywa się dotąd prawie całkowicie z zapasów 
zeszłorocznych, ilość robotników, zatrudnionych w zakładach 
ceramicznych, jest w roku bieżącym nieco większa, niż w tym 
sam ym  okresie roku ubiegłego. W  większych fabrykach ce­
gieł, dachówek i sączków pracowało na początku czerw ca r. b. 
29.4 tys. robotników wobec 28.2 tys. przed rokiem.

W  czerwcu zostały uruchomione dalsze cegielnie, dotąd 
jednak nie wszystkie, gdyż zapotrzebowanie cegieł było rów ­
nież w tym  miesiącu minimalne, a ceny w dalszym ciągu się 
obniżyły. W skutek tego zapasy w zrastają, co zmusza już dziś 
niektóre zakłady do zmniejszenia wytwórczości. Pomimo 
wprowadzenia od stycznia r. b. wyrobu cegły nowego znor­
malizowanego formatu, w yrabia się m aterjału tego typu dotąd 
bardzo mało, gdyż nowych budowli nie wznosi się prawie zu­
pełnie, a dostaw y idą praw ie wyłącznie na wykończenie bu­
dowli rozpoczętych w ubiegłych latach. Nieco lepszym popy­
tem cieszą się dachówki, które w znacznej mierze idą na krycie 
dachów na wsi. Zbyt sączków drenarskich był w sezonie 
wiosennym dość wielki, jednak ograniczenie kredytów  dla spó­
łek wodnych i w zrastające trudności finansowe rolników spo­
wodowały liczne prolongaty i protesty wekslowe. Ceny sącz­
ków utrzym ały się z małemi tylko odchyleniami na poziomie 
z r. ub., ceny cegły natomiast obniżyły się w niektórych okrę­
gach do 30% poniżej cen z zeszłego roku.

Przepisy o  wytrzymałości materiałów 
i komtrukcyj budowlanych

M inisterstwo Robót Publicznych ogłosiło w tych dniach 
rozporządzenie, zaw ierające szczegółowe przepisy o granicach 
w ytrzym ałości m ateriałów  i konstrukcyj budowlanych.

P rzepisy  te dotyczą wymiaru obciążeń i sił zewnętrznych, 
ciężaru własnego stropów i dachów, obciążeń zmiennych, par­
cia w iatru, wody, śniegu i m aterjałów  sypkich.

Co się tyczy konstrukcyj, to uwzględniono w rozporzą­
dzeniu konstrukcje żelazne z kamienia naturalnego i sztuczne­
go, i z betonu nieuzbrojonego.

P rzepisy  wym ieniają również sposób badania rodzaju i 
w ytrzym ałości gruntu budowlanego.

Rozporządzenie uzupełnione jest przepisami, dotyczącemi 
badania w ytrzym ałości najważniejszych m aterjałów  budowla­
nych jak beton, żelazo i t. p.

Cenieni, wapno
budowlane i hydrauliczne, ceg ły , pustaki, p łyty  
ceg łow e, dachówki, papy dachow e zw yk łe  
i specjalne asfaltow e, papę izolacyjną, sm ołę, 
lepnik, żelazo, gw oździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkow e, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w y r o ­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zapraw y  
tynkow e do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
n y  przeciw  w ilgoci i przeciekaniu w od y  
„CERESIT", m aterjały do izolacji, c eg ły  i da­
chówki szklane, szp lisy  i gonty (szkudły), 
ziarnka m arm urowe do terrazza, p iaskow iec  
do szlifow ania, parkiet dębow y, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltow ą „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z w staw kam i z gliny palonej, oraz w szelk ie  
inne artykuły w  zakres budow nictw a w cho­
dzące, dostarcza najtaniej i p ierw szorzędnej 
jakości (7333
1603

Stefan Pełczyński

I Hurtownia M aterjałów Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy, tel. 5605

W a łn e
dla instalatorów!

Wytwórnia 
siedzeń ustępowych
M. M ichalak
7370 P oznań  
Małeckiego 10. Telefon 70-04
D ostarczę w każdej ilości po przystę­
pnej cenie, za trwałość gwarantuję.

'IV B  Znak ochronny Nr. 1243

WYTWÓRNIA PEDNI,g MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W  ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. K ru c za  16, te l. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych m iastach 

____________Rzeczypospolitej

ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: g

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGU CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m ater ja łów : p r z e n o ś n i k i  
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t.  d.
OKNA ŻELAZNE
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F. KRZYZOWSKI i S-ka
KATOWICE Wojewódzka 28
Fabryka ul. Jagiellońska 13

Fabrykacja patentowanych

♦  łożysk rolkowych
dla uidzkdui kopalnianych, wy­
wrotowych i kolejek polnych.

7756

Fabryka okuć 
budowlanych

A. LINKE
Poznali, Mylna 18 Telefon 62-95

a

poleca: *
okucia do okien i drzwi jak t 

baskwile, narożniki,
7260 zawiasy itp.

IZ rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych.

Poznań, 7. 8. Stefan Pełczyński, hurtownia materiałów budowla­
nych, Poznań 3, Dworzec Tow arow y notuje następujące ceny (w zło­
tych): cegła -iłówka 64 -  68, -cegła tonówka 69—78 za tysiąc sztuk, 
franco wagon cegielnia; dachówki karpiówki I Masy 150 za 1 000 
sztuk fran-co wagon cegielnia: wapno bu-dow-lane dla odsp-rzedawców 
4.15, dla konsumentów 4.40 za 100 kg. loco wagon W apienniki pod 
Inowo-rcławieim; cement portlandzki za worek -papierowy a 50 kg. 6.00. 
dla budowniczych i odsprzedawców, względnie 6.75 dla konsumentów. 
Następne ceny rozumieją się franco stacja Poznań lub skład w Po­
znaniu: cement portlandzki za beczkę 180 kig. 32.50, za be-cizkę 200 kg. 
24.50, za worek pap. 50 kg. 6, wapno- budowlane w bryłach za 50 kg. 
2.60 dla odsiprzedawców, względni-e 2j80 dla konsumentów, wapno 
hydrauliczne zł 12 za beczkę 150 kg.; paipa dachowa za metr kw. 
-nr. 80 zł 1.05, n.r. 1000 zł 0.86, nr. 125 z! 0.73, n-r. 150 zł 0.64, nr. 175 
-zł 0.57, nr .200 z ł ' 0.53, papa izolacyjna za metr kw. z ł 2.50, górno­
śląska smoła preparowana, bezwodna zł 28.50 za 100 kg. netto, za 
beczkę osobno zł 16; lepik z węgla kamiennego zł 40 za 100 kg.; 
powyższe ceny za s-mołę i w yroby smołowcowe obowiązują tylko 
prizy sta łłytn  odbiorze i p rzy większych ilościach. Tr-źcina sufitowa 
szyta drutem palonym po : ł 4, szyta drutem pocynkowanym p-o zł 
4.40 za wałek 20 m. kw .; gips murarski zł 6.35, gips sztukato-rski 
■zł 7.25 za 1 worek 75 -kg. łącznie z 1 workiem, p rzy  dostawach c-ało- 
lub półwag-on-owyoh ceny odpowiednio niższe. Z powodu braku kre ­
dytu zauważyć się -d-alje coraz większy zastój.

Warszawa, 7. 8. Na rynku materiałów budowlanych płacono na 
1 00-0 sztuk loco cegielnia podmiejska.

Cegła 7-0—80, fracht 15—20. zwózka na budowę 10— 15, razem 
więc cena cegły loeó budowa wynosi 105— 110 zł, cegła górnośląska 
loco, cegielnia G. S-ląisk kosztuję 60—68 zł, plus fracht do Warszawy 
32—35; loco budowa cegła śląska kalkuluje -się 105—-11-0. Cegła częstio- 
leh-owsika loco cegielnie , częstochowskie 60—65, fracht 30, loco bu­
dowa 105—11-0.

Cement tytko za gotówkę, zasadnicza cena Syndykatu franco 
wagon Wa-rszawa za 100 kg. wynosi 9.30, cena więc -beczki' 200 kg. 
w Warszawie wyniesie 9.30, plus 9.30, plus opakowanie 3.80, plus 
stemple i podstawienie wagonu 0.25, razem 22.65 zł, doliczając do tegn 
1 zł zwózkę -na skład i zarobek hurtownika, oraz podatek obrotowy, 
dojdzie do ceny loco Skład 26.50, loco- budo-wa 27.50, cena beczki 18-0 
kg. wyniesie odpowiednio 24.50 i 25, w opakowaniu papierówe.m ce­
ment kafflćulii-je się o 1.40 zł -taniej*, worek na 50 kg. kosztuje ty lk o  
0.55 plus 6 groszy stempel.

Wapna różnych gatunków franco wagon Warszawa za 100 kg. 
Kaidzielnia kielecka I gat. 6.50, II gat. 5.80, 111 gat. 5.50. Jaworznia 
kielecka I gat. 5.80, Zagórze kieleckie 5.50, Wiietrizma kielecka 5.10, 
Chęciny kieleckie I gat. 5.80, Rudniki —  Rędziny częstochowskie 
4.95, sosnowieckie I gat. 4.75 i Rieohcin .poiznański 5.40. Zwóz wapna 
-na s-kład i ze składu na budowę kosztują o,d 1.50—2, tak, że cena 
-najlepszego- wapna 1-oco budowa dochodzi do 8, wapno lasowane za 
1 m.3 z dostawa na budowę 45—50 zł, stare lasowane, ma-jące c-o-na-j- 
mmiej rok, oddawane jest w  cenie minimum 55 zł.

Gips za 100 kg. loco. skład: murarski- 11, sztukat-o-rski 12, mode­
larski 17, a alabastrowy 25, wszystkie te ga:t. loco bud. o 1 zł drożej.

Warszawa, 7. 8. Notowania arykułów  technicznych — pomocni- 
czycih dla przemysłu za t-omę f-r st. załadowania, cegła ogniotrwała 
normalna 97.50 zł, kopulaikawa 107-50 zł, glii-na o-gnio-trwała mielona 
60 zł, mączka szamotowa 80 z-ł, zaprawa szamotowa 70 zł, kamień 
wapienny 7 zł.

Lwów, 7. 8. Tendencja na rynku materiałów budowlanych bardzo 
słaba. Zupełny brak zainteresowan-i-a z powodu braku ruchu bu­
dowlanego.

DRZEWO.
Warszawa, 7. 8. Notowano za 1 m.3 franco Wagom st. Warszawa 

w  hurci-e, w nawiasach -ceny detaliczne. Sosna: -deski- i  bale stolarskie 
130—440 (160), stolarskie boczne baz sęków 110— 125 (155), deski 
-obrzynane pół cala od kantu 85— 90 (115), % 90—95 (115), 1K  i 1% 
105— 110 (130), bale obrzynane 110— 115 (130), kantówka obrzynana 
-nie wymii-a-rowa 100— 105 (135), wym iarowa długa 7 m ir. szeroka od 
20 cim. 120—-125 (—), ciosana 80 (100), ła ty  również świerkowe 115— 
12-0 (130), deski heblowane : szpo-n-t-owane 125— 130 (145). Dąb: ma­
teria ł stolarski wszystkich grubości 175—-180 (230), „1“  pio-sadzko-wy 
125 (—). Jesion: stolarski wszystkich gru-bości 240 (28-0). Grab: 
.kloce bez sęków 25 om. w cien-k. k. stolarska wszyst-kii-ch grubości 
160 (200). Olcha: stolarska wszystkich grubości- (170), kloce bez sę­
ków 35 cm. w cienik. k. 140. Brzoza: stolarska 110 (150). Bu-k: stolar­
ska 140 (190).

1 9  SPÓŁKA AKCYJNA
MiiNSTERMANN
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K A T O W I C E
T e l. 11 I 677  A d r. ta l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  I b ron zu  
F a b ry k a  m aa zy n  I a rm a tu r

Ciężkie arm atury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
na wiertnicze, kształtki i t.d.

Bronzy fosforowe
1 specjalne w  odlewach 
każdego ro d z a ju ...............

Bronzy kute
w sztabach o wytrzymało- 
śclach aż do 100 kg./mm2 

Reprezentacja na Wlelkopolskę i Pomorze:
Wład. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47 

na Kongresówkę:
Paweł Jasiński, Warszawa, Żórawia 9. Telefon 191-71
[2 W ystawiam y na Powszechnej W ystawie  
K K ra jow ej w  Poznaniu w r. 1929
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METALE I W YROBY M ETALOW E.
K atowice, 7. 8. Sym dyikal|Polskich Hut Żelaznych notuje za  tonę 

franeo  huta. Ż elazo  sz tab o w a  —  cena zasadnicza z ł 350, żelazo fo r­
m ow e (ido w łącznie N. P . 24) 350, że lazo  formioiwe (NP. 26 i  pomad) 
390, bednarka  g o rąco  w alcow ana 422.50, że lazo  uniw ersalne 390, b la­
c h a  g ruba do (5 mm.) 525, d ru t w alców ka (w jakości handlow ej)
397.50, podkłady  do ro zjezdn ic  (niedziurkow ane) 525, zw ykle  lupki 
p łask ie  490, łupki kilimowe 515, podw ójne łupki kilimowe 532.50, pod­
kładk i rów ne 472.50, ,po.d«ktadki pochylone 525, p ły ty  hakow e 820, łapki 
980, .prow adnice (w ałkow ane) 462.50, szyny  klinow e (nieobrobione)
462.50, szy n y  (poniżej 100 mm. w ysokości) z ł 385, do tego podkładk i
462.50, łuipki p łaskie 462.50, łupki klinow e 515, podkłady  462.50) b la­
c h a  do cynk owiania d o sta rcza  się w  stan ie  żarzonym  bez  speisjailnej 
dop ła ty  za żarzen ie , p rz y  innych .nhtarniast zam ów ien iach  na  c ie n k ie '  
b lachy  żarzone dolicza się następu jące  d o p ła ty : p ray  1 do poniżej
5 mm. —  10.34 p roc ., 9.875 mm. —  5.36 proc., 0.75 m m . — 4.68 p roc ., 
0.625 imrn. —  0.04 proc., 0.562 mim. —  4;05 proc., 0. 50 mm. 6.32 proc., 
0.43 mm. 1.88 p roc ., 0.375 mm. 0.58 proc. Za b lachy  o g rubościach  rnie- 
w ym ienionych w poiwyższem  zestaw ien iu  liczy  siię sąsiednią w y ższą  
dop łatę . Cenę b lach  2 ra z y  detkapoiwanych (efektyw ne) za 1 t .  gru­
b o ść : 0.32 do poniżej 0.35 mm. Ł. 25.10, 0.35 do poniżej 0.37 mm.
Ł 23.10, 0.37 do poniżej 0.40 mim. Ł. 22.05, 0.40 do poniżej 0.43 mm. 
L. 22, 0.43 .do poniżej 0.50 mm. 21.15, 0.50 do poniżej 0.55 mm. Ł. 21.10, 
0.55 do poniżej '0.62 mm. Ł. 21.05, 0.62 do poniżej 0.75 m m . Ł. 31, 
0.75 do. poniżej 0.87 mm. L. 20.15, 0.87 do poniżej i  mm. Ł  20.10,
1 do ponad 11 m m . Ł. 20.05, za b lach y  o k rąg łe  i pó łokrąg łe  dochodzi 
do pow yższych  cen nad p ła ta  (Tiiefstanzibleche) dolicza się 10 proc. 
B lachy  1 raz  dekapow ane k osz tu ją  o  Ł. 3 za  tonę mniej, niż b lachy
2 r a z y  dekapow ane. D,o cen  .tych dla hurtow ników  dolicza się 2 proc.

K atow ice, 7. 8. S y tu ac ja  w  p rzem y śle  odlew niczym  n iejednolita. 
W odlew ach m aszynow ych  i a rm atu rach  zatrudn ien ie  dobre, w odle­
w ach żeliw nych  —  średn ie , w b ranżo w y ch  —  słabe. C eny  loco od- 

. lew uia K atow ice za 1 kg. w z ł.: Mosiądiz: p rę ty  3.35—3.50, b ronz  
tuleje 3.50—<3.70, p rę ty  3.90—4.10, inne odlew y b ronzow e 4.05—4.30, 
bronz fosfo row y  4.30—4.60, hr-omz fosforow y dr. Kimzela p rę ty  5.10— 
5.40, tuleje 5.40—5.70, b ronz ku ty  5.30—5.60, kujmy 4.40— 4.70, dia­
m en to w y  16.10—<16.90, m iedź ku ta  ok rąg ła  grubości ponad  20 mm. 
fr. saw . 3.&0, p ła sk a  pomad 25 mm. fr. saw . 3.70—3.40; cieńsze w y­
m iary  odpow iednio drożej.

W yw óz w yrobów  przem ysłu m etalow ego. Zw iązek Ekspo.toiw y 
P rz e tw ó rc z . P rzem y słu  M etalow ego  podaje, iż  w m iesiącu czerw cu  
1929 r .  w y s ta w ił zaśw iadczeń  eksportow ych- na w yw óz zagranicę 
na  ogólną sum ę 1 103 390 kg. w y ro b ó w  w a rto śc i 1 313 188 zł.

W arszawa, 7. 8. C eny odlew ów  ze stopów  specjalnych. Koło 
odlew ni m e ta li p ó łsz la ch e tn y ch  no tu je  za  100 kg. w z ło ty ch  n astępu ­
jące  ceny  odlew ów  ze s to p ó w  specjalnych , p rzep isanych  przez  Mi­
n is te rs tw o  Kolei Żelaznych dla tab o ru  P . K. P . Bromiz p an ew kow y  
VII 624 zł, 0'Spnzętowy V2 578 zł, fo sfo row y  V3 630 z ł, mosiądiz III 
457 zł. C ena odlew ów  m eta li pó łsz lach e tn y ch , n o to w an o : arm aurę  
m osiężną  5 3 0  g r., a rm atu rę  b ronzow ą 6 Zł, fasforibronizoiwą 6.30, od­
lew  m osiężny  g a lan te ry jn y  10 z ł. C eny  pow y ższe  z a  1 kg. loco  fa­
b ry k a  bez opakow ania za go tów kę. C eny  od lew ów  alum iniow ych. 
W arszaw sk ie  odlew nie n o tu ją  ceny odlew ów  glin ianych (aluminjot- 
wyc-h) od 11 do 16 z ło ty ch  za  kg.

W rszaw a , 7. 8. C en tra ln e  B iuro  P o lsk ich  F ab ry k  G w oździ 
i D rutu  w  W arszaw ie , K ró lew ska 25, no tu je  n as tępu jące  ceny , zia 100 
kg . loco s ta c ja  o db io rcza: gw oździe z ł 65, d ru t ocynkow any  z ł 97, 
d ru ty  inne z ł 80. D opłata  z a  w y m ia r i gatunek  w edług  specjalnych 
cenników . Od p o w y ższy ch  cen zasadn iczych  udzielają się ra b a ty : na 
gw oździe i  d ru ty  ocynkow ane do 5 proc. Na d ru ty  inne 10 proc. R a­
b a ty  są  zależne od ilości i specyfikacji tow aru . Za 100 kg. franco  w a­
gon s ta c ja  nadaw cza . D ru t k o lczas ty  c z a rn y : cena  zasadn icza  z ł 80, 
dop ła ta  z! 30, razem  110 zł, o c y n k o w an y : cena  zasadn icza  zł 97, do­
p ła ta  z ł 40, ra z e m  137 z ł. W  razie żądan ia  d ru tu  k o lczas teg o  o okre­
ślonej w adze na kozio łku, aojpiłatia w ynosi za rozw ażen ie zł 10 za 
100 kg. C eny  p o w y ższe  rozum ieją  się b ru tto  z a  n e tto , co znaczy , że 
w aga liczy  s ię  łącznie z koziołkam i, z a  d ru ty  ko lczaste  norm alne, tj. 
o śred n icy  2.5 mjm. z pęczkam i o 4-ch ko lcach , rozm ieszczonem i w  
o d stę p ach  60— 75 mm.

W arszaw a, 7. 8. C eny b lachy  ocynkow anej. Cynkowmiia W arsz aw ­
sk a  notuje od dm. 15. 4. r. b. 1 kg . franco, sta jca  W arszaw a. Blacha 
żelazna ocynkow ana gat. n a jw yższego : 711 X 1. 432 >v.0.45. mm. 
1 zł 30 gr, 711 X  1. 4.22 X  0,50 mm. 1 zł 25 gr, 1 000 X 2 000 X 0.50. 
num. 1 zł 27 g.r. B lachy II gat- o 6 proc. tańsze.

W arszawa, 7. 8. Cena odlew ów  żeliw nych. Podług notow ań Pol­
skiego Zw iązku P rzem ysłow ców  M etalow ych cena  odlew ów  żeliw ­
n y ch  su row ych  dla W arsz aw y , w ynosi od dnia 25 m aja  r .b. od 0.78 zł 
d o  1.61 zł za  1 kg. loco fabryka , ziłom żeliw ny (fragm ent lany źągr.) 
185 zł za tonę.

W arszawa, 7. 8. C eny hurtow e w  zł fpodlug danych- S. A. („Z jed­
noczen i P o lscy  P rz em y sło w cy  M etalow i"). Za J  tonę franco wagom 
s ta c ja  załad. .Surów ka „S ta rach o w ick a"  franco  w agon huta nr. 0 
.215, nr. 1 210, n r. 2 205.

K atowice, 7. 8. W obec słabego  ruchu budow lanego, zapo trzeb o ­
w anie ma blachę cy n k o w ą um iarkow ane. G eny syndylkackie w ynoszą 
loco cynkow an ia : p rz y  odbiorze pomad 30 to n  — Ł 33, od 3 do 30 ton
Ł. 35.10, do 5 to n  dla kupców  Ł. 36.10, dla konsum entów  Ł. 37.10;
w  sk ładach  detalicznych  za 1 kg. w z ło ty c h : dla kupców  1.68, dla 
konsum entów  1.72.

SUROWCE I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA PRZEMYSŁU META­
LOWEGO.
C eny hu rtow e na  surow ce i a r ty k u ły  techniczne dila przem ysłu  

m etalow ego  w dn. 26 liipca 1,929 it  w  z ło tych  (podług dany-ch S. A. 
„Z jednoczeni Poilscy P rz em y sło w cy  M etalow i").

! a) za  1 tonę franco w agon sta c ja  za ładow an ia : z ł gr
S urów ka „S ta rach o w ick a"  (franco wagom huta) n r. 0 215.—
S u ró w k a  „S ta rach o w ick a11 (franc-o waigon huta) n r. 1 210.—
S urów ka „ S ta rach o w ick a"  (franco- w agon huta) n r. 2 205.—
Złom żeliw ny (fragm ent lany zagran iczny) 185.—
Ż elazo handlow e k ra jo w e  3 50+  2%
B ednarka  gorąco  w alco w a n a  432,5+  2%
W alcówika (drut ok rąg ły  od 5% do 13 m m , k w adratow y

od 5/4 do 8 mm.)
g ruba 5 ram. i w yżejB lacha  (cena zasadn icza)

'Blacha cienka do 5 mm,
Koks karw ińsk i 
Koks 'górnośląski tw ard y  
Koks gó rn o śląsk i miękki 
W ęgiel k ow alsk i m y ty  c ieszyńsk i 
W ęgiel gó rnośląsk i g ruby 
W ęgieł gó rnośląsk i k o stk a  
W ęgiel d ąb ro w sk i g ru b y  
W ęgiel d ąb ro w sk i k o stk a  
C egła -ogniotrw ała norm alna 
C egła o g n io trw ała  kopulakaw a 
Glina o gn io traw ała  m ielona 
M ąckka .szam otow a 
Z apraw a szam otow a 
Kamień w apienny

398.5
432.5+2%

525+2%
67.—
50.80
50.80 
67.—  
40.50 
42.— 
38.10 
■39.60 
97.57 

107.50 
60.— 
80.— 
70.—

7.—

CENY METALI WEDŁUG NOTOWAŃ GIEŁDY LONDYŃSKIEJ W 
DN. 30. 7. 1929 R. W ZL. PO KURSIE DNIA ZA TONE METR.
Aluminljum 4259, an tym on 2214, cy n a  sta n d ard  9146, cynk hutniczy 

1075, m iedź elektroliityczma C588, m iedź Standard 3106, ołów  miękki 
979, nikiel 7453, r tę ć  28142, '.zebro za 1 k g . 141.

Złoty w dniu 7 sierpnia 1929 r.
Gdańsik iprzekaiz 57.73—(57.87, go tów ka 57.76—57.90, B erlin  przekaz 

na  W arszaw ę 46.925— 47.125, p rzek az  na  K atow ice 46.925— 47.125, 
p rzek az  na P oznań  46.90— 47.10, gotów ka g rube 46.80— 47/30, Zurych 
p rzek az  58.30, N. Jo rk  d l .25, B udapeszt go tów ka 64.10—64.40, P ra g a  
p rzek az  378.25, M ediolan przekaz  214.50, W iedeń p rzek az  79.42—79.70.

Precyiyjne łożyska
kulkow e i rolkowe, s z ty w n e  i s a m o n a s t a w n e  

do m a sz y n  rolniczych, sa m o c h o d ó w ,   ̂
transmisyj  i wszystkich innych celów. 8

H  C r t k l  I E  (transmisje), samosmary, wieszaki, wałki. Sprzęgła 
r Lf IM I C stałe i rozłączane: kłowe i ciernie. Koła pasowe,

poleca po cenach konkurencyjnych skład fabryczny

W .  Gierczuński i Poznań, ś w .  Marcin 13.

ara aa?
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Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Dofcedulctwa mlądiT i td ią  « d n u *  i t r o m  podejmujemy bezln tereow nle. Jądynle ■* 

ko*zty * trzym ania specjalnego bin’s  dl* tych tn raw  1 pokrycia ja rezo  Usznej cod tltnnej ko- 
respodenc]! należy zapłacić 1 1  każde ogłoizone zapytanie 2.— zl., które ic  zapytania bądrle 
następnie ogtaizaae aż do wpłynięcia oferty. Firm y zaś, zgłaszające się i *  zapytania, wpła­
cają na każde zapytanie 1.— at Firmy zagraniczne płacą za każdą informacją 2 fr. ązwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dartarczyć Jakiekolwiek obiekty zgłoszone do naszego 
działa ^form acyjnego, zechcą JaknaJwiąceJ z tego  dział* korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz #zii*l Informacyjny doszły Już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy leszcze Jaknalwyraźniel te odpowiedzi dajemy lak ł zapytania przyjm­
iemy Jedynie od stałych abonentów pisma. _____________ J

.1 '8 l . i

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 4808. fabryk krajowych, które wyrabiają gaz 
„Rechau".

Nr. 4809. firmy, dostarczającej opiłki bursztyno­
w e wzgl. szlifiemie bursztynu na Pomorzu.

Nr. 4852. firm, zajmujących się dostawą dykty 
(fornieru sosnowego).

Nr. 4888. firm, które trudnią sie sprzedażą 
„Bohrol".

Nr. 4904. firmy, wyrabiającej maszynki do 
ostrzenia kos gospodarskich.

Nr. 4911. fabryki, wyrabiającej m aszyny do 
zgrubienia i spawania.

Nr. 4916a. fabryki, wyrabiającej świdry spiralne 
z marką ochronną „gwiazdką".

Nr. 4920. fabryki, dostarczającej m aszyny do 
wyrobu pudełek.

Nr. 4931. fabryki, mogącej dostarczyć ręczne 
wózki skrzynkowe 4-ro kołowe okute od 80— 130 cm. 
dług.

Nr. 4939. firmy, która wykonuje ściany sitowe  
19 mm. grubości z rurami do lokomobili „Lanza" 
5/60 H. P.

Nr. 4940. firmy krajowej, dostarczającej pod­
kładki do śrub drzewnych, tłoczone niklowane (Mo- 
delltischlerei).

Nr. 4941. fabryki krajowej, dostarczającej klu­
cze i sprężyny do wpuszczanych zamków do drzwi 
(Einsteckschlósser) masowo dla fabryk zamków.

Nr. 4943. fabryki, wyrabiającej drut płaski 6X 2, 
lub 2X1.5 mm.

Nr. 4944. huty żelaza (odlewni), która kupuje 
stare żelastwo.

Nr. 4952. fabryki, wyrabiającej latarki elektrycz­
ne kieszonkowe.

Nr. 4945. fabryki wyrabiającej czysto mosiężne 
karnisze do okien.

Nr. 4951. firmy, dostarczającej całkowite urzą­
dzenia do wyrobu siatek drucianych.

Nr. 4954. fabryki wyrabiającej pocynowane ły ­
żki do jedzenia i łyżeczki do herbaty.

Nr. 4957. firmy dostarczającej przyrządy do for- 
■ mowania, jak łyżeczek, pędzli itd.

Nr. 4958. odlewni w Polsce wykonującej odlewy  
artystyczne (Kunstguss),

Nr. 4959. odlewni w Polsce wykonującej odlewy  
drobne.

Nr. 4966. firm, które mają zagraniczne m aszyny 
rolniczte, motory i młocarnie.

Nr. 4967. firmy niemieckiej, posiadającej młocar­
nie motorowe, motory naftowe ropne i benzynowe.

Nr. 4968. pisma „Motor".
Nr. 4969. niemieckiego pisma, poświęconego  

różnym maszynom rolniczym i przem ysłowym  mo­
torom.

Nr. 4970. fabryk, które wyrabiają dziecięce sa­
mochody, które sposobem deptania się posuwają.

Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 
(chodzi o patent amerykański).

A K T I E B O L A G E T

^ A t l a s  D i e s e l
S T O C K H O L M ,  S W E D E N

iJTtlaS
d o s t a r c z a

Kompresom 2 stopniowe'pionowe. 
Kompresory przeuiozne sprzeżane 
z silniKami eieKtr. benzynowemi

W y ł ą c z n a  Reprezentacja na Polskę i składy

Iow. Handlowe „SVEA“
Sp. Akc., Warszawa

Oddział:
Katowice, ul. Ks. Damrotha 6

telefon 133 5 7747
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Przetargi « Submisje ♦ Licytacje
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOW Y

( g łu sza  U rz ą d  B u d o w y  G m a c h ó w  P a ń s t w o w y c h  w  m. st. 
W a r s z a w i e  na  w y k o n a n ie  ro b ó t  c e n t r a ln e g o  o g r z e w a n ia  w 
ś ro d k o w e j  części  Z am k u  K ró le w sk ieg o  w W a r s z a w ie .

W a ru n k i  w y k o n a n ia  p o w y ż s z y c h  robót ,  w a ru n k i  t e c h ­
niczne,  w z ó r  u m o w y ,  w a ru n k i  p r z e t a r g o w e  o ra z  p r z e p i s y  o 
o d d a w an iu  d o s ta w  i ro b ó t  w z a k re s ie  dz ia łan ia  M in is te r s tw a  
R o b ó t  P u b l ic z n y c h  m o ż n a '  p rz e j r z e ć  w b iu r z e  U rz ę d u  B u d o ­
w y  G m a c h ó w  P a ń s t w o w y c h  w m. st. W a r s z a w ie ,  p rz y ,  ul. 
D ługiej  Nr. 50, II p ię tro ,  pokó j  Nr.  10, w  godz .  9— 12.

O fe r ty  na  o t r z y m a n y c h  w b iu rze  U r z ę d u  e g z e m p la rz a c h  
ślepego  k o sz to ry su ,  z z a łą c z e n ie m  p o d p isa n y ch  w a r u n k ó w  
p r z e t a r g o w y c h  i p ro jek tu  u m o w y ,  z d o w o d e m  z ło ż en ia  w a ­
djum w  w y s o k o ś c i  5 p roc .  s u m y  o fe r to w e j ,  w  z a p ie c z ę to w a ­
n y c h  k o p e r ta c h ,  z n a p is em :  „Do p r z e t a r g u  na r o b o ty  Centra l­
nego  o g r z e w a n ia  w ś ro d k o w e j  częśc i  Z am k u  K ró le w sk ieg o  w 
W a r s z a w i e " ,  n a le ż y  sk ła d a ć  w dniu 16 s ie rp n ia  1929 roku  do 
godz .  12-ej w b iu rze  U rzęd u ,  b e z p o ś re d n io  p o tem  n as tąp i  
o tw a r c i e  ofert .

K ierow nik Urzędu B ud ow y G m achów  P a ń stw o w y ch  
w  m. st. W a rsza w ie .

(— ) T. Szanior.

PRZETARG.
W a r s z a w s k a  D y r e k c ja  D ró g  W o d n y c h  o g ła sza  na dzień 

20 s ie rpn ia  1929 r. p r z e t a r g  na  d o s ta w ę  w ę g la  g ó rn o ś lą sk ieg o  
z kopa lń  I k a te g o r j i  A. dla Z a rz ą d u  D ró g  W o d n y c h  w  W a r s z a ­
wie  f ran c o  w a g o n  kopa ln ia  w  ilości 1000 ton.

O d n o śn e  o g ło szen ia  w  całe j  o sn o w ie  są  w y w ie s z a n e  na 
t ab l ica ch  u r z ę d o w y c h  M a g is t r a tu  m. st . W a r s z a w y ,  W a r s z a w -  
skiei D y re k c j i  D ró g  W o d n y c h  ul. J a s n a  nr. 10, Z a rz ąd u  D ró g  
W o d n y c h  w  W a r s z a w ie ,  ul. Bugaj  nr. 12 i K ie ro w n ic tw a  P o r t u  
C z e r n ia k o w s k ie g o  ul. C z e r n i a k o w s k a  nr.  136 w  W a r s z a w ie .

In fo rm ac y j  udz ie la  O d d z ia ł  M e c h a n ic z n y  D y r e k c j i  c o ­
dz ienn ie  p ró c z  dni św ią t e c z n y c h  od g o d z in y  11 -tej do 13-tej.

W arsza w sk a  D yrek cja  D róg W odnych .

PRZETARG.
Komisja  L ik w id a c y jn a  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  G ra f icz ­

nych  Min, S k a rb u  ( W a r s z a w a ,  Al. Je ro zo l im sk ie  91) o g łasza  
na dz ień  17 s ie rpn ia  1929 r . (so b o ta )  o godz in ie  15-tej p r z e t a r g  
o f e r to w y  i u s tn y  na sp r z e d a ż  ró ż n y c h  g a tu n k ó w  pap ieru .  
P a p ie r  w y s t a w i o n y  na  sp r z e d a ż  o g ląd a ć  m o żn a  w S k ład z ie  
P.  Z. G. Al. J e ro zo l im sk ie  91 od godz .  15—-17-tej. In fo rm acy j  
udzie la  W y d z ia ł  G o s p o d a r c z y  P .  Z. G., tel.  130-26.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOW Y
o g ła s z a  U r z ą d  B u d o w y  G m a c h ó w  P a ń s t w o w y c h  w  m. st. W a r ­
sz a w ie  na w y k o n a n ie  insta lacj i  e le k t ry c z n e j  w g m ac h u  P a ń ­
s tw o w e g o  In s ty tu tu  G e o lo g iczn eg o  p rz y  ul. R ak o w ieck ie j .

W a ru n k i  w y k o n a n ia  p o w y ż sz y c l ]  robót ,  ogó lne  w a ru n k i  
b u d o w y ,  w z ó r  u m o w y ,  w a r u n k i  p r z e t a r g o w e  o ra z  p r z e p i s y  o 
o d d a w a n iu  d o s t a w  i ro b ó t  w z a k re s ie  dz ia łan ia  Min. R ob .  P u ­
b l ic z n y ch  m o ż n a  p r z e g lą d a ć  w  b iu rze  U rz ę d u  B u d o w y  G m a ­
ch ó w  P a ń s t w o w y c h  w m. st . W a r s z a w i e ,  ul. D łu g a  nr. 50, 
II p ię tro ,  pokój nr. 10, w  g o d z in ach  od 9— 12-tej.

O f e r ty  z e s ta w io n e  na  o t r z y m a n y c h  w  b iu rze  U rz ęd u  B u ­
d o w y  e g z e m p la r z a c h  ślepego  k o sz to ry su ,  z  d o łąc ze n iem  podp i­
s a n y c h  w a r u n k ó w  p r z e t a r g o w y c h  i p ro je k tu  u m o w y ,  z d o w o ­
dem  z łożen ia  w a d ju m  w w y s o k o śc i  5 p ro c e n t  u m o w y  o fe r to ­
wej,  w z a p ie c z ę to w a n y c h  lak iem  k o p e r ta c h ,  z n a p is e m :  „Do 
p r z e t a r g u  na in s ta la c je  e le k t ry c z n ą  w In s ty tu c ie  G eo lo g ic z ­
n y m  p rz y  ul. R a k o w ie c k ie j " ,  w in n y  b y ć  z ło ż o n e  najpóźniej 
do godz .  12-tej w  dniu 13 s ie rpn ia  1923 r. w  b iu rze  U rz ę d u  
B u d o w y  G m a c h ó w  P a ń s t w o w y c h  w m. st . W a r s z a w i e ,  p o czem  
n a s tą p i  o tw a r c i e  o fert .

K ierownik U rz. Bud. G m achów  P ań stw , w m. st. W a rsza w ie
(—) T. Szan io r .

M a g is t r a t  m. st . W a r s z a w y  o g ła sza

KONKURS
na b u d o w ę  i e k sp lo a tac ję  w  W a r s z a w i e  d w o r c ó w  ula a u to ­
b u só w  po d m ie jsk ich  i m ię d z y m ia s to w y c h .  W a r u n k i  k o n k u ­
rencji,  w a ru n k i  u m o w y  i szk ice  w z o r c o w e  d w o r c a  są  do 
p rz e j rze n ia  w B iu rze  A u to b u só w  Miejskich ,  In ż y n ie r sk a  6, 
w godz in ach  b iu ro w y c h .

PRZETARG.
Komisja  L ik w id a c y jn a  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  G ra f ic z ­

n y c h  Min. S k a r b u  o g ła s z a  na  dz ień  30 s ie rpn ia  (p ią tek )  r. b. 
p r z e t a r g  na  s p rz e d a ż :

2 m ły n k ó w  do ta rc ia  fa rb ,  1 m a s z y n y  do p rz e s ie w a n ia  
fa rb ,  m a te r i a łó w  dz. e le k t ro te ch n ic zn e g o ,  s tac j i  te le fonicznej  
na 50 n u m eró w ,  a p a r a t y  te le fon iczne  śc ienne  i b iu rk o w e .

P r z e d m i o t y  w y s ta w i o n e  na sp r z e d a ż  o g lą d a ć  m o żn a  w 
sk ła d z ie  P .  Z. G„ Al. J e ro z o l im sk a  91, od godz .  15— 17-ej.

In fo rm ac y j  udz ie la  W y d z ia ł  G o s p o d a rc z y ,  tel. 130-26.

INŻYNIERA-MECHANIKA
na s t a n o w isk o  d y r e k t o r a  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  R zem ieś ln iczo -  
P r z e m y s ło w e j  w  B ia ły m s to k u  p o sz u k u je  M in i s te r s tw o  W y ­
znań  R e lig i jnych  i O ś w iec en ia  P u b l iczn eg o .

W y m a g a n a  jes t  o d p o w ied n ia  d łu ższa  p r a k ty k a  z a w o d o w a .  
P o d a n ia  n a le ży c ie  u d o k u m e n to w a n e  w r a z  z ż y c io r y s e m  

i p o w o ła n ie m  się na re fe renc je ,  n a le ż y  sk ła d a ć  do K u ra to r iu m  
O k rę g u  S z k o ln eg o  W a r s z a w s k ie g o ,  ( W a r s z a w a ,  H o ż a  88, II 
p iętro).

PRZETARG.
6 O k r ę g o w e  S z e fo s tw o  B u d o w n ic tw a  o g ła s z a  p r z e t a r g  na 

w y k o n a n ie  p r z e l a z o w n y c h  k a n a łó w  b e to n o w y c h  na  lo tn isku  
w Skn i łow ie .

F o r m u la r z e  o fe r to w e ,  o ra z  w a ru n k i  o fe ro w an ia  są  do p o d ­
jęcia w  K ie ro w n ic tw ie  b u d o w y  lo tn iska  w  Sk n i ło w ie  pod 
L w o w e m .  «

O tw a r c i e  o fe r t  dn ia  16 s ie rpn ia  1929 roku.
6 O k ręgow e S z e fo stw o  B ud ow n ictw a L: 5128/29

Okazja dla P. T. Budowniczych!
S p r z e d a m  50% udz ia łu  w cegieln i p a ro w e j  obo k  K r a k o ­

w a ,  p ro d u k c ja  dz ienna  12.000 sz tuk  za  zł. 25.000,-*- g o tó w k ą ,  
e w e n tu a ln ie  p r z y jm ę  w sp ó ln ik a  z g o tó w k ą  zł. 50.000. Z g ło ­
szen ia  K ra k ó w ,  s k r z y n k a  p o c z to w a  270.

PRZETARG.
D y r e k c ja  Kolei P a ń s t w o w y c h  w W ilnie  n in ie jszem  o g łasza  

p r z e t a r g  n ie o g ra n ic z o n y  na b u d o w ę  częśc i  w ie ż  c iśn ień  do dna  
z b io rn ik a  w łą cz n ie  ze  s t ro p a m i  o ra z  p ie r ś c ien ie m  ż e lb e to w y m  
pod z b io rn ik iem  na  s ta c ja c h  Skide.1 i Ł y sz c z y c e .

W a r u n k i  p r z e t a r g u  i w a ru n k i  ogólne,  ry su n k i ,  ś lepe k o s z ­
t o r y s y  i w a ru n k i  tech n iczn e  o ra z  b l iższe  s z c z e g ó ły  m o żn a  
o t r z y m a ć  w W y d z i a l e  D r o g o w y m  D y re k c j i  K. P .  w  W iln ie  
p r z y  ul. S ło w a c k ie g o  2, 11 p ię t ro ,  pokój nr. 3, w dnie  u r z ę d o w e  
od g o d z in y  9— 12-tej.

Z a in te re so w a n i  m o g ą  n a b y ć  p e łn y  k o m p le t  w y k a z a n y c h  
w y ż e j  m a te r j a łó w  d o ty c z ą c y c h  p rz e ta rg u  za  o p ła tą  po 10 zł 
za  k o m p le t  od  objektu .

P r o ś b y  o n a d sy ła n ie  t y c h  m a te r j a łó w  p o c z tą  nie b ę d ą  
u w zg lęd n ian e .

O f e r ty  w in n y  b y ć  n a d e s ła n e  lub w ło ż o n e  d o  spec ja lne j  
sk rz y n k i ,  zn a jd u jąc e j  się  w P r e z y d ju m  D y re k c j i  do  g o d z in y  
12-tej d n ia  19 s ie rp n ia  1929 r.

W a d ju m  w w y s o k o śc i  2.000 zł w inno  b y ć  z ło ż o n e  w  sp o ­
sób  u s ta lo n y  p rz e z  M in is te r s tw o  S k a r b u  w K asie  D y re k c y jn e j  
w W iln ie  lub p rz e k a z a n e  do P .  K. O. na  ra c h u n e k  D y rek c j i ,  
k w i t  z a ś  o z łożen iu  w a d ju m  win ien  b y ć  d o łą c z o n y  do o fe r ty .

D y rek cja  K olei P ań stw , w W ilnie.
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OGŁOSZENIE.
D y re k c ja  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w  W iln ie  pos iada  do 

sp rz e d a n ia  ca  1.500 m. p. p a p ie ró w k i  św ie r k o w e j  s z c za p o w e j ,  
ca  3.000 m. p. p ap ie ró w k i  św ie rk o w e j  posu szo n e j  o ra z  1.000 
m. p. p a p ie ró w k i  o s ikow ej .

W y ż e j  p o d a n a  p a p ie r ó w k a  zna jd u je  się na  p lacach  k o le ­
jo w y c h  (loco s tac ja  w zg lęd n ie  loco to r  m ie jsc e  z a ła d o w a n ia )  
w  o b rę b ie  D y re k c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w  W ilnie.

S z c z e g ó ło w y c h  in fo rm acy j  u dz ie la  O d d z ia ł  H a n d lo w y  D y ­
r e k c j i  L a s ó w  (W ilno, ul. W ie lk a  66, pokój Nr.  7, telefon 12-53).

O fe r ty  p isem ne  na kupno  p a p ie ró w k i  z p o d an iem  k o n k r e t ­
n y c h  cen  z a  1 tn. p. loco place  k o le jo w e  m ie jsce  z a ład o w a n ia ,  
n a le ż y  sk ła d a ć  do D y re k c j i  L a s ó w  w  te rm in ie  do dnia  15 
s ie rpn ia  1929 roku.

D yrek cja  L asów  P a ń stw o w y ch  w  W iln ie.

W  P o z n a ń sk im  D zienn iku  W o je w ó d z k im  o g ła s z a  się  r ó w ­
nocześn ie

PRZETARG PUBLICZNY
na w y k o n a n ie  p ra c  d e k a r sk ic h  i b lac h a r s k ic h  dla b u d o w l i  g m a ­
chu Iz b y  S k a r b o w e j  p r z y  W a ła c h  B a to r e g o  w P o zn an iu .

O tw a r c i e  Ofert na  p ra c e  d e k a r s k ie  dnia  14 s ie rb n ia  1929 
o godz .  11-tej, na  p ra c e  b la c h a r s k ie  o godz .  11,15 — złożen ie  
o ie r t  do godz .  10,45 — w a d ju m  5 p rocen t .

P o d k ła d k i  submisy.ine w  cenie  po 3,—  zł w y d a je  o ra z  in for­
m a c y j  udz ie la  niżej p o d p isa n y  U rząd .

P a ń stw o w a  Inspekcja B udow lana Poznari-M iasto.
W a ł y  Kościuszk i  3 ( su te ren y ) .

PRZETARG PUBLICZNY
K ie ro w n ic tw o  b u d o w y  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  

w  K a to w ica ch  rozp isu je  p r z e t a r g  p ub l iczny  na w y k o n a n ie  
w s z y s tk i c h  ro b ó t  b u d o w la n y c h  p rz y  m a ją c y m  się b u d o w a ć  
d om ie  m ie sz k a ln y m  dla u r z ę d n ik ó w  B an k u  G o s p o d a r s tw a  
K r a jo w e g o  w  K a to w icach ,  p rz y  ul. P o ln e j .

Termin sk ła d an ia  o fe r t  u s ta la  się na dz ień  19 s ie rpn ia  br. 
do godz .  13 w  S e k r e ta r ia c ie  B anku  G o s p o d a r s tw a  K ra joW egb 
w K a to w ica ch .  R y n e k  Nr. 9.

F o r m u la r z e  o fe r to w e  o t r z y m a ć  ftlb&na w K ie ro w n ic tw ie  
B u d o w y  w K a to w ica ch ,  ul. M ick ie w icz a  N t.  3.

K ierownik B u d o w y : (— ) lnż. Taberiski.

D y r e k c ja  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  W o d o c ią g o w y c h  na 
G ó r n y m  Ś lą sk u  ro zp isu je  n in ie jszem

PRZETARG
n ie o g ra n ic z o n y  na w y k o n a n ie  w r a z  z d o s t a w ą  m a te r i a łó w  tia- 
n a s tęp u jąc y c l i  o b ie k tó w  na s tacj i  pom p i f i l t rów  w M a c z k a c h :

1) b u d y n k u  a d m in i s t r a c y jn e g o  w r a z  z p o r t ie rn ią ;
2) jed n eg o  d w o ja k a  4- ro  p o k o jo w e g o ;
3) jed n eg o  d w o ja k a  2-u p o k o jo w e g o .
S z c z e g ó ło w e  w a ru n k i  o fe r to w e ,  p r z e d m ia r y  i p lan y  o t r z y ­

m a ć  m o ż n a  w D y r e k c j i  P .  Z. W .  w K a to w ica ch ,  ul. Gen. Z a ­
ją c z k a  18.

T e rm in  w o n sze n ia  o fe r t  do 14 s ie rpnia ,  god z in a  12.
O tw a r c i e  o fe rt  n a s tąp i  tego  s a m eg o  dnia o godz .  12,15 w 

lokalu  D y r e k c j i  P .  Z. W .
W a d ju m  5 proc .  o fe ro w an e j  k w o t y  w  g o tó w c e  lub p a ­

p ie rach  w a r t o ś c i o w y c h  s to so w n ie  do i s tn ie ją c y c h  p rz e p i só w  
dla ro b ó t  p a ń s tw o w y c h .

P rz y b l iż o n a  k u b a tu r a  o b je k tó w  5.800 m tr .  kub.
O f e r ty  nie o b e jm u ją  r o b ó t  in s ta la c y jn y c h  w o d o c ią g o ­

w y c h  i c e n t r a ln e g o  o g r z e w a n ia  o ra z  in s ta lacj i  ś w ia t ła  e lek ­
t ry c z n e g o .

KONKURS.
M a g is t r a t  m ia ś ta  K a to w ic  o g ła s z a  k o n k u rs  na  r o z p la n o w a ­

nie te re n u  pod b u d o w ę  sz p i ta la  c en t r a ln e g o  o ra z  politechniki  
w K a to w icach -L ig o c ie .

Za w z g lęd n ie  na j le p sze  p ra c e  p rz e z n a c z o n e  b ę d ą  t r z y  
n a g r o d y :  I. n a g ro d a  —  3000 z ł ;  II. n a g r o d a  —  2000 z ł ;
i i. n a g ro d a  — 1000 zł.

T e rm in  n a d es ła n ia  p ra c  o z n a c z a  's i ę  na  dzień 1 w r z e s m a  
1929 r. P o d k ła d k i  i w a ru n k i  o t r z y m a ć  m o żn a  w  U rz ę d z ie  B u ­
d o w n ic tw a  M a g is t r a tu  M ias ta  K atowic,  ul. P o c z to w a  2, po 
cenie  5,—  zł. M agistrat. —  M iejski U rząd B udow n.

Śląsk i  U rz ąd  W o je w ó d z k i  o g ła s z a  o f e r to w y  p ise m n y

PRZETARG PUBLICZNY
na b u d o w ę  kom ina  cegielni D om u P r a c y  P r z y m u s o w e j  w Li- 
piu pod Lub lińcem . ^

B liższe  s z c z e g ó ły  p r z e t a r g u  p o d a n e  są  w G aze c ie  U rz ę ­
dow ej  W o je w ó d z tw a  Ś lą sk ieg o  Nr. 24 o ra z  na  tab l icy  W y ­
działu  R o b ó t  P u b l ic z n y c h  Ś lą sk ieg o  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  
IV piętro.

Za W ojew odę:
Dr. Kaufman m. p. 

w z. N aczeln ika W yd zia łu  Rob. Publ.

M a g is t r a t  m ia s ta  K a to w ic  rozpisuje
PRZETARG PUBLICZNY

na d o s ta w ę  m a te r ia łó w  ż e la z n y c h  i d r e w n ia n y c h  dla b u d o w y  
b o czn icy  n o rm a ln o to ro w e j  do hali t a r g o w e j  m ias ta  K atow ic.  
S z c z e g ó ły  p r z e ta r g u  og ło szo n o  w s k r z y n c e  na p rz e ta rg i  w R a ­
tuszu ,  ul. P o c z to w a  L. 2. M agistrat.

Z a rz ą d  g m iny  w Ś zo p ien icach  o g ła s z a
PRZETARG PUBLICZNY

na b u d o w ę  d o m ó w  ro b o tn ic z y c h  w S zop ien icach .  P o t r z e b n e  
do p rz e ta rg u  p o d k ładk i  o ra z  w a ru n k i  m o żn a  n a b y ć  (dopoki  
z a p a s  s t a r c z y )  za  z w r o te m  k o sz tó w  w k ła d u  w  oddzia le  b u ­
d o w la n y m  w S zop ien icach ,  pokój 14, I p ię t ro ,  gdz ie  ró w n ież  
m o żn a  z a s ią g n ą ć  b l iż szy ch  in fo rm acy j  d o ty c z ą c y c h  budowy' 

O fe r ty  n a leży  sk ła d a ć  w U rz ęd z ie  G m in n y m  w Szop iem -  
cach  w term in ie  do dn ia  14 s ie rpn ia  1929 r., w k tó r y m  to dniu 
o godz .  9 n a s tąp i  o tw a r c i e  o fert .  O d d a n ie  p r a c  n a s tąp i  w 
dniu 16 s ie rpn ia  1929 r. o godz ,  13 w U r z ę d z ie  gm in n y m .

O fe r ty  n a le ży  sk ła d a ć  w k o p e r ta c h  z a p ie c z ę to w a n y c h  z 
n a p is em :  „ O fe r ta  na b u d o w ę  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  ro b o tn i ­
c z y c h "  z d o łąc ze n iem  z a ś w ia d c z e n ia  z ło żen ia  w a d ju m  w g o ­
tó w c e  wzgl.  w p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h  w w y s o k o śc i  5 proc.  
o fe ro w an e j  sum y.

U r z ą d  g m in y  z a s t r z e g a  sobie  w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta ,  o raz  
ew en t l .  u n iew ażn ien ie  p r z e t a r g u  b ez  p o d an ia  p o w o d ó w ,  jak 
ró w n ie ż  sw o b o d n y  podz ia ł  p o je d y ń c z y c h  p rac .

(— ) Ł y szcza k , 
ław nik  gm iny.

Z a k ła d y  H utn icze  p o sz u k u ją
mistrza odlewów stalowych.

Z gło szen ia  z p o d a n ie m  c u rr icu lu m  v i tae ,  o dp isam i ś w ia ­
d ec tw ,  re fe re n c jam i  i fo tog raf ią ,  p ro s im y  s k i e r o w a ć ! p o d  a d r e ­
se m :  H u ta  „ C z ę s to c h o w a "  C z ę s to c h o w a ,  s k r z y n k a  p o cz to w a  
Nr. 141. _________

W S T R Z Y M U J E  ciśnienie wody do 20 atm. i więcej

ZABEIPliCTA PRZED WILGOCIĄ 

CHRONI BETON przed kwasami i wilgocią.
7744

w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  w  p o l s c e ;  Przeds ięb .  Budowlane
Dyckerhoff i Widmann S-ka Akc. - K atow ice

Ul. Kościuszki 12, tel. 647.



W ojsk ow y  Zaktad Zaopatrzenia  Int. i Tab. w  W arsz aw 'e  
zaw ierza  oddać w drodze nieograniczonego

PRZETARGU PUBLICZNEGO
dostawę okoto:

1. 175.000 m enażek żołnierskich malowań.
2. 30.000 manierek żołnierskich.
3. 20.000 kubków żołnierskich.
4. 30.000 niezbędników.
Szczegóły  p rze targu  ogłoszono w „Monitorze Polskim ''  

Nr. 177 z dnia 3. 8. i „Polsce Zbrojnej" Nr. 210 z dnia 3. 8. ty.

P ań s tw o w y  Zarząd  Architektoniczno-Budowlany we L w o ­
wie fg tasza

PRZETARG PUBLICZNY
na w ykonanie  instalacji gazowej i wodociągowej w  L abora­
torium Chemji w Akademii M edycy ny  W ete ry nary jne j  we 
Lwowie.

Szczegółowe ogłoszenie p rze targu  umieszczone w Dzien­
niku U rzędow ym  W ojewódzkim.

w z. Kierownika P ańs tw .  Zarz. arch.-bud.
(' ^  Inż. Tomasz Dobrowolski w z.

PRZETARG PUBLICZNY.
f ed le śn ie tw o  P ań s tw o w e  Leszno w Żergowie p. Śmigiel 

ogłasza prze ta rg  n& remont dachu domu mieszkalnego leśni­
czówki Lubosz S tary .

Oferty  za lakowane bez żadnyćh  Zfiaków firmowych z na­
pisem „Oferta na remont dachu w podleśnietwie Lubosz" mają 
być składane w kancelarii rew. leśn. W itków ki do dnia 16-go 
sierpnia b. r„ godz. 12-tej. O tw arcie  ofert nastąpi 15 minut 
później w obecności ewentualnie p rzy by ły ch  oferentów.

Ogólne i szczegółowe w arunki budow y oraz  plany są do 
przejrzenia  w godzinach u rzędow ych  w .k ą n c e la r j i  tut. nad­
leśnictwa, gdzie też można o trzym ać  formularze kosz to rysów  
ofer tow ych  i w zór oferty. Każdy oferent jes t zobow iązany  
z łożyć ofertę według przepisanego w zoru  1 dołączyć do oferty 
pokw itow anie na złożone w kasie nadleśnictwa w adjum w w y ­
sokości 5 procent oferowanej sumy. Złożone w innej niż p rze­
pisanej formie oferty, jak również ofer ty  do k tórych  nie dołą­
czono pokw itow ania na złożone wadjum, nie będą rozpa try ­
wane. - - Zastrzega  się dowolny w y bó r  oferenta, względnie 
nieuwzględnianie żadnej z wniesionych ofert, bez podania po­
wodów. Nadleśniczy — Stryczyński.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
W ydział P o w ia to w y  w Żninie ogłasza p rze ta rg  ofer towy 

na budow ę mostu drew nianego rozp. 7,2 m. na rzece G ąsawce 
w mieście Żninie na drodze wojewódzkiej Rgielsko—D am asła­
wek—Inow rocław. U biegający się o w ykonanie  budow y za­
poznać się może z w arunkam i budow y i p rojektem  w biurze 
Krajowego Urzędu B udownic tw a Gnieźnieńskiego, pokój 25, 
przy S ta ros tw ie  K rajow em  w Poznaniu, Aleje M arcinkow skie­
go 29, w godzinach u rzędo w y ch ;  może też tam takow e na żą­
danie nabyć za cenę 5,— zł o raz  ślepy kosz to rys  z w arunkam i 
ogólnemi i szczególowem i za cenę 3,— zł. Sk ładane  zamknięte 
ofer ty  winny b yć  należycie opieczętowane i oddane względnie 
f r zy s łan e  do w yżej w ym ienionego Urzędu.

O tw arc ie  ofert nastąpi w obecności oferentów w K rajo­
w ym  Urzędzie Budow nic tw a Gnieźnieńskiego p rz y  S ta r o s tw :e 
K rajow em  w  Poznaniu, w poniedziałek, dnia 12 sierpnia r. b. 
•  godz. 12 w południe. W ydział P ow iatow y w Żninie.

Dnia 26 sierpnia r. b. o godz. 11-tej odbędzie się w lokalu 
S*jmiku w Zdołbunowie

PRZETA RG OFERTO W Y.
na budow ę mostu drewnianego o długości 94 mtr., bież. przez 
rzekę Wilję  pod Ostrogiem na drodze W ojew ódzkiej Ostróg— 
lloszcza,- w ra z  z robotami ziemnemi i podbrukowaniem grobli.

Termin zakończenia robót z iemnych i brukarsk ich  do dnia 
15 października r. b„ a całej budow y do dnia 1 lutego 1930 r.

O ferty  na leży  składać  w zap ieczętow anych  kopertach  do 
Biura W ydzia łu  P ow ia tow ego  Sejmiku w Zdołbunowie do 
dnia 26 sierpnia do godz. 1 0 ^  rano z napisem: „ Do przetargu  
»a budow ę mostu przez rzekę Wilję pod Ostrogiem", w raz  
z wadjum w w ysokości 5% oferowanej sum y w gotówce lub 
papierach pupilarnych.

Oferta powinna zaw ierać  ceny jednostkow e do przedm iaru  
robót i sumę sum aryczną  całej budow y oraz  oświadczenie  
oferenta, że zapoznał się z w arunkam i przetargu, technicznemi 
i p łatności i p rzyjm uje je do wiadomości i zastosow ania  się.

Pro juk t p rzedm iaru  robót oraz  warunki techniczne i p ła t­

ności są do przejrzenia  w Biurze W ydzia łu  Powiatowego co­
dziennie od godziny 11-tej do godz. 13-tej przed południem.

W ydzia ł  P o w ia to w y  zas trzega  sobie p raw o  p rzep row a­
dzenia ustnego p rze targu  i wolnego w yboru  oferenta.

Kierownik P ow ia tow ego  Zarządu Drogowego 
Inż. (—) W . Górski 

P rzew o dn iczący  W ydzia łu  — S taros ta  
(—) W . W iew lórow ski

-t-,* — —

KONKURS
na s tanowisko kierownika elektrowni miejskiej, z uposaże­
niem według VII g rupy  plac urzędników  państw ow ych, plus 
15 proc. dodatku komunalnego.

Od kandyda tów  w ym agane  są; 1) w ykszta łcen ie  z aw o ­
dow e; 2) najmniej 3-letnia p rak tyka  kierow nic tw a elektrowni.

P odania  z dołączeniem życiorysu i powołania się na r e ­
ferencje należy składać  do M agistratu  miasta -i uzdrowiska 
O tw ocka do dnia 1 w rześnia  b. r.

Oferty nieuwzględnione pozostaną  bez odpowiedzi.

Magistrat m. Kołomyi
L. 8312/29

Kołomyja, dnia 26. lipca 1929 r 

OGŁOSZENIE!
Magistrat miasta Kołomyi s p r z e d a  t a n i o

Sikawkę parową
3 cylindrową (Knaust, Wiedeń model 116) wydaj­
ność 60.000 litrów na godzinę, prawie nową.

B u r m i s t r z ;
7787 ZA R EM BA .

n n  ananx: □ u  u  c j o d u  ł u  lun  n o a o o i n  □ u  u: k u j  t k u k  u .  u

Ogłoszenie przetargu!
W e czw artek , dnia 29 sierpnia 1929 r. 

o godzinie 12-tej odbędzie się w  Zarządzie 
Dróg W odnych w Chełmnie ponow ny pu­
bliczny nieograniczony p rze targ  pisem ny na 
sprzedaż starego żelaziw a system u L arsena 
złożonego na praw ym  brzegu W isły  obok 
bocznicy kolejowej w  Grudziądzu w  ilości 
2320 mb. a w adze około 132 ł„  za kw otę naj­
więcej dającemu.

W  ofercie należy podać cenę za 100 kg. 
żelaza w cyfrach i słow ach i do oferty  dołą­
czyć wadjum w w ysokości oferow anej kw o­
ty. O ferty  w zapieczętow anych kopertach z 
napisem ; „O ferta  na kupno starych  larsenó- 
w ek“ należy wnosić do Zarządu D róg W od­
nych w Chełmnie.

O ferty  w niesione po godzinie 12-tej dnia 
29 sierpnia br. jak rów nież nieposiadające w a­
djum nie będą rozpatryw ane.

Zarazem  zastrzega się sw obodną decyzję 
co do przyjęcia złożonych ofert. 7769

Naczelnik Zarządu: 
w z. (—) Inż. DarowskI, 

radca budown.
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa

O K A Z J A !
Illll!llllllllllllllllllll!lllllllllllllll]i:illlllllllllllll>lllllllllllllllll>llllllllllllllllll!ll!llllll>!llllllllllllllll>lll!!lllllll>!:i!

Mamy do oddania natychm iast ze składu naszego 
w Poznaniu, używane, lecz gruntownie wyrem ontowane:

Lokomobile:
1. Marshall, nr. 28830, r. 1897, 6 atm., ca 12 KM.;
2. Ruston P roctor, nr. 17615, r. 1893, 6 atm., ca 10 KM.;
3. Niebaum Gutenberg, nr. 536, r. 1903, 7.atm., ca 8 KM.;
4. Giittler, nr. 351, r. 1901, 7 atm., ca 10 KM.;
5. Epple Buxbaum, nr. 748, r .1895, 6 atm., ca 8 KM.;
6. Ramsones, nr. 11726, r. 1898, 6 atm., 10 KM.;
7. Wolf, nr. 989, r. 1882, ca 8 KM.;
8. Badenia, n r.1521, r. 1899, 6 atm., ca 12 KM.;
9. Wolf, nr. 18939, r .1918, 10 atm., ca 21 KM.;

10. Cegielski, nr. 566, 10 atm., r. 1905, ca 10 KM.;
11. Flother, nr. 6797, r. 1912, 8 atm., ca 6 KM.;
12. Wolf, nr. 22976, r. 1927, 16 atm., 26/33/50 KM.;
13. przem ysłow a stacj. H. Lanz, nr. 22454, r. 1908, 12 

atm., 50/57/63 KM.;
14. przem ysłow a stacj. węgierska, M. Kir Allamvastu- 

tok, Budapeszt, nr. 1961, r. 1896, 12 atm. ca 100KM.;
oprócz tego do oddania kilkanaście nieremontowanych, 
lecz nadających się do remontu lokomobil w cenie 800 
do 2.000 złotych.

Młocarnie:
15. parow a Paxm anna, nr. 2450, 66X24“ ;
16. parow a Paxm anna, F. 8 L. L., 66X24“ ;
17. parowa Marshalla, nr. 10158, 54X24“ ;
18. parow a Flothera, nr. 2591, 58X23“ ;
19. parow a Bomforda, nr. 11576, 60X24“ ;
20. parow a Standard, nr. 1868, 66X18“ ;
21. parow a Ramsones, 60X24“ ;
22. motorowa Baumann, 66X16“ ;
23. motorowa M ayfarth & Co., 65X17“ ;
24. parowa Baumanna, 66X18“.

Maszyny parowe:
25. leżąca, Hermann Laass, r. 1888, nr. 113, ca 45 KM.;
26. leżąca Schonemann & Co., nr. 339, r. 1900, ca 30 KM.;
27. leżąca, Twerdy, Bielskp, ca 15 KM.;
28. leżąca, Edw ard Albom, Hildesheim, ca 10 KM.;
29. stojąca, fabr. nieznany, ca 3—5 KM.

Silniki i traktory:
30. traktor Deering 15/30 KM.;
31. trak tor na ropę Lanza „Felddank", 38 KM.;
32. traktor Hansa Lloyd, m otor nr. 288, r. 1918, ca 

40 KM.;
33. motor leżący, gazowy, ca 20 KM.;
34. motor naftowy i benzynowy, na podwoziu, Bernhard 

Paul, Landsberg, ca 6—8 KM.;
35. motor benzynowy, stacj., Banachet, ca lY i KM.;
36. łódź motorowa, na ca 10 osób.

Oprócz tego mamy korzystnie do oddania szereg 
innych maszyn, jak prasy do słomy, torfu i cegły, pom­
py mechaniczne, w entylatory, w iercarnie do metalu, 
frezownie do drzewa, przybory do cegielń, elew atory 
i t. d. 7663

Informacje wprost w firmie:

Nllsche i S-ka
Fabryka Maszyn

Poznań, Kolejowa 1-3.
Telefony €043, 6044 i 6906.

■■■— w i n ----------------------------  *

Okazyjna sprzedaż
M a g is t r a t  w  R a w ic z u  s p r z e d a  j e d n ą  d o b r z e  u t r z y m a n ą

sikawkę ręczna czterokołowa
d o  z a p r z ę g u  k o n n e g o ,  d w u c y l in d ro w ą  z  k o m p le te m  p rz y b o r ó w .  
S ik a w k ę  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  o b e j r z e ć  w  g a r a ż u  m ie js k im . 
B liż sz y c h  in fo r m a c y j  u d z ie la  i z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
7 7 6 2  M agistrat R aw icz (W lk p .)

B ! _ _    - ■

S p r z e d a m  ok a zy jn ie :

maszynę flo wyrobu kolan Hamowanych
7 7 1 8  (K irc h e is  P a te n t - K n ie r o h r b ie g e m a s c h in e )

S. Wettreich Kraków Syrokomli 11

Parowa maszyna
p ra w ie  n o w a ,  r o k  b u d o w y  1 9 1 9 , n a  12 A tm .,  7 0  K M .

sp rzed a  7 7 6 6

Inż. J ó z e f  B in d e r  —  K ra k ó w ,  u l ica  G e r t ru d y  2 3 .

■  U |  w e łn ia n y  o d p a d  n a d a j ą c y  s ię  n a  p ły ty  d o  p o li-  
K  I  ■  W  r o w a n ia  m e ta lu  i t . d .  t a n i o  z a  g o t ó w k ę  

o d d a je m y .  7 7 8 5
F ab ryk a  P o zn a ń , n i. P io tr a  W aw rzyn iak a  4 3 .

0000000000000000000000000000000000000000

1 MOTOR ROPNY 1
§  firmy ZIELENIEW SKI 30 KM., 2 cylindrowy, sto- §  
O jący, w doskonałym stanie, prawie nowy, b. mało używany, q
0  w ruchu — może być w każdej chwili obejrzany — do O 
q  sprzedania. Oferty na żądanie wysyłają 7784 2
g  Zakłady Przemysłowe .Chęciny", Sp. Akc„ p - ta  Chęciny 2 §
ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooodi
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G *  

|  M am y do sp rzed a n ia

1 motor Deutza
O  o sile 35 koni, na dogodnych warunkach. 7782
O Młyn P arow y „S P Ó Ł K A "  w Z ło czew ie  O
2  Błaszkowska 3. — Telefon 10. g
0000000000000000000000000000000000000000

j 1 Motory, dynamo-maszyny, 
i 1 wentylatory „86
m S 3m  t o

;  % Kupno, sprzedaż ,  zamiana, reperacje, przewijanie 
S % panewki, kolektory najtaniej i dokładnie

l
Warszawa, Itrucza 22 -  Tel. 204-55 ^
—  Warunki kupna i sprzedaży dogodne —  S-

1263



Irak szczepakowg |
■ (Spaltgatter) używany, dobrze utrzymany, 670 mm ■ 
? szer., ramy dla belek o maksymalnej grubości i 
; 200 X 320 mm, natychmiast korzystnie do oddania, j 

Oferty przyjmuje i wyjaśnień udziela:
| DEH AK, Kraków, pl. Dominikański 4. [
O 0O OO O OOO0OOOOOOOOOO000OO0OOOOOO0OOO0O0O

’ ' Około 100 centnarów

♦ gazet starych
do s p rz e d a n ia

’ O ferty do administr. ,,Kupca” , Poznań, Wielka 10 O
OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGOOGOOGOe

Kupno okazyjne
Skład maszyn i naczyń mleczarskich przy głównej ulicy 
Dworcowej w większem mieście powiatowem woj. Poznań­
skiego, składający się z kompletnego urządzenia składu, 
przybocznego biura oraz środków lokomocji w jaknajlepszym 
stanie, samochód marki Renault i rowery. Cena ostateczna 
10 tys. zł gotówką za wszystko wraz z towarem. Zgłoszenia 
do adm. .Rynku Metalowego i Maszynowego* pod nr. 7753

yj
w
iii

P o w a ż n a  f ir m a  w arszaw ska ,
posiadająca w śródmieściu duży lokal biu­
rowy ze składami, świetnie zaprowadzona 
na rynku warszawskim u firm prywatnych, 
jak i kolejnictwa, samorządów i wojsko­
wości, która w stanie jest złożyć także 

poważne gwarancje,
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poważnej wytwórni krajowej lub Gdań­
skiej, maszyn, aparatów lub artykułów 
technicznych. Zgłoszenia uprasza się 
pod nr. 7668 do „Rynku Met. i Masz.“
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Buchalter-bilansista
w sile wieku, mający doświadczenie w fabrycznej organi­
zacji pracy, w szczególności w działach: handlowym, kal­
kulacyjnym, magazynowym, korespondencyjnym, znający 
ustawodawstwo przemysłowe, podatkowe, z m ie n i k ie ­
ro w n icze  s tan o w isko . Łaskawe zgłoszenia poważ­
nych fabryk do adm. „Rynku Metal, i Masz.“ pod nr. 7703.

ZDOLNY AKWIRATOR
pragnie objąć przedstawicielstwo 
na Małopolską I Śląsk.

7746 Wyczerpujące oferty: 7746
ANTONI KLIMUNT, MIKUSZOWICE 111,

p. Biała

Dobrze zaprowadzone przedsiębiorstwo, mogące wykazać 
wielki zbyt nowych wyrobów metalowych, poszukuje celem 
powiększenia zakładu ,

WSPÓLNIKA
z kapitałem  około 100 000  zł.

Pierwszeństwo mają Panowie z wykształceniem facho- 
wem, którzyby mogli objąć kierownictwo techniczne przed­
siębiorstwa. Oferty uprasza się przesyłać do adm. „Rynku 
Metalowego i Maszynowego”  pod nr. 7758.
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l motor używany
§  lecz w doskonałym stanie na gaz ssany z gazownią o sile 
O 25—45 HP. Oferty prosimy nadsyłać do „Rynku Metalowego 
^  i Maszynowego”  pod „HP“ . 7767
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zebna natnhm iast prasa do l
Zgłoszenia do administracji „Rynku 
Metal, i Maszynowego”  pod nr. 7757.

P o s z u k u ją  k u p n a  7761
m  «» W «» w ■■ l» e  n  *  u  n  «* w  e  ^  «*
lub mniejszej lo k o m o b lli  o sile 20—25 P. S. Oferty z poda­
niem ceny upr. się do „PAR” Al. Marcinkowskiego 11 pod 31,180

f  o ran u
do wyrobów cementowych i flis kupię 7759 

Jan Borówka, Rakoniewice (pow. Wolsztyn), Rynek 1
' ln ru m r it in im o a o u o a a a a a u o a o o o t in o o o a a o u o tm o

Lokomobilę
WOLFA lub LANZA używaną, jednak 
w dobrym stanie 150—220 KM. poszukuje

DEHAK, Kraków, pl Dominikański 4
7770
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Poszukujemy

lokomoblli
z przedpaleniskiem na trociny i odpadki drzewne, zdatnej 

do natychmiastowego użytku 30—60 k. m.
ANTONI SZMAJ, Przemysł i Handel Drzewny, Grabdw nad 

Prosną, tel. 3. 7751
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Przy zakupach prosimy powoływać się na 
„R Y N E K  M E TA LO W Y I M A S Z Y N O W Y 1'

300000000000:

Met.' WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: ‘ /z »tr. 130 zł. X  (tr. 75 zł. H  str. 45 zł, »/• »tr. 25 zł, ‘ /u  str. I I  zł. Na L słr. okładki 10*%. aa II.
1 IV. §łr. 5d%( na Ul str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 101%. — Dostarczenie kliszy aiitotypU z wy­
raźnych fotograflj po 14 groszy za cnj3. W Gdańska obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
obftcza sit w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń I za­
płaty lest Poznad; w kwestiach spornych miarodajny fest Sad Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
m to w d  nadgoni sadowego lab koakarsa prayzaaao rabaty upadała. Konto czekowa P. K. O. w Poznania Nr. H2-7M.

mmmmmmmmmmmooaoommmmmmmmmmmmmmmmmmmammmaaoooommoaomao&mmooomatmmoĘamammmaammmaaammammmmmmmmmmmmmmaamm


